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Dziś czwartek, dnia 3-go września, — 
Szymona, Zenona, Izabeli.

Jutro piątek, dnia 4-go września, — 
Rozalii, Róży.

Pojutrze sobota, dnia 5-go września, — 
Wawrzyńca, Justyna, Doroty.

STAN POGODY
Dziś bedzie częściowo pochmurnie, du­

szno i parno; przelotne okresy deszczu w 
dzień i w nocy. Temperatura najwyższa 
około 85 stopni, najniższa 65 stopni.

W’ piątek bedzie częściowo pogoda sło­
neczna. chłodniej i mniej parno. Tempe­
ratura najwyższa 82 stopni. — Możliwość 
deszczu dziś 70 procent, w nocy 60 procent, 
w piątek 30 procent.

Wschód słońca o 6:18; zachód o 7:21.
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PLAN PODATKU NA WALKĘ ZE SKAŻANIEM
JL

Na Tropie Sabotażystów z Madison

Z Dnia

Przymusowe 
Oznaczanie 

Cen Żywności
Boston. (UPI) — Massachu­

setts stanie się pierwszym 
stanem, w którym prawo bę­
dzie wymagało dokładnego o- 
szacowania cen na wszyst­
kich artykułach żywności w 
groserniaeh. Prawo to wejdzie 
w życie z dniem 1-go stycznia 
1971 roku.

Równocześnie prawo stano­
we określa, ile właścicielowi 
składu wolno zarabiać na po-i 
szczególnych artykułach ży­
wnościowych. Komisje lotne . 
będą badały, czy to prawo jest j 
w groserniaeh przestrzegane. | 
Prawo takie zostało wydane 
dla ochrony konsumenta. I

FBI Poszukuje 
4-ch Studentów

Oskarżonych 
o Zniszczenie 
Gmachu U. W.
Madison, Wis. (UPI) — A- 

genci Federalnego Biura Śled­
czego są już na tropie sabo­
tażystów, którzy bombą zni­
szczyli gmach Ośrodka Ba­
dawczego Uniwersytetu Wis­
consin w ub. tygodniu.

Poszukiwani sabotażyści u- 
krywają się. Są nimi dwaj 
bracia — Dwight Armstrong 
i Karleton Armstrong z Ma­
dison — i dwaj członkowie 
redakcji studenckiej gazety 
“Daily Cardinal”, wydawanej 
przez Uniwersytet Wisconsin, 
nazwiskiem David Fine i Leo 
Burt.

Wszyscy podejrzani należe­
li do studenckiej organizacji 
“Studenci dla Demokratycz­
nej Społeczności” (SDS), któ­
ra to organizacja jest wywro­
tową i komunizującą.

Prokurator federalny w Ma­
dison John Olson nie ujawnił, 
czy władze śledcze mają ja­
kiekolwiek informacje, gdzie 
podejrzani o ten sabotaż mo­
gą teraz się ukrywać. Ale je­
den z agentów FBI powiedział 
dziennikarzom, że FBI nie ma 
obecnie żadnych wiadomości, 
gdzie podejrzani mogą się u- 
krywać, wie; FĘI czeka bar­
dzo trudna i mozolna praca, 
aby doprowadzić do ujęcia 
tych sabotażystów, celem po­
stawienia ich przed sądem 
karnym. -

W rezultacie podłożenia 
bomby pod Ośrodek Badaw­
czy Uniwersytetu Wisconsin 
— Robert Fassnacht, 33-letni 
fizyk doświadczalny, został 
zabity i 4 inne osoby zostały 
ranne, a szkody, polegające na 
zniszczeniu gmachu i labora­
torium badawczego, są obli­
czane na $6 milionów.

Prezydent 
Meksyku

Coronado. Kalifornia. (UPI) 
Do miejscowości Coronado, w 
Kalifornii, przybywa dzisiaj 
po południu prezydent Me­
ksyku Gustavo Diaz Ordaz z 
wizytą państwową. Na jego 
powitanie i spotkanie wyleci 
helikopterem o godzinie 2:15 
popołudniu prezydent Nixon z 
małżonką i członkami gabine­
tu.

Mała miejscowość Corona­
do jest odświętnie ustrojona 
na przyjęcie głowy sąsiednie­
go państwa. Napisy powital­
ne są rozmieszczone poprzez 
ulice na szarfach w dwóch ję­
zykach, jak też są ulice deko­
rowane flagami obu państw.

Wieczorem, o godzinie 9:15, 
odbędize się bankiet na cześć 
Prezydenta Meksyku, na któ­
ry został zaproszony były pre­
zydent Lyndon B. Johnson z 
małżonką i gubernator Kali­
fornii Ronald Regan z mał­
żonką.

Prezydent Ordaz przebywa 
w towarzystwie swej córki.

Na bankiet do starego, 82- 
letniego hotelu, zaproszonych 
jest 600 gości, wśród nich wie­
le gwiazd i gwiazdorów fil­
mowych z Hollywood, jak i 
wjele osobistości ze stolicy.

Kłopotliwa Wizyta
Haga, Holandia. (UPI) — 

Prezydent Indonezji Suharto 
przybył do Hagi z dwukrotnie 
odkładaną i znacznie skróco­
ną wizytą. Kłopoty z wizytą 
Suharto zostały spowodowa­
ne demonstracjami jego wro­
gów politycznych. Suharto 
jest pierwszym szefem rządu 
tej byłej holenderskiej kolo­
nii, który odwiedza Hagę.

Temperatura
New York. (UPI)—Najwyż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana wczoraj 
111 stopni w Buckeye i Cool­
idge, Arizona. Najniższa zaś 
wynosiła 34 stopnie w Atala- 
mosa, Colorado.

Eksplozja Słówek Specjalnych

i I

' - \ ■

Kambodża Ma 
100,000 Wojsk 
Ale Brak Broni

Phnom Penh. (UPI) 
Rzecznik rządu stwierdził, że 
Kambodża rozporządza obec­
nie armią 100,000 żołnierzy, 
brak jednak broni na ich wy­
posażenie.

Zajęta przez komunistów 
miejscowość Srang, jest oto­
czona przez wojska rządowe 
i znajduje się w stałym ogniu 
artylerii i lotnictwa. Rzecznik 
stwierdza, że komuniści mo­
gą bronić się w Srang przez 
miesiąc, nie zagrażając w ni­
czym leżącej w pobliżu stoli­
cy. Spodziewa się jednak, że 
Srang padnie w najbliższym 
czasie.

Na ulicach Phnom Penh 
około 60,000 ludności demon­
strowało przeciw Wiet Kon- 
gowi, Hanoi i księciu Siha- 
noukowi. Jednocześnie wy­
stawiano transparenty z ka­
rykaturami, ośmieszającymi 
rodzinę królewską. Premier 
Lon Nol, przemawiając do 
tłumu, obiecał, że wkrótce na­
stąpi obalenie obowiązujące­
go dotychczas ustroju monar­
chii konstytucyjnej i ogłosze­
nie republiki. Jednocześnie 
premier podkreślił, że będzie 
dążył do zakończenia wojny 
i uzyskania neutralności dla 
Kambodży.

Zamach Na Ambasadę 
US w Atenach

Ateny (UPI)—Jeden Cyp­
ryjczyk oraz Włoszka zostali 
zabici we własnym samocho­
dzie, który eksplodował na 
parkingu ambasady. Eksplozja 
nastąpiła na skutek przed­
wczesnego wybuchu bomby, 
która przypuszczalnie była 
przeznaczona dla amerykań­
skiej ambasady. Frontem am­
basady został przez wybuch 
uszkodzony. Nikt z personelu 
mbasady nie został ranny.-

Z Ostatniej Chwili
Phnom Penh (UPI) — W 

chwili oddawania gazety ,pod 
prasę nadeszła wiadomość, że 
trzy bataliony wojsk kam- 
bodżańskich, wyszkolonych 
przez instruktorów Południo­
wego Wietnamu, odebrały 
szturmem miejscowość Srang, 
która w niedzielę została zdo­
byta przez komunistów.

Rozejm Możliwy 
Tylko Na 

Warunkach Hanoi
Oświadczenie 

Szefa Delegacji 
Płn. Wietnamu

Paryż (UPI)—Szef delegacji 
Honoi, Xuan Thuy, który po 
9 miesiącach nieobecności po­
wrócił do Paryża, oświadczył, 
że obecnie zawieszenie broni 
w Wietnamie może nastąpić 
wyłącznie na podstawie 10 
warunków, wysuniętych swe­
go czasu przez Viet Kong pod 
adresem U S. Oświadczenie 
szefa komunistycznej dele­
gacji zostało złożone w odpo­
wiedzi na pytania dziennika­
rzy związane z wnioskiem 14 
senatorów US, żądającym na­
tychmiastowego zawieszenia 
broni w Indo-Chinach. Dele­
gat Płn. Wietnamu powiedział, 
że najpierw US muszą przy­
jąć 10 warunków Viet Kongu 
a dopiero później będzie moż­
na rozmawiać o zawieszeniu 
broni. 10 punktów Viet Kongu 
domaga się przed wszystkim 
całkowitego i natychmiasto­
wego wycofania wojsk US z 
Wietnamu, cofnięcia poparcia 
dla rządu w Sajgonie i powo­
łania do życia rządu koalicyj­
nego z udziałem komunistów, 
który dopiero, we własnym 
zakresie, przeprowadzałby 
wybory w Płd. Wietnamie.

Dzisiaj po raz pierwszy szef 
delegacji US, amb. Bruce 
spotkał się przy stole konfe­
rencyjnym z szefem delegacji 
Hanoi Xuan’em, który, naresz­
cie przybył do Paryża. Dzi­
siejsze 82 tygodniowe spotka­
nie delegacji pokojowych za­
częło się od przemówienia 
delegata Sajgonu, który za­
rzucił komunistom blokowa­
nie pertraktacji przez odmowę 
dyskusji nad wszystkimi pro­
pozycjami, z wyjątkiem ich 
własnych.

Aresztowani 
Na Florydzie 
Za Heroinę

Ucnos Au es. (UPI) — W 
czasie najazdu policji na Ue­
nos Aires, przedmieście na 
Florydzie, policja aresztowa­
ła 2Ó osób za handel i posia- 
dąpie heroiny.

Wśród aresztowanych znaj­
duje się kuzynka zmarłego w 
1967 roku prezydenta Urug­
waju Oscara Gestido.

Milionowy 
Skandal 

w Pentagonie 
Washington (UPI)—Depar­

tament Obrony kolektuje od 
prywatnych kontraktorów o- 
perujących w Pentagonie oko­
ło $1 milion rocznie, z czego 
tylko drobny ułamek wpływa 
do kas państwowych. Pienią­
dze te wymuszane od kontrak­
torów są obracane na prowa­
dzenie klubów towarzyskich 
i urządzanie obiadów z potań­
cówkami i gier dla pracowni­
ków Pentagonu. Jest to skan­
dal, bo inne oddziały służby 
cywilnej nie mają takich pry­
watnych dodatkowych źródeł 
dochodów na swe przyjem­
ności. Prywatni kontraktorzy 
zmuszeni do wysokich donacji 
na przyjemności urzędników 
Pentagonu, swe straty wy­
równują w ofertach rządo­
wych kontraktów. W rezulta­
cie podatnik płaci za przyjem­
ności urzędników Pentagonu. 
Takie przyjemności urzędni­
ków kosztem przedsiębiorców 
pracujących dla rządu są uni­
katem w służbie federalnej. 
To wszystko odbywa się z 
pominięciem wszelkiej kon­
troli federalnej. Dla orga­
nizowania zabaw i rozrywek 
dla urzędników Pentagonu 
kosztem donacji od kontrak­
torów Pentagonu został utwo­
rzony specjalny komitet, któ­
ry tymi funduszami dyspo­
nuje i urządza zabawy i roz­
rywki, jak też utrzymuje 
kluby, korty tenisowe itp.

Eksplozja 
Samolotu
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) —Bombowiec-my- 
śliwski, Phantom F4 eksplodo­
wał w bazie lotniczej w Da 
Nang, w czasie tankowania 
paliwa. 3 Amerykanów zosta­
ło zabitych, a 14 rannych. Sa- 

imolot, wartości $2 milionów, 
został całkowicie zniszczony. 
Przyczyny eksplozji są do­
tychczas nieznane.

Dziś na terenie Wietnamu 
miała miejsce tylko jedna po- 

[ tyczka, pomiędzy żołnierzami 
11 brygady US, a komunisty- 
cznymi partyzantami, w oko­
licach Quang Ngai, na północ­
nym wybrzeżu. 2 żołnierzy US 

i zostało zabitych, a 9 rannych.

Nota US 
Do Moskwy 

i Kairu
W Sprawie Łamania 
Zawieszenia Broni 

z Izraelem
Środkowy Wschód. Wa­

shington. (UPI) — Departa­
ment Stanu polecił ambasa­
dorowi US w Moskwie złożyć 
ministrowi Gromyko ustne 
ostrzeżenie, że dalsze instalo­
wanie sowieckich rakiet w pa­
sie bliższym niż 31 mil od 
brzegów Kanału Sueskiego 
jest pogwałceniem zasad za­
wieszenia broni i może gro­
zić zerwaniem rozmów poko­
jowych w sprawie rozwiąza­
nia konfliktu na Bliskim 
Wschodzie, które dopiero się 
zaczęły. Podobne polecenie o- 
trzymał przedstawiciel US w 
Kairze, Donald C. Bergus, 
który ma się spotkać z egip­
skim ministrem sprawvzagra- 
nicznych Mahmoudem Ria- 
dem.

Źródła poinformowane w 
Washingtonie twierdzą, że US 
mają pełne rozeznanie o prze­
sunięciu przez Egipt kilku ba­
terii sowieckich rakiet w re­
jon linii zawieszenia broni. 
Informacje te zostały uzyska­
ne za pośrednictwem samolo­
tów zwiadowczych U-2, sate­
litów oraz urządzeń elektro­
nicznych. Jednak administra­
cja nie podjęła jeszcze decyzji 
w sprawie oficjalnego oskar­
żenia Egiptu o łamanie zasad 
zawieszenia broni, jak tego 
domaga się Izrael.

W Izraelu podnoszą, że a- 
merykańskie noty werbalne o- 
strzegają jedynie przed dal­
szymi wypadkami łamania 
zawieszenia broni, natomiast 
nie domagają się wycofania 
przez Egipt sowieckich rakiet 
na ich stanowiska sprzed o- 
głoszenia zawieszenia broni. 
Tymczasem w ten właśnie 
sposób Egipt wykorzystał za­
wieszenie broni dla zmiany u- 
kładu sił na swoją korzyść.

Źródła dyplomatyczne w I- 
zraelu twierdzą, że dziś zosta­
nie podjęta przez gabinet de­
cyzja w sprawie udziału w 
dalszych rozmowach pokojo­
wych w Nowym Yorku.

Przypuszczalnie Izrael za­
wiesi dalsze rozmowy poko­
jowe do czasu spełnienia jego 
postulatu wycofania przez 
Egipt sowieckich rakiet z no­
wych stanowisk nad brzegiem 
Kanału Sueskiego. Tego ro­
dzaju stanowisko zajmuje 
większość ministrów prowa­
dzona przez Mosze Dayana, mi­
nistra spraw wojskowych. Do 
tego również stanowiska przy­
chyla się Golda Meir, która 
jednak szuka jeszcze kompro­
misu z grupą ministrów po­
kojowo nastawionych, którym 
przewodzi minister spraw za­
granicznych Eban.

Spokój Panuje 
w Ammanie

Środkowy Wschód. (UPI) 
— Po wtorkowych nocnych 
walkach między woj skami rzą­
dowymi a palestyńskimi par­
tyzantami, wczoraj zapanował 
spokój na ulicach Ammanu. 
Sklepy i szkoły są otwarte, a 
na ulicach odbywa się normal­
ny ruch.

Przedstawiciele rządu oraz 
palestyńskich par t y z a n t ów 
obradują w sprawie uzgodnie­
nia warunków możliwej koeg­
zystencji.

Powódź w Manilii
, Manila. (UPI) — W Mani­
li padał we wtorek i środę 
|ak obfity deszcz przez 30 go­
dzin, że pozostawił po sobie 
przeciętnie 22 cale wody.

Pałac prezydenta Ferdinan- 
da Marcosa stoi w wodzie 4 
stopy głębokiej. Oberwanie 
rozmokłej góry spowodowało 
śmierć 14 osób. Prezydent o- 
głosił Manilę rejonem klęski 
żywiołowej. Powodzie są roz­
ległe na przestrzeni większej 
od stanu Floryda. Deszcze na­
dal padają.

W Wysokości 
2.3 Centa Od 
Galonu Gazoliny
Wysunął Nixon 
Jako Sprawę Pilną 
Do Uchwalenia
Washington. (UPI) — Pre­

zydent Nixon wysunął plan 
wprowadzenia nowego podat­
ku od ołowiu t używanego w 
gazolinie w wysokości 2.3 cen­
ta na galonie gazoliny, na ko­
szta walki ze skażeniem po­
wietrza.

Projekt ten jest tak pilny, 
że wczoraj w tej sprawie u- 
dał się do Izbowego Komitetu 
Środków i Sposobów David 
Kennedy, sekretarz skarbu i 
złożył oświadczenie, zalecają­
ce uchwalenie takiego podat­
ku. Dlatego sprawa jest tak 
pilna, bo czas urzędowania 91- 
go Kongresu już jest krótki.

Taki podatek dałby przy­
puszczalnie $1.6 biliona do­
datkowego dochodu. Opodat­
kowanie ołowiu w gazolinie 
— jest tym uzasadnione — 
że samochody spalające ga- 
zolinę z ołowiem są głównym 
czynnikiem skażania powie­
trza w wielkich miastach.

Trudniością główną tego 
planu Prezydenta jest, że 
Kongres bardzo niechętnie u- 
chwala nowe podatki w roku 
wyborczym i to na tygodnie 
przed wyborami. Należy się 
spodziewać, że ten plan nowe­
go podatku Prezydenta spo­
tka się z silną opozycją w 
Kongresie i ze strony produ­
centów gazoliny.

Fabrykanci gazoliny mogą 
uchylać się od podatków wy­
mówką, że nie używają już 
ołowiu w produkcji gazoliny, 

| względnie, że ołów jest uży- 
i wany w minimalnych iloś- 
I ciach. Gazolina bez jakiejkol­
wiek domieszki ołowiu byłaby 
wolna od tego nowego poda­
tku.

Wskazówki Rządu 
Dla Produkcji 

Żywności
Washington (UPI)—Prze­

mysł żywnościowy w kraju 
przyjął nowy program rzą­
dowy obejmujący wskazówki 
o jakiej zawartości kalorycz­
nej należy produkować żyw­
ność, ostrzegając, że przez 
przyjęcie tych wskazówek i 
ich zastosowanie smak żyw­
ności będzie zły, a koszta 
produkcji większe.

Dr. Robert W. Harkins, dy­
rektor naukowy dla korpo­
racji fabrykantów żywności, 
oznajmił, że jego organizacja, 
zrzeszająca 180 wielkich firm 
produkujących żywność, 
przyjdzie z pomocą Rządowi 
w opracowaniu wskazówek 
produkcyjnych dla fabryk 
żywności, głównie co do skła­
dników każdego artykułu 
żywnościowego.

Naczelną zasadą będzie, że­
by “amerykańska dieta” nie 
pogarszała się w procesie co­
raz większego przechodzenia 
ludności Ameryki na kon­
sumpcję żywności fabrykowa­
nej i gotowej do spożycia.

Program wskazówek rządo­
wych, jak fabrykować żyw­
ność co do składników, ma 
być gotowy do końca tego 
roku. Osobny będzie program 
witamin, który nie wpłynie na 
cenę artykułów żywnościo­
wych, ale trudny problem 
stworzy “program protein.”

Bilans Strat
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. — Amerykańskie straty 
w ubiegłym tygodniu w Wiet­
namie wyniosły o3 zabitych i 
585 rannych. Wojska Połud­
niowego Wietnamu, w tym sa­
mym czasie, straciły 264 zabi­
tych i 537 rannych. Nieprzy­
jaciel stracił w ubiegłym tygo­
dniu 1,284 zabitych.

Ogólna liczba amerykań­
skich strat w wojnie w Indo 
Ichinach, od stycznia 1961 ro­
ku, podniosła się do 43,481 za, 
[bitych, oraz 1,454 zaginionych 
lub wziętych do niewoli. Nie- 

i przyjaciel w tym okresie stra- 
667.553 zabityelŁ

—PROWADZENIE 
—WOJNY NALEŻY 
—DO PREZYDENTA

* * * *
Odrzucenie wniosku Hatt- 

fielda-McGoverna przez Se­
nat jest nie tylko zwycię­
stwem prez. Nixona, lecz tak­
że Ameryki. Obydwaj senato­
rowie, jeden republikanin, 
drugi demokrata, usiłowali 
zmusić Prezydenta do wyco­
fania wojsk z Wietnamu przed 
31 grudnia 1971 roku. Gdyby 
wniosek przeszedł należało by 
odwołać amerykańską delega­
cję z Paryża, bo komuniści 
musieli by być głupcami, aże­
by podejmować rokowania po­
kojowe, targować się i za 
ustępstwo płacić ustępstwem, 
jeżeli mogą wszystko osią­
gnąć. Muszą tylko poczekać 
do końca następnego roku, a 
Amerykanie “bezwarunkowo” 
i grzecznie się wycofają. Do 
tego czasu należy być spokoj­
nym i przygotowywać się do 
miażdżącego uderzenia na 
wojska Wietnamu Południo­
wego.

+ + +

Na szczęście szkodliwy 
wniosek został odrzucony. To, 
że głosowało za nim 39 sena­
torów musi budzić niepokój i 
jest dowodem, że Senat upadł 
bardzo nisko. Pogoń za tanim 
rozgłosem, demagogia i dok­
trynerstwo przesłaniają wie­
lu senatorom dobro państwa. 
Przemówienie sen. McGov- 
erna, rozżalonego odrzuceniem 
jego poronionego pomysłu, 
przeraża brakiem logiki. Jest 
wyrazem ciasnoty umysłowej 
i zacietrzewienia, które nie po­
zwala nawet na spojrzenie na 
drugą stronę medalu.

♦ ♦ ♦
Naszym prawodawcom 

przydałaby się znajomość hi­
storii Stanów Zjednoczonych. 
Zamiast czytać mrzonki socjo­
logów i psychologów, każdy 
senator i kongresman powi­
nien obowiązkowo przeczytać 
dobry, wydany kilkanaście 
lat temu, podręcznik historii 
i Konstytucję. Wielu dowie­
działo by się, może ku swemu 
zdumieniu, że od utworzenia 
Stan. Zjednoczonych, prowa­
dzenie wojny, dysponowanie 
siłami zbrojnymi i zatwier­
dzanie planów operacyjnych 
należało wyłącznie do Naczel­
nego Wodza, którym jest Pre­
zydent. Wniosek Hattfielda- 
McGoverna był sprzeczny z li­
terą i duchem Konstytucji 
oraz 180-letnią tradycją. Nale­
żało go odrzucić i nie marno­
wać czasu na bezsensowne de­
baty.

ł ♦ ♦
Odpowiedni paragraf Kon­

stytucji, który daje Kongre­
sowi prawo w y p o w i a dania 
wojny został przedłożony kon­
wencji konstytucyjnej w 1787

(ciąg dalszy na str. 2ej)
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Święto Żołnierza Polskiego 
w Cleveland, Ohio

W połowie sierpnia 1920 
roku, żołnierz polski odniósł 
wielkie zwycięstwo nad armią 
czerwoną. Zwycięstwo to ura­
towało niepodległość Polski 'i 
jeszcze raz na przestrzeni 
dziejów historii Polska speł­
niła rolę przedmurza, ocalając 
kulturę i cywilizację Europy 
zachodniej od zagłady.

Dzień zwycięstwa — zwa­
nego także Cudem nad Wisłą 
— jest dorocznym Świętem 
Żołnierza Polskiego. Zwycię­
stwo — zapoczątkowane nad 
Wisła — było o tyle chwaleb­
niejsze że Polska zdana była 
jedynie na swe siły. Wpraw­
dzie w Warszawie urzędowały 
francuskie i angielskie misje 
wojskowe, nie miały one jed­
nak możności okazania efek­
tywnej pomocy, choć w lipcu 
nie tylko francuscy ale i an­
gielscy mężowie stanu zdawa­
li sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa jakie zagrażało Eu­
ropie zachodniej. Rosjanie już 
na początku sierpnia-pewni 
zwycięstwa-powołali do życia 
Radę Komisarzy Ludowych 
Polskiej Republiki Sowiec­
kiej.

Wśród wielu zwycięstw, 
znaczących chlubnymi karta­
mi historię Polski, zwycięstwo 
nad Wisłą było jednym z naj­
donioślejszych, zarówno pod 
względem wojskowym jak i 
politycznym. Lord Vincent d’- 
Abernon, szef misji brytyj­
skiej w Warszawie w tych 
krytycznych dniach, nadał w 
swej książce o tej bitwie mia­
no 18-ej decydującej bitwy 
świata.

Należy nadmienić, że udział 
w tej bitwie brali także 
ochotnicy zwerbowani do Ar­

mii Polskiej we Francji, na te­
renie Stanów Zjednoczonych i 
Kanady. Polacy zamieszkali 
w wolnych krajach biorą 
zbiorowy udział w Święcie 
Żołnierza Polskiego, wiedząc 
że tego święta, ustanowionego 
zwycięstwem nad Wisłą nie 
wolno obchodzić w Polsce.

Polonia w Cleveland i oko­
licy powinna wziąć liczny u- 
dział w Akademii w ramach 
Święta Żołnierza. Akademia 
odbędzie się w niedzielę, 20-go 
września, br. w sali Stowarzy­
szenia Polek przy Broadway, 
aby oddać cześć tym — już 
nielicznym uczestnikom woj­
ny polsko-bolszewskiej — jak 
i w teranom I Wojny Świato­
wej, tym co przelewali krew 
w Legionach Józefa Piłsud­
skiego czy w armii Gen. Józe­
fa Hallera w Szampanii jak i 
żołnierzom walczącym o pol­
ski Śląsk, o Poznań i Lwów; 
o polskie Wilno czy wrzeszcie 
obrońców Warszawy i innych 
miast z r. 1939; bohaterów z 
Narsiku, Tobruku; tych co 
brali udział vc bitwie o An­
glię lub Falaise i tych co zdo­
byli Monte Cassino. Wszycy 
one bez różnicy kiedy, gdzie i 
w jakich formacjach służyli — 
walczyli za Polskę.

Urządzeniem Akademii w 
Cleveland ku upamiętnieniu 
zwycięstwa nad bolszewikami 
w Polsce, w sierpniu 1920 ro­
ku, zajmują się weterani I i II 
Wojny Światowej, zorganizo­
wani w Placówkach Stow. 
Weteranów Armii Polskiej, w 
Kole 2 Stow, Kdmbatantów 
Polskich, z pełnym udziałem 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w stanie Ohio.

Z Posiedzenia Gminy 88 ZNP
Powakacyjne posiedzenie 

Gm. 88 ZNP, które odbyło się 
w niedzielę, 23-go sierpnia, 
przeprowadził prezes Franci­
szek Gołembiewski w obecno­
ści około 26 delegatów. Odczy­
tano otrzymaną w ostatnich 
dwóch miesiącach korespon­
dencję i postanowiono. — 1. 
Zakupić dwa bilety na bąn- 
kiet z okazji Dnia Pułaskiego 
urządzany przez Fundację Po­
lonii w Ohio w dniu 3-go paź­
dziernika. 2 Zakupić dwa bile­
ty na bankiet Gm. 6 ZNP i o- 
głoszenie do pamiętnika. 3. 
Zakupić dwa bilety na ban­
kiet z okazji Sejmu i 75-cio 
lecia Związku Polaków w 
Ameryce, oraz wysłać tele­
gram z gratulacjami.

Odczytano również list od 
naczelnego organizatora Jó­
zefa Foszcza z zawiadomie­
niem o mianowaniu organiza­
torką p. Antoninę Zarembę, 
która pełni funkcję sekr. fin. 
Gr. 3174 ZNP.

W związku z jubileuszowym 
rokiem 90-cio lecia ZNP ko- 
misarka apęlowała o zwięk- - 
szenie wysiłków w celu zapi­
sywania nowych członków dla 
wypełnienia kwoty przezna­
czonej na Okr. 9 ZNP. Po 
sprawozdaniach zarządu spra­
wozdania składały poszczegól­
ne komitety i delegacje.

Sprawozdanie do Wydziału 
KPA złożyli George Wrost i 
Janina Jasińska. G. Wrost po­
ruszył sprawę akcji KPA od­
nośnie United Appeal. Polonia 
domaga się sprawiedliwego 
podziału pieniędzy. Chodzi tu­
taj o to ażeby część zebranych 
funduszy otrzymywały różne 
grupy etniczne. Dotychczas 
tylko Murzyni z tych fundu­
szy korzystali.
Sprawozdania Delegatów Na 
8-mą Krajową
Konwencję KPA

Obszerne sprawozdanie zło*; 
żył G. Wrost i podziękował za I 
wydelegowanie go. Podobnie [ 
postąpiła J. Jasińska. Pani 
Wrost pełnił funkcję wice-] 
przewodniczącego podczas] 
Konwencji. Jego sprawozda-]

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku
WXEN

106.5 FM—Cleveland. Ohio 1
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. ; 
Niedziela. 10:30—11:30 rano

nie było pełne uznania i po­
chwał dla Konwencji. Pod­
kreślił wysoki poziom obrad, 
dobrą organizację i udział wy­
bitnych osobistości.

Sprawozdanie Komitetu 
Młodzieży w zastępstwie 
przew. F. Kisielnickiego zło­
żyła M. Gołembiewska. 41 
dzieci z Gminy 88 brało u- 
dział w zlocie Młodzieżowym 
w Cambridge Springs, Pa. 
Młodzież spisała się wzorowo 
i dwukrotnie wystąpiła ze 
swoim programem. Za udział 
w zlocie otrzymali pamiątko­
wą tabliczkę. Komisarka mó­
wiła o przeprowadzonej z du­
żym powodzeniem i korzyścią 
kwartalnej konferencji szko­
leniowej dla instruktorów, 
którą prowazdił zokręgowy 
kierownik młodzieży p. Stani­
sław Filipkowski. Zapisy do 
szkółki języka polskiego, pro­
wadzonej przez Gminę odbę­
dą się 12 i 19 września. Pro­
gram szkoły przewiduje trzy 
poziomy nauczania. Oprócz 
języka polskiego dzieci uczą 
się tańczyć i śpiewać po pol­
sku.
Komitet Imprez

Sprawozdanie złożyła J. Ja­
sińska. Bankiet 90-cio lecia 
ZNP i 65-cio lecia Gminy za­
powiada się bardzo ciekawie. 
Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje Komitet Pamiętnika z 
p. A. Zarembą na czele. Spe­
cjalne podziękowanie dla p. 
Piotra Szlag, który sprzedał 
najwięcej ogłoszeń.
Komitet Polityczny

Sprawozdanie złożył G. 
Wrost. Zwrócił uwagę na zbli­
żające się wybory i plany 
zwiększenia podatków przez 
administrację miejską. Komi­
tet wyda swoje polecenia po 
dokładnym przestudiowaniu 
balotu, żeby ostrzec wybor­
ców przed dodatkowymi i nie­
potrzebnymi podatkami. 
Komitet Sportu

Przew. Florence Kaziol 
przekazała $50.00 z funduszu 
sportowego na zakupienie o- 
głoszenia w pamiętniku Gmi­
ny. Następne posiedzenie 
przewidziane jest na piątek 
25 września o godz. 7:30 wiecz, 
w Domu Czytelni Polskiej.* * ¥

Korespondentka Dziennika i 
Związkowego E. Stolarczyk 
zaapelowała do zebranych o 
lepsze wykorzystanie Dzien­
nika Związkowego, który poza 
Chicago ma właśnie w Cleve­
land największą cyrkulację. 
Zachęcała do regularnego czy­
tania i prenumerowania j 
dziennika. Zwróciła również, 
uwagę na fakt, że w ważnych1

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

r. w innym brzmieniu. Opie­
wał, że uprawnieniem Kon­
gresu jest “to make war”. Jak 
podaje jeden z głównych au­
torów Konstytucji James Ma­
dison, słowo “make” zostało 
celowo i świadomie zamienio­
ne na “declare”. Członkowie 
Konwencji K o n s t y tucyjnej 
pamiętali, że Kontynentalny 
Kongres prowadził (“make”) 
wojnę o niepodległości b. nie­
udolnie. Nie chcąc narażać 
młodej republiki w przyszło­
ści na niedołęstwo Kongresu 
w prowadzeniu wojny, Kon­
wencja zamianą słowa “make” 
na “declare” ograniczyła 
uprawnienia Kongresu, odda­
jąc prowadzenie wojny Prezy­
dentowi jako Naczelnemu Wo­
dzowi. ą.

Prezydenci korzystali z tego 
prawa. Jefferson bez pytania 
się Kongresu wysłał flotę wo­
jenną przeciw “barbarzyń­
skim” krajom w Afryce Pół­
nocnej, które były gniazdami 
korsarstwa. Prez. Polk dał 
rozkaz gen. Taylor wkrocze­
nia na tereny formalnie nale­
żące do Meksyku, i dopiero, 
gdy doszło do starcia zawia­
domił Kongres, że St. Zjedn. 
znajdują się w wojnie z Mek­
sykiem. Kongres formalnie 
wypowiedział wojnę Meksy­
kowi, ale, gdy dowiedziano się 
w jakich okolicznościach roz­
poczęła się wojna — w Kon­
gresie wybuchła silna opozy­
cja. Wśród wymownych i za­
palonych krytyków wojny 
znajdował się również młody 
kongresman z Illinois Abra­
ham Lincoln. Gdyby krytycy 
w Kongresie zwyciężyli, Ka­
lifornia, Arizona, Nowy Mek­
syk i Nevadp byłyby częścią 
Meksyku.

♦ ♦ ♦
Podczas wojny między sta­

nami, wybuchła również silna 
kontrowersja między Kongre­
sem a prez. Lincolnem na te­
mat prowadzenia wojny. Spór 
rozstrzygnął Sąd Najwyższy. 
Szef Sądu Chase w opinii 
większości stwierdził, że z pra­
wa Kongresu do “deklarowa­
nia” wojny wynika obowią­
zek “stworzenia i utrzymania 
sił zbrojnych oraz uchwalania 
ustaw niezbędnych do ener­
gicznego i zwycięskiego pro­
wadzenia wojny z wyjątkiem 
takich, które by przeszkadza­
ły dowództwu wojsk w kiero­
waniu operacjami. Ta władza 
i odpowiedzialność należy do 
Prezydenta jako Naczelnego 
Wodza.” ą. ą. 4.

Opinia Sądu Najwyższego 
jest jasna i nie powinna bu­
dzić żadnych wątpliwoścoi u 
dzić żadnych wtąpliwości u 
człowieka. Mimo to podczas 
każdej wojny, pod wpływem 
agitacji wrogów Ameryki oraz 
naiwnych apostołów pokoju za 
wszelką cenę lub izolacjoniz- 
mu znaleźli się w Kongresie 
ludzie, uzurpujący sobie pra­
wo do prowadzenia wojny i 
wydawania rozkazów siłom 
zbrojnym. Zatruli oni życic 
Wilsonowi i uniemożliwili 
przystąpienie Stanów Zjedno­
czonych do Ligi Narodów. Ro­
bili wszystko by nie dopuścić 
do udziału Ameryki w wojnie 
przeciw Niemcom, przeszko­
dzili w wyrzuceniu komuni­
stów z Korei Północnej, a te­
raz chcą zostawić Wietnam 
Południowy na pastwę komu­
nistów i narazić Amerykę na 
pośmiewisko całego świata. 
Jest to nasza wina — my wy­
bieramy senatorów i koTigres- 
manów.

i pilnych sprawach wiadomo­
ści przekazywane są do re­
dakcji w Chicago telefonicz­
nie i mogą ukażać się tego sa­
mego dnia.

Ma to specjalnie znaczenie 
przy podawaniu do prasy ne­
krologów — dobrze będzie je­
żeli będą o tym wiedziały ro­
dziny i panowie pogrzebowi. 
Informacje otrzymane przed 
godz. 8 rano, mogą być za­
mieszczone jeszcze tego same­
go dnia, w dzienniku. Kore­
spondentka prosiła o przeka­
zanie tych informacji swoim 
znajomym. Chodzi o to, żeby 
wszyscy wiedzieli, ze “Dzien­
nik Zwązkowy” chce i może 
jak najlepiej służyć całej Po­
lonii w Cleveland i wszystkim 
organizacjom bez wyjątku. 
Reszta zależy już od współ­
pracy czytelników i osób za­
interesowanych z gazetą. Nie 
będzie przesadą powiedzenie: 
— Dziennik Związkowy jest 
tak blisko Was, jak najbliższy 
telefon. Trzebo tylko chcieć z 
niego korzystać. Dla własnej 
wygody i korzyści całej Po­
lonii, warto pomyśleć o lep­
szej współpracy z pismem, 
które jest do naszej dyspozy­
cji i realnie istnieje.

W sprawach pilnych prosi­
my dzwonić przed godz. 8 ra­
no na numer w Cleveland: 
641:7528.

■
< '• A.

“NOWA BIBLIA” — Ksiądz Steven Hartdegen (na zdję­
ciu) trzyma w ręku kopię Biblii, której angielsko-języczni 
katolicy używali przez 220 lat. Przed nim leży manuskrypt 
nowego tłumaczenia Biblii, które ukaże się w sprzedaży 
jeszcze tego miesiąca. Tłumaczenie zostało dokonane bez­
pośrednio z języków biblijnych a pracowało nad nim 51 
naukowców przez 25 lat.

Samotnie Dookoła Świata
Wędruje Polski Podróżnik

Warszawa. — Od Wojcie­
cha Dworczyka, którfy w ub. 
roku wyruszył z Warszawy w 
samotną podróż dookoła świa­
ta nadeszła wiadomość z dale­
kich wysp Polinezji Francus­
kiej.

Polski tramp odbywa obec­
nie egzotyczny rejs po słonecz­
nych wyspach archipelagu na 
małym jachcie “Maylis”. •— 
Zwiedza urocze zakątki, zbie­
rając materiały do następnej 
książki podróżniczej. — Robi 
zdjęcia i gromadzi eksponaty 
etnograficzne. Zebrał już 
wspaniałą kolekcję muszli z 
mórz południowych.

Spotkania z mieszkańcami 
Polinezji dostarczają mu wie­
le niezapomnianych przeżyć i 
wzruszających dowodów sym­
patii ludzi, którzy często spo­
tykają się po raz pierwszy z 
podróżnikiem z dalekiej Eu­
ropy.

Wojciech Dworcżyk, znany 
podróżnik i pisarz wędruje i 
płynie mało utartymi szlaka­
mi, chcąc poznać najodleglej­
sze zakątki świata. Ostatnio 
przebywał przez 10 tygodni w 
Nowej Gwinei i Papua. Podró­
żował samolotem, statkami, ło-

Lengthen It!

dziami po rzekach wijących 
się przez dżunglę. Bardzo ser­
decznie i gościnnie podejmo­
wano polskiego podróżnika w 
górskich wioskach Kanaków. 
W towarzystwie tutejszych 
przewodników dotarł do ta­
jemniczych jaskiń, położonych 
wysoko w górach, w których 
zwłoki zmarłych tubylców — 
chowane są w skałach, w po­
zycji siedzącej. Była to najo­
sobliwsza i chyba jedyna w 
świecie galeria zmarłych. — 
Przewodnikom i tragarzom W. 
Dworcżyk płacił tamtejszą 
monetą obiegowy . . . piękny­
mi muszlami i prasowanym 
tytoniem.

Slawiści z 22 Krajów 
w Polsce

V

Kraków. — 150 slawistów z 
22 krajów — profesorów, wy­
kładowców i lektorów zagra­
nicznych uniwersytetów i in­
stytutów naukowych, pogłębia 
znajomość języka polskiego 
na międzynarodowym kursie, 
organizowanym przez Uni­
wersytet Warszawski.

4-Star Quartet!

7199

Gce "SuwAi

Hemilines are coming down! Add 
inches with new borders.

Add pleated or pattern - stitch 
borders to handmade or purchased 
knits, crochets and fabric dresses. 
Pattern 7199: directions for length 
ening; 3 knit, 3 crochet stitches.

FIFTY CENTS tdr each pattern . 
— add 25 cents for each pattern | 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polishj 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., | 
Box 163 Old Chelseą Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 19’1 Needlecraft Catalog 
-r- more Instant fashions, knits, ] 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

NĘW Complete Instant Gift 
Book —. over 100 gifts for all >’■ ■-

] cąsions. ’ ages. Crochet, tie, dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more ! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c. 
“50 Instant Gifts” Book. 50c. 
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
(mill Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3.
! "Quilts for Today’s Living”. 15 
1 patterns. 50c.

SUPER - STAR QUARTET ! Sew 
curve * yoke skimmer, coat, tunic, 
pants in harmonizing knits, tweeds, 
checks to mix and switch. Mono­
gram !

PRINTED PATTERN

4591
SIZES 8-1Ó
10'/2-20/2

Printed Pattern 4591: NEW Half 
Sizes lO’.-h, 12%. 14%. 16%, 18%, 
20%. NEW Misses 8, 10, 12, 14, 16. 
Transfer.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 pęfits for each 
Pattern fop Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c o PO­
LISH DAILY ZGODA. 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. New 

i York, N. Y. 10011. Print NAME, 
I ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
| STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes in 
i new Fall-Winter Pattern Catalog.
Free Pattern Coupqn. 50c IŃ- 

I ST ANT SEWING BOOK - c.jt, 
i fit, sew modern way. S1.00 IN­
STANT FASHION BOOK — ward- 

i robe planning secrets, flattery, 
' accessory tips. $1.00.

/. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
101------- (Ciąg Dalszy)

Długą, rozwlekłą mową Włoch począł ją pozdrawiać, 
położył listy, oddał dwie szkatuły i w końcu oświadczył, 
że ponieważ dnia tego późno było, musiał rozmowę z królową 
do innego dnia odłożyć, a oprócz tego i królowi Zygmuntowi 
i królowej Bonie oddać pisma dla nich przeznaczone.

Królowa spytała o zdrowie rodziców, wymieniono słów 
kilka i Włoch, gdy już zmierzchać zaczynało, usunął się, 
wprost zmierzając do ks. biskupa Samuela.

Znalazł swojego protektora i pośrednika zakłopotanym 
wielce.
, — Spełniliście poselstwo wasze? — zapytał go, wpro­
wadzając do siebie, Maciejowski, — chwalcież Boga za to 
i nie drażnijcie złego!

— Ale ja mojego poselstwa zaledwie cząstkę spełniłem
— odparł, nizko się kłaniając Marsupin. — Choćbym miał 
podrażnić, nie ustąpię, aż się z królową Elżbietą rozmówię 
i powiem jej, co mi nakazano, aż królowi wręczę list, no, 
i królowej Bonie.

— Lecz wiecie, jak dla was jest usposobiona? — odparł 
biskup.

— Wiem i mam tego dowody — rzekł zimno Marsupin
— ale to mnie od spełnienia obowiązku nie powstrzyma. Nie 
ruszę się stąd, aż mi miłość wasza wyjedna posłuchanie.

Biskup westchnął.
— Nie wiem -—rzekł, — czy to dobra polityka z waszej 

strony, że Bonę zagniewaną przywodzicie do ostateczności.
— Ustąpić nie mogę — odparł Marsupin. — Com zamie­

rzył, dokonać muszę. Mam za sobą króla rzymskiego i cesa­
rza, a pogróżek się nie obawiam.

Biskup spojrzał nań błagająco.
— Żal mi was; są tysiączne sposoby pozbycia się doku­

czliwego człowieka, bez ściągania za to odpowiedzialności. 
Miarkujcie ....

— Ważyłem już — zimno odezwał się Marsupin; — • 
jedno proszę, abyście mi waszej opieki nie odmawiali.

— O ile ona starczy! — westchnął Maciejowski.
Chwilka milczenia przerwała rozmowę.
— Frasuję się o nocleg wasz — Odezwał się biskup. — 

Widzicie, jak ja tu się mieszczę; przyjąłbym was, ale nie 
mam gdzie, a na zamku w istocie, jak śledzie w beczce się 
ściskamy. W miasteczku nie lepiej.

Marsupin się roześmiał.
— Prosić o gościnność nie będę, aby nie mieli przy­

jemności odmówić mi jej. Konie gdzieś w szopie którejś 
musiały znaleźć pomieszczenie; przenocuję przy nich na 
/lada barłogu.

Tak się w istocie stało i Włoch, gdy po dłuższej roz­
mowie rozstał się z Maciejowskim, naprzód musiał iśł już po 
ciemku koni swych i ludzi szukać. Znalazły się one poza za­
meczkiem w nędznej, na pół’ rozwalonej szopie, w której 
oprócz nich mieściła się gawiedź od wozów najbrudniejsza 
i najlichsze szkapy. Ciasno było, a co gorzej, szopa w cieniu 
za murami i u ścieków leżąca, wpół zgniła, ziemię miała 
wilgotną. Słomy na posłanie za nic dostać nie mógł Marsu­
pin. Królowa zakazała surowo, aby mu w czemkolwiek, 
choćby płacił, usłużono.

Kątek dobywszy prawie przebojem, Włoch na zgniłych 
liściach i śmieciu rozesławszy kobierczyk, musiał ledz i całą 
noc nie śpiąc, nad ranem poczuł przejmujące go dreszcze.

Znał się z tym, wiedział, że dostał febry upartej, z którą 
mu długo walczyć przyjdzie. Lecz rycerski ów duch, który 
go utrzymywał w tej walce z królową, chorego nie opuścił. 
Wstał, jak złamany, ubrał się i powlókł do biskupa, którego 
ńie zastał, bo już u króla był. Tu go Drwęcki, przez litość, 
polewką winną, ciepłą napoił i orzeźwił trochę.

Bis-kup nierychło wrócił od króla z oświadczeniem, że 
dla cierpień podagrycznych w nogach Zygmunt nie będzie 
mógł przyjąć posła, radził Marsupinowi, aby się o posłu­
chanie nie upierał i jemu wręczył listy. Włoch zgodził się 
muszę.

Nie sprzeciwiał się Maciejowski, a po chwili odwrócił 
się do Marsupina, szepcząc cicho:

—• Nienasycony człecze! Cieszże się tym, coś zdobył, nie 
żądaj nadto, abyś sprawy nie popsuł. W istocie wczoraj 
otrzymałeś wiktoryę wielką, bo gdy się król Zygmunt O 
owych uroczyście niesionych i oddawanych szkatułkach do­
wiedział, które wam usłużyły tak dobrze, choć, zamiast po­
sagu, zawierały pono wachlarze i kolce, począł się tak śmiać, 
iż mi potem sam rzekł, że od lat dziesięciu nigdy tak się nie 
uśmiał serdecznSe, jak wczoraj.

Marsupin skrzywił się nieco.
— Daj mu Boże na zdrowie! — dodał. — Bardzo się 

z tego cieszę! Dziś do królowej Elżbiety się wpraszam, bo 
z nią rozmówić się som na sam muszę.

Z tym żądaniem posłany Drwęcki nierychło powrócił.
Bona pragnęła pozbyć się co najrychlej nieznośnego 

Marsupina z Niepołomnic, znała upór jego, zgodziła się więc 
w końcu na to, aby go puszczono, sądząc, że po tej konferen­
cji precz nazad do Krakowa go odprawi zaraz, gdyż tu go 
cierpieł nie mogła i nie chciała.

Marsupin, żegnając biskupa, zapowiedział mu po cichu, 
iż co najmniej godzin kilka pozostanie u młodej pani a przy­
najmniej najdłużej jak będzie mógł.

Dla Włęcha wczorajsze krótkie widzenie się z Elżbietą 
było w istocie niewystarczającym. Nie mógł jeszcze zrozu­
mieć położenia, wytłumaczyć sobie twarzy pogodnej i roz­
weselonej przy tym ucisku, o jakim wiedział. Chciał rozmó­
wić się otwarcie, obszernie, szczerze.

Elżbieta rozumiała to dobrze, ale zupełnie się zwierzyć 
I Marsupinowi nie chciąła. Ta nadzieją pozyskania gercą męża, 
którą terąz żywiła wspcąnnieniem ostatnich słów, wyrze­
czonych przy pożegnaniu, była jej najdroższą tajemnicą, 
serdeczną, nikomu, nawet piastunce niedostępną. Wyznać 
jej Marsupinowi nie megła.

Wchodząc, znalazł ją1 Włoch samą stojącą przy stoliku, 
świeżo ubraną i tak jak wczoraj uśmiechniętą, spokojną, 
bez troski na czole. Nie mogło to być skutkiem nieczułości, 
obojętności, bo choćby męża nie kochała, sama miłość własna 
obrażona m usiała uciskać, Marsupin tej mocy ducha w mło- 
dziuchnej pani nie pojmował.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Najwyższy Już Czas Na Rezerwacje 
Na Bankiet 90-lecia Z.N.P.

Ogólnokrajowe uroczystości 
z okazji Jubileuszu 90-lecia 
Związku Narodowego Polskie­
go, rozpoczęte podniosłymi 
programami w lipcu w Fila- 
delfii i Doylestown zakończo­
ne zostaną wsoaniałym repre­
zentacyjnym Bankietem Jubi­
leuszowym w Chicago w 
Dzień Pułaskiego, to jest dnia 
11 października. Bankiet ten 
odbędzie się w Sherman 
House, o godzinie 6:30 wie­
czorem. Bilety w cenie po 
$12.50 od osoby są już od dłuż­
szego czasu, do nabycia.

Przygotowaniami do tej 
pamiętnej i znamiennej uro­
czystości ZNP kieruje Wice­
prezeska ZNP p. Irena Wal­
lace, jako Przewodnicząca Ko­
mitetu Jubileuszowego Ban­
kietu.

Do wszystkich Gmin i Grup 
na terenie całego kraju roze­
słano już zaproszenia na ten 
Bankiet. Wielu z wybitnych

osobistości i .działaczy zapo­
wiedziało swój udział tak z 
terenu Chicago jak i stanu Il­
linois i innych stanów.

Niestety, stosunkowo mało 
napłynęło dotąd zgłoszeń i 
rezerwacji na Bankiet od 
Gmin i Grup Związkowych, a 
czas jest już krótki i nagli. 
Do daty Bankietu zostało już 
zaledwie kilka tygodni czasu.

Wiceprezeska ZNP p. Ire­
na Wallace apeluje gorąco do 
wszystkich Gmin i Grup 
Związkowych jak i do po­
szczególnych osób, które za­
mierzają wziąć udział w tym 
Bankiecie, by nie zwlekały 
już dłużej i zgłosiły swe re­
zerwacje w jak najkrótszym 
czasie. Zgłoszenia rezerwacji 
należy nadsyłać listownie na 
adres: 1520 W. Division St., 
Chicago, Illinois, 60622, lub 
telefonicznie do biura Wice­
prezeski p. I. Wallace na nr. 
AR 6-0700.

Nauka w Polskiej 
Szkole Kongresu PA

Dnia 12 września br., o go­
dzinie 12-ej w południe, za­
czynamy nowy rok szkolny. 
Wszystkich byłych uczniów 
prosimy o przybycie, jak ró­
wnież przyjmujemy (w każdą 
sobotę) nowych uczniów w 
wieku od lat 6 do 16, o godzi­
nie 12:30 do 2-ej popołudniu.

Oprócz języka polskiego i 
śpiewu nauczamy także pol­
skich tańców narodowych. 
Więcej informacji uzyskać 
można na miejscu, w Domu 
K.P.A., przy ulicy 1838 West 
Division. — Dr. E. Różański, 
Prezes Wydz. K.P.A. na Stan 
Illinois; — J. Jabłoński, Kie­
rownik Szkoły .

Zebrane Zarządu 
i Dyrekcji 

Wydziału KPA
Ze względu na przypadają­

ce w pierwszy poniedziałek 
Święto Pracy zebranie Zarzą­
du i Dyrekcji Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii A- 
merykańskiej odbędzie się we 
wtorek, 8go września, o godz. 
7:30 wieczorem, w Domu Wy­
działu pnr. 1838 W. Division 
ul. Uprasza się również o 
przybycie i przewodniczących 
poszczególnych Komitetów. — 
Dr. E. Różański, prezes; W. 
Raginia, sekr. prot.

Zapisy Do Szkoły 
Gen. Pułaskiego

Kierownictwo Szkoły im. 
Gen. K. Pułaskiego zawiada­
mia zainteresowanych, że za­
pisy do szkoły języka polskie­
go, od najniższych klas — 
włącznie do 4 kl. gimnazjal­
nej odbędą się w gmachu 
szkolnym św. Trójcy w dniu 
5 września (t.j. sobota) od go­
dziny, 10-ej rano do 3-ej po 
południu. Pożądane jest przy 
zapisach dziecka przedstawić 
ostatnie świadectwo szkolne 
lub metrykę urodzenia.

Otrzymał Doktorat

Józef Kobos
Józef Kobos, syn pani Ko­

bos, zamieszkałej przy North 
New England Ave., otrzymał 
tytuł doktora psychologii kli­
nicznej w Ohio University w 
Athens, Ohio, dnia 27-go 
sierpnia br. Dr. Kobos jest 
absolwentem Weber High 
School. Stopień naukowy ba­
kałarza otrzymał w St. Bene­
dict’s College w Atchinson, 
Kansas, w roku 1964. Dalszą 
edukację Józef Kobos podjął 
na uczelni w Ohio, gdzie o- 
trzymał stopień naukowy 
“master of science” w roku 
1967.

Dr. Kobos jest żonaty i ma 
dwoje dzieci. Ostatnie dwa 
lata spędził pracując nauko­
wo w Instytucie Neuropsy­
chiatrycznym działu medycz­
nego przy Uniwersytecie Il­
linois. W tym miesiącu dr. 
Józef Kobos podejmie pracę 
jako wykładowca psychologii 
i psychiatrii na Studiach Me­
dycznych w San Antonia w 
Teksasie.

Zapisy Do Szkółki Języka 
Polskiego Gminy 143 ZNP

Przewodniczący szkółki języ­
ka polskiego przy Gminie 143 
ZNP. mec. Stanisław E. Ba­
siński. zamieszkały pnr. 4915 
S. Ashland ave. przypomina 
tą drogą i apeluje gorąco do 
rodziców, by nie zaniedbywa­
li sprawy zapisania swej 
dziatwy do tej szkółki i to w 
jak najszybszym terminie, — 
nie odkładali zapisu na ostat­
ni moment lyb na okres, kie­
dy już trwać będzie nauka.

Mec. S. E. Basiński przypo­
mina rodzicom, iż będzie 
przyjmował zapisy do szkółki 
przy Gminie 143 ZNP w tę 
sobotę, w swoim biurze pnr. 
4915 S. Ashland ave., od 9 
rano do 1 popołudniu, jak 
również przyjmował będzie 
zapisy i w przyszłym tygo­
dniu, w poniedziałek, we 
wtorek i w piątek od 6 do 7

wieczorem, w swym biurze. 
Z powodu braku kompletu 
dzieci, nauka w szkółce nie 
rozpocznie się tej już soboty, 
ale w następną sobotę. Musi 
być bowiem skompletowa­
nych pełne trzy klasy dzieci.

Dzieci, które już uczęszcza­
ły do tej szkółki w uprzed­
nich latach, muszą również 
być zapisane i obecnie, na ten 
nowy rok szkolny. Nauka 
prowadzona będzie w Cornell 
Square Parku, przy 51-ej uli­
cy i So. Wood w Chicago, od 
godziny 10 rano.

Rodzice, pamiętajcie o swym 
obowiązku patriotycznym, u- 
możliwieniu swej dziatwie 
nauki języka polskiego, jakiej 
dzieci nabyć mogą w szkółce 
Gminy 143 ZNP. Pośpieszcie 
się z zapisami.

Uroczystość Poświęcenia
Sztandaru Okręgu 1 SWAP

W niedzielę, dnia 13-go 
wrzenia, o godzinie 11:00 ra­
no w kościele Pięciu Braci 
Męczenników, 4327 So. Rich­
mond (Chicago), odbędzie się 
uroczystość poświęcenia 
Sztandaru Okręgu 1-go Sto­
warzyszenia Weteranów Ar­
mii Polskiej, ufundowanego 
przez p. Łonie Warchałowską.

Protektorat nad tą uroczy­
stością raczył przyjąć J. E. 
Ks. Biskup Alfred Abramo-

Walne Zebranie 
Kom. Skarbu Naród.

Zarząd Komitetu zawiada­
mia swych członków i sympa­
tyków, że w dn. 4 września, o 
godz. 8-ej wieczorem, w Domu 
Weteranów, pnr. 1239 North 
Wood ulica, odbędzie się ple­
narne miesięczne zebranie.

W programie zebrania głó­
wnymi punktami będą: spra­
wozdanie Gł. Komisji Skarbu 
za rok 1969, skład personalny 
nowego Rządu R. P. na 
uchodźctwie z siedzibą w Lon­
dynie; sytuacja na odcinku 
prowadzonych rozmów zdąża­
jących do scalenia emigracji 
politycznej; sprawozdanie de­
legatów z Kraj. Konwencji 
Kongresu; sprawozdanie fi­
nansowe z pikniku i loterii 
fantowej. Obydwie te imprezy 
były sukcesem i zarząd komi­
tetu tą drogą pragnie podzię­
kować tym wszystkim, którzy 
je poparli.

Wakacje dobiegają końca i 
liczymy, że frekwencja na ze­
braniu będzie duża. Prezesem 
komitetu jest Tadeusz Stru- 
gielski, sekretarzem K. Szter-i 
nal. 1

wicz. D.D. oraz Mecenas Aloj­
zy Mazewski, Prezes Z.N.P. i 
K.P.A.

Uroczyste nabożeństwo od­
prawi Ks. Biskup Alfred 
Abramowicz; kazanie wygłosi 
Ks. Józef Prusiński, C.R.; 
Chór Kościelny, z udziałem p. 
Stefana Wicika; Hejnał Ma­
riacki odegra p. Witkowski (z 
SPK 31).

Po poświęceniu sztandaru, o 
godzinie 1:00 po południu, na 
Sali Błękitnej Weteranów, 
1239 N. Wood ul, (w Chicago) 
zostanie podany obiad. Po o- 
biedzie, odbędzie się uroczy­
stość wbijania Złotych Pla­
kietek, złotych i srebrnych 
gwoździ na drzewcu sztanda­
ru, wpisywanie się do Złotej 
Księgi i program artystyczny 
pod kierownictwem p. Ry­
szarda Borkowskiego, z udzia­
łem utalentowanej Danusi 
Sikorzanki.

Prosimy uprzejmie Bratnie 
Organizacje Społeczne, Wete- 
rańskie, i Kombatanckie, o 
wysłanie sztandarów do Ko­
ścioła.

Prosimy Polonię o liczny u- 
dział na nabożeństwie i na 
wspólnym obiedzie, na któ­
rym weźmie udział J. E. Bi­
skup Abramowicz. Zgłoszenia 
na plakietki, gwoździki, i o- 
biad kiterować do, M. Kacz­
marski, Tel.: SP 7-7831 wie­
czorami od godziny 6:00 do 
11:00. W soboty i niedziele 
przez cały dzień.

Za Komitet:
Marian B. Kaczmarski, 

Komendant
Sabina Ładniak,

Prezeska K.P.
Agnieszka Czachor,

Sekretarka
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WALTER WASHINGTON (po lewej), mayor Washing- 
tonu dokonuje osobistej inspekcji po zamachu bombo­
wym przed gmachem przedstawicielstwa Rodezji. John 
Hopper (w środku) oraz Kenneth Towsey, pracownicy 
placówki wskazują zniszczenia spowodowane eksplozją 
podłożonej bomby.

W tym roku ZNP obchodzi 
90-lecie swojego istnienia i 
z tej okazji postanowiono na 
sugestię prezesa ZNP. mec. 
Alojzego Mazewskiego zapi­
sać do ZNP 12 tysięcy no­
wych członków. Okręg 12ty 
ZNP chcąc zachęcić Gminy i 
Grupy w Okręgu wyasygno­
wał z kasy Okręgu $500, ta­
kąż samą sumę uchwalił i 
Wydzaił Kobiet, czyli że jest 
pełen tysiąc dolarów na na­
grody dla Gmin i Grup.

Gmina w Okręgu 12-tym 
o ile zapisze tylu członków ile 
wynosi wyznaczona kwota i 
zapisze najwięcej ponad tę 
kwotę otrzyma $250.00 jako 
pierwszą nagrodę. Druga na­
groda wynosi $150; trzecia 
$100; czwarta $50. Są więc

prawdę zechcą popracować, 
aby te nagrody zdobyć.

Komisarz Tomasz Paczyń­
ski i komisarka p. Helena 
Orawiec apelują do Gmin i

praca werbunkowa nie usta­
wała ani na chwilę — aby 
Okręg 12 zdobył swoją kwo­
tę a Gminy i Grupy nagrody 
pieniężne. Starajmy się, aby 
Okręg 12 zdobył pełne zwy­
cięstwo. Każda Gmina i Gru­
pa w Okręgu 12 jest proszo­
na, aby starała się zdobyć 
pierwsze miejsce.

Nie zapominajmy, że wrze­
sień jest miesiącem uczcze­
nia wiceprezeski ZNP p. Ire­
ny Wallace w zapisywaniu 
rekordowej liczby nowych 
czołnków do ZNP. Do wytę­
żonej pracy werbunkowej 
wzywa was Okręg 12, na cze­
le z komisarzem T. Paczyń­
skim i komisarką Heleną 
Orawiec.

Wl. Tomaszewski, koresp. 
Okręgu 12 Z w. Nar. Pol.

że posiadają broń. Detektywi 
zmierzali do ustalenia czy 
wszyscy mają pozwolenie na 
posiadanie broni. Ponieważ 
poszukiwania miały na celu 
przede wszystkim zahamowa­
nie wszelkich przerzutów bro­
ni dla grup walczących w Ul- 
sterze wydano specjalne o- 
strzeżenie, że nielegalna 
sprzedaż czy pozbycie się 
broni i amunicji są przestęp­
stwem. Jak informuje policja 
— większość amunicji znale­
ziono w garażach przeszuki­
wanych domów.

Bezpośrednią przyczyną tak 
szerokiej akcji były odbiera­
ne ostatnio telefony ostrze­
gawcze do policji, że wzra­
sta ilość broni i amunicji w 
Anglii. W niektórych mias­
tach miały nawet powstać 
tajne wytwórnie broni i bomb.

Dotychczas aresztowano kil­
ka osób. Poszukiwania broni 
i amunicji trwają nadal.

Londyn. (D.P.) — Policja 
brytyjska rozpoczęła zakrojo­
ne na wielką skalę śledztwo, 
zmierzające do wykrycia skła­
dów broni i amunicji prze­
znaczonej dla ekstremistów 
ulsterskich i grup lewico­
wych. Dokonano ponad 100 
rewizji przeważnie w domach 
w Londynie i okolicach. Od­
kryto znaczną ilość amunicji, 
materiałów wybuchowych, i 
300 karabinów i pistoletów 
maszynowych.

Rzecznik Scotland Yardu 
zaprzeczył jednak, jakoby ak­
cja ta była skierowana prze­
ciwko IRA (irlandzkiej armii 
rewolucyjnej) i przeciw gru­
pom lewicowym, stwierdza­
jąc, że zarządzono ją nie ze 
względów politycznych, lecz 
bezpieczeństwa ogólnego. Za­
pewnienie to miało prawdo­
podobnie jednak na celu je­
dynie ochronę innych osób, 
które przesłuchiwano w cza­
sie rewizji, aby nie padły na 
nie nieuzasadnione podejrze­
nia.

Poza Londynem akcja obję­
ła hrabstwa — Hertfordshire, 
Durham, Somerset oraz mia­
sta — Manchester. Newcastle, 
Bristol, Birmingham. Do o- 
statniej chwili wszystkie za­
rządzenia w związku z tą ak­
cją były trzymane w ścisłej 
tajemnicy.

Przesłuchano także wiele 
osób, o których było wiadomo, 

Zapisy Do 
Średniej Szkoły 

Wieczorowej
Zapisy do średniej szkoły 

wieczornej Wells rozpoczną 
się w środę, 9-go września br. 
i będą trwały' do Czwartku, 
24-go września 1970, w budyn­
ku Wells Evening School, pnr. 
936 N. Ashland ave., Chicago. 
Wszyscy zainteresowani będą 
mogli zapisać się na kurs od 
godziny 6:30 do 9-ej wieczo­
rem od poniedziałku do 
czwartku łącznie.

Po odbyciu' kursu, każdy1 
uczeń otrzyma świadectwo 
stwierdzające ukończenie __
średniej szkoły, bez której o- pełnoletnim obywatelem. Mar-

waży 198 funtów i 
uwisso, —- mieszka stale w Dothan, Ala.
Stanley R. Bank j

Apel Okręgu 12-go ZNP w Sprawie 
Kontestu 90-lecia ZNP

Policja Szuka Składów Broni 
Obfity Plon Akcji

Okręg 12-ty ZNP przypo-1 piękne nagrody pieniężne dla 
mina Gminom i Grupom, -iżjtych Gmin i Grup, które na- 
kontest werbunkowy 90-lecia 1 ~
założenia ZNP kończy się 31 
grudnia br. Bogate nagrody 
wydane będą tym Gminom, 
które zapiszą najwięcej 
członków, poza swoją kwotą, j Grup w Okręgu 12 ZNP, aby 

* * * nrapa wprhiinlfDwa nip nst.n-

15-LETNI weteran wojenny 
został aresztowany w Ft. Car- 
son, Colo., przez agentów FBI. 
Walter Lee Martin (na zdję­
ciu) ma już za sobą służbę 
wojskową w Wietnamie, gdzie 
został dwukrotnie odznaczo­
ny. Dopiero niedawno dowie­
dziano się, że bohaterski ve­
teran jeszcze długo nie będzie

becnie nie można zdobyć lep- tjn jest wzrostu 6-iu stóp i 33- 
szej pracy, lub awansować na' th cali, 
wyższe stanowisko

Zebranie Stowarzyszenia
Dobroczynności Przy ZNP

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP odbę­
dzie się we wtorek, 8 wrze­
śnia, w sali biblioteki Domu 
Związkowego. Początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy pp. delegatki o 
przyniesienie patronatów i , 
ogłoszeń do Programu, oraz i 
o zgłoszenie kandydatek na 
Debiutantki Balu Stow. Do­
broczynności, jaki odbędzie 
się w dniu 7 listopada.

Posiedzenie Komitetu Pro­
gramu odbędzie się w tym 
samym dniu 8-go września, 
o godzinę wcześniej od zwy­
kłego posiedzenia, to jest o 
godzinie 6:30 wieczorem.

Poniżej podajemy listę ko-' 
mitetu programu: — Włady­
sława Albrecht, przewodni­
cząca; Adela Kozłowska, wi­
ceprzewodnicząca ; Ludwika 
Adamowska, Zofia Lewan­
dowska, Anna Dzierżak, 
— Wanda Allelujka, Helena 
Marzec, Helena Stermińska, 
Olga Bożek, Emilia Siedle­
cka, Katarzyna Modzelew­
ska, Joanna Soberska, Zofia 
Witkowska, Stella Majew­
ska, Katarzyna Foszcz, Ali­
cja Rozkuszka, Anna Kopeć, 
Anna Wojciechowska, Zofia 
Tor, Walentyna Antoszyk, 
—Zofia Prusek, Bronisława 
Leśniak, Kazimiera Carr, Ja­
nina Odolska.

Zapisy Do Polskiej Szkoły 
Im. T. Kościuszki w Chicago

Zapisy na rok szkolny 1970- 
71 do Polskiej Szkoły im. T. 
Kościuszki w Chicago, odbędą 
się w dniu 5 września b.r. w 
parafii Św. Władysława. 5335 
W. Roscoe ul. (róg Roscoe i 
Long), w godz. od 10 do 12 do 
kl. I, II, III, IV oraz na kursy 
dla dzieci i młodzieży nie mó­
wiącej po polsku, w parafii 
Our Lady of Grace. 2446 N. 
Ridgeway (róg Ridgeway i 
Fullerton), w godz. od 1 do 3 
popołud. do klasy I, II, III, IV, 
V, VI, VII, VIII.
Warunki przyjęcia:

Klasa pierwsza — przyjęcie 
dzieci — po okazaniu 1st grade 
Certificate, zaś klasy wyższe 
— zaświadczenie polskiej 
szkoły.

Uczniowie nowi — przejdą 
egzamin sprawdzający kwali­

fikujący ich do odpowiedniej 
klasy.

Nauka rozpocznie się w so­
botę, dnia 12 września, o godz. 
D-tej rano dla zmiany pierw­
szej, a godz. 11:30 dla zmiany 
drugiej. Wszystkie podręczni­
ki i pomoce szkolne, będzie 
można nabyć w szkole w dniu 
zapisów.

Opłata członkowska: 1 
dziecko — wpisowe $1.00 zaś 
opłata roczna $20.00; więcej 
dzieci — wpisowe $1.00 i o- 
płata $25.00 rocznie.

Przy szkole mamy zespół 
tancerzy (Polskie tańce regio­
nalne)). Prowadzi je doświad­
czony instruktor p. Siemaszko, 
Instrukcje odbędą się w 
każdą środę od godz. 6 do 8 
wieczorem. Adres 3510 W. 
School St., w budynku Avon­
dale Park.

Kalendarzyk Posiedzeń

Piątek, 4 Września
Klub Wzajemnej Pomocy Para­

fii Dąbrowa odbędzie swe pierw­
sze powakacyjne posiedzenie w 

cy”. Sekretarz fin. A. Zieliński, 
będzie jednak urzędował. Człon­
kowie mogą uregulować należność 
za ubezpieczenie.— Stachnik, pre­
zes; Regina Stachnik, sekr. prot.

pierwszy piątek miesiąca, t.j. 4go 
września, w sali posiedzeń pnr. 
5925 W. Diversey ave. Jest b. wie­
le spraw do załatwienia i każdy 
klubowiec i klubowczyni powinni 
być obecni by te sprawy załatwić.

Kazimierz Bomba — prezes 
Jan Żurawski — sekretarz

Tow. Rzemieślników Polskich, 
Grupa 127 ZNP — odbędzie swe 
posiedzenie w środę, 2 września, 
o godz. 7-ej wieczorem, w sali 
skarbnika ZNP, p. Ed. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave. Za­
rząd tow. usilnie prosi wszyst­
kich członków i członkinie o li­
czny udział, gdyż są bardzo wa­
żne sprawy do załatwienia. —Za 
Zarząd: — Stanisław Woźniak, 
prezes; Karol Wojtowicz, sekr. 
prot.

--Powakacyjne posiedzenie Klubu 
Washington Welfare — odbędzie 
się w piątek, 4 września, w sali 
Lucky Stop Inn, 1805 W. Division 
ul., o godz. 7:30 wieczorem. Człon­
kinie i członkowie proszeni są o 
łaskawe przybycie. Nasza zabawa 
stoliczkowa odbędzie się 25 paź­
dziernika, dochód na ociemniałe 
dzieci. Komitet i zarząd prosi o 
fanty na to zebranie. — M. Koło­
dziejczak, prezes; M. Milas, sekr.

Niedziela, 6 Września
Tow. Ratunkowe Kwikowa od­

będzie powakacyjne swe posiedze­
nie w niedzielę, 6-go września, w 
sali Mozart, 1045 N. Mozart ul., o 
godz. 3ej popołudniu. Prezes Jan 
Pieprznik serdecznie prosi o liczne 
przybycie gdyż są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. M. in. zda­
ne będzie sprawozdanie z naszych 
pikników i omawiana będzie spra­
wa naszej zabawy tanecznej, która 
odbędzie się 31-go października. 
Nowi członkowie będą mile wi­
dziani i zapisani do naszego gro­
na. Goście, którzy są z wiżytą w 
Chicago, prosimy na nasze posie­
dzenie.

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 
1820 ZNP — zawiadamia, że w 
niedzielę, 6 września, o godzinie 
2:30 popołudniu — odbędzie swe 
miesięczne zebranie, w sali Pol­
skiego Sokoła, pnr. 1062 N. Ash­
land Ave. Wobec ważnych spraw 
zarząd z prezesem na czele usilnie 
prosi wszystkich członków i 

i członkinie, o liczne przybycie. — 
Adolf Dąbrowski, prezes; Janina 

| Odolska, sekr.

Wtorek, 8 Września
Tow. Gwiazda Nadziei, Grupa 

186 ZNP — zawiadamia członko­
stwo, że posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, 8 września, w sali p. 
Moskala, 831 N. Ashland Avenue, 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Nader ważne sprawy są do zała­
twienia, prosimy więc o liczne 
przybycie. — M. Warchałowska, 
sekr. prot.

Do Członków 
Polskiej Rady Pracy 

Zarząd PRPA apeluje do 
wszystkich członków, aby ze- 
chcieli wziąć udział w Dożyn­
kach, które organizuje już po 
raz dwudziesty drugi bratnia 
Organizacja Z w. Przyjaciół 
Wsi Polskiej, w dniu 6 wrze- 

iśnia, w Polonia Grove, pnr. 
14608 Archer Ave., początek o 
godzinie 2:30 po południu.

W id o w i s k o przygotował 
REF-REN; Wystąpią też ar­
tyści tej miary jak:— REF­
REN, Nina Oleńska, Stefan 
Wicik i inni. Wystąpi także 
zespół taneczny, znany już w 
Stanach Zjednoczonych, Polo­
nez E. Raciborskiego.

i A więc “Dożynki” zapowia­
dają się wspaniale. Prosimy 
za tym członków o przybycie 
i podziwianie tej staropolskiej 
tradycji na terenie Stanów 
Zjednoczonych. — Julian Sak, 
prezes;— Wilhelm S. Zaleski, 
sekretarz.

Prezes — Jan Pieprznik, Sekret.
— Zofia Karwoska.

Tow. Ojczyzna, Grupa 669 ZNP. 
— zawiadamia swych członków, 
że miesięczne posiedzenie które 
miało odbyć się w riiedzielę, 6-go 
września, w sali posiedzeń nie od­
będzie się z spowodu “Święta Pra-

Zehranie Stow. 
Domu Polskiego

Stow. Domu Polskiego znaj­
dujące się pod nr. 11935-7 
Michigan Avenue, uprzejmie 
zawiadamia swych Członków, 
Członkinie, delegatów i dele­
gatki, o swym regularnym po­
siedzeniu, które odbędzie się 
dnia 4-go września w piątek, 
o godzinie 8-mej wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia i prosimy o 
gremialne przybycie. Z pole­
cenia zarządu: Sekretarz Jó­
zef Bytnar.

"W DOMU 
NIEWOLI" 
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena $500
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:
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Fala Terroru
Dwa lata temu został porwany i zabity 

ambasador U.S. w Gwatemali. W pierwszych 
8 miesiącach b. r. w pięciu krajach Ameryki 
Łacińskiej było 12 podobnych aktów terroru.

Ich głównym celem jest zmuszenie rządów 
tych krajów do zwolnienia z więzień człon­
ków skrajnych organizacji terrorystycznych. 
Rządy Brazylii, Gwatemali i Republiki Do­
minikańskiej zwolniły ogółem 81 więźniów, 
by ocalić porwanych dyplomatów. Rząd 
Urugwaju nie zgodził się na wypuszczenie 
150 więźniów w zamian za porwanego Ame­
rykanina, doradcy dla spraw policji Mitrione. 
I Mitrione został zabity.

Ale są również inne cele tej nowej metody 
walki politycznej. Jeśli rząd danego państwa 
podejmuje wielką akcję represyjną, w kraju 
rośnie niepokój. Jeśli akcja taka nie przy­
nosi wyników, upada autorytet rządu. Nie 
chodzi tu zresztą wyłącznie o więźniów poli­
tycznych. Na liście 150 więźniów, którą 
otrzymał prezydent Urugwaju, nie mający 
zresztą żadnego wpływu na więziennictwo, 
znajdowali się i pospolici przestępcy, skazani 
za rabunek lub pospolite morderstwo.

Ostatnio Organizacja Państw Amerykań­
skich obradowała w Washingtonie nad zapo­
bieżeniem porywaniu dyplomatów i po 2 ty­
godniach dyskusji nie doszła do żadnych wy­
ników.

Departament Stanu rozesłał do ambasad 
okólnik, zalecający lepszą ochronę budyn­
ków i członków ambasad i ich rodzin, trzy­
manie się tej samej drogi w drodze z domu 
do ambasady i unikanie samotnej jazdy. 
Równocześnie Departament Stanu zapowie­
dział, że nie będzie używał nacisku na rządy 
państw Ameryki Łacińskiej w kierunku speł­
niania “skrajnych żądań” porywaczy. Żąda­
nia te bowiem rosną. W marcu b.r. żądano 
zwolnienia 2 więźniów w zamian za porwa­
nego w Gwatemali attache U.S., w kilka 
tygodni później żądano już 19 więźniów za 
porwanego attache lotniczego U.S. w Repu­
blice Dominikańskiej, a w czerwcu 40 więź 
niów za porwanego ambasadora NRF w Bra­
zylii.

Medota terroru nie ogranicza się do Ame­
ryki Łacińskiej. Arabscy komandosi pory­
wają lub obrzucają bombami samoloty Izra­
ela. Bomby padają na ambasady i biura 
informacyjne na Środkowym Wschodzie. 
Uchodźcy z Kuby zaatakowali sowiecki sta­
tek w New Yorku i oddali wystrzał z bazoo­
ki na gmach U.N. Ekstremiści w Stanach 
Zjednoczonych przeszli również do argumen­
tu bomb. Wszędzie — powiada tygodnik 
“U.S. News & World Report2’ — głównym 
celem terrorystów jest dyskredytowanie 
władz aktami terroru, których te władze nie 
mogą opanować.

Sytuacja Gospodarcza
Ekonomiści są zgodni, że w krajowej go­

spodarce dokonał się zwrot. Staczanie się 
w dół zostało zahamowane i zaczęło się po­
wolne podnoszenie w górę. Dochody korpo­
racji wzrosną nieznacznie, ożywi się ruch 
w sklepach, a popyt na domy, samochody 
i urządzenia mieszkań będzie znacznie więk­
szy niż obecnie.

Inflacja nie zniknie całkowicie, a bezro­
bocie będzie wzrastało. Przyczyny są różne: 
zmniejszanie stanów sił zbrojnych, spadek] 
produkcji wojennej i przyrost naturalny 
większy od liczby nowych warsztatów pracy. 
Akcje pójdą w górę, ale nie należy spodzie­
wać się dramatycznego skoku.

W drugim kwartale br. (kwiecień—czer­
wiec) po raz pierwszy zaznaczył się pewien 
wzrost produkcji przemysłowej. Tendencja 
wzrostową powinna utrzymać się i nabrać 
większego rozmachu pod koniec roku. Naj­
więcej do poprawy sytuacji przyczynił się 
wzrost o 5 proc, budownictwa mieszkanio­
wego i biurowego.

Sprzedaż detaliczna wykazała poważny j 
wzrost w czerwcu, co łączy się ze wzrostem | 
dochodów pracujących. Wiele umów zbio­
rowych przewiduje automatyczną podwyżkę |
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płac w czerwcu i lipcu każdego roku. Wzro­
sła również nieco ilość pieniądza na pożyczki.

Inflacja w tym roku dojdzie do 4.5 lub 4.7 
proc., w następnym roku do 4 proc. Ekono­
miści uw-ażają, że jest to za wysoki procent, 
ale tylko większa recesja mogła by zatrzy­
mać inflację całkowicie. Jeżeli nie chcemy 
recesji — nie możemy spodziewać się całko­
witego zahamowania wzrostu cen. Drugim 
wyjściem byłaby kontrola płac i cen, ale 
sprzeciwiają się temu gwałtownie zarówno 
pracodawcy jak związki zawodowe.

Wielu ekonomistów krytykowało doradcę 
prez. Nixona do spraw gospodarczych Pawła 
McCracken, gdy przepowiadał, że “osiągnę­
liśmy dno i stworzyli bazę do wzrostu, ale 
uregulowanego, który pozwoli równocześnie 
na przyhamowanie inflacji.” Obecnie przy­
znają mu rację. Gospodarka Stanów Zjedno­
czonych zaczęła się dźwigać powoli i stop­
niowo, a inflacja zwolniła tempo. Gwałtow­
ny skok naprzód ekonomii kraju i pełne za­
trudnienie pociągnęły by za sobą również 
szybki wzrost inflacji.

, lotu nie miał na sobie spado­
wi chronu. ' '
J Rzuciłem się gwałtownie w 

OMAWIA OSTATNIE FAKTY! ZDARZENIA Z DZIEDZINY POLITYK], KULTURY, WIEDZY, HISTORU, 
1 PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

Polityka a Telewizja
THE WALL STREET JOURNAL. — W 

ramach toczącej się debaty na temat stosun­
ku polityki do telewizji, stacja CBS zwróciła 
się do Federalnej Komisji Komunikacyjnej 
(FCC) o zmianę swej negatywnej decyzji 
w sprawie planowanej przez tę stację serii 
programów dla “lojalnej opozycji” — to jest 
udzielenie partii demokratycznej “wolnego 
czasu” d’a rekompensaty za częste pokazy­
wanie się na telewizji prezydenta Nixona.

Uważamy, że kierownictwo CBS powinno 
odpisać cały ten incydent na straty— jako 
cenę za zdobycie doświadczenia w tej spra­
wie — i wykoncypować jakiś inny, bardziej 
odpowiedni, projekt.

Jak dotąd “lojalna opozycja” miała jeden 
taki darmowy program telewizyjny — w po­
staci “rzeźnickiego” ataku Lawrence O’Briena 
(przewodniczącego Krajowego Komitetu De­
mokratycznego) na prezydenta — oraz 15 ni­
sko płatnych pokazów telewizyjnych.

Agencja FCC uznała, że wszystko to upo­
ważnia republikańską partię do udzielenia ze 
swej strony odpowiedzi na wysunięte przy 
tym stwierdzenia i krytyki. Ponieważ pier­
wotna idea kompanii CBS polegała na 
“zrównoważeniu” telewizyjnych wystąpień 
prezydenta, przedsiębiorstwo to odwołało 
cały ten projekt.

W rzeczywistości panowie z telewizji po­
winni wykorzystać ten incydent dla wyciąg­
nięcia właściwych nauk z własnych swych 
błędów. Całą bowiem' koncepcję “prawa lo­
jalnej opozycji do odpowiedzi” cechuje je­
dna zasadnicza trudność — prezydent prze­
mawia jednym głosem, czego nie można po­
wiedzieć d jego krytykach. Jeżeli więc odpo­
wiedź taka nie ma być płytką, chaotyczną 
mieszaniną różnych głosów, dojść musi do 
uzgodnienia przez oponentów jednego swego 
rzecznika.

Poza tym występujący na telewizji prezy­
dent reprezentuje sobą tylko częściowo kie­
rownictwo jednej partii, ponieważ jest on 
jednocześnie głowa państwa i wybranym 
przywódcą narodu. Przyznanie prawa repli­
ki jednemu tylko choćby, ale niemniej par­
tyjnemu, rzecznikowi nie przyczyni się na 
pewno do podniesienia poziomu debaty. -Nie­
uniknionym jest bowiem, że druga strona 
zażąda również “prawa do odpowiedzi”, w 
rodzaju uwagi, jakie wygłosił ostatnio wice­
prezydent Agnew na temat krótkiej kariery 
handlowej p. O’Briena. Federalna Komisja 
Komunikacyjna uważa widocznie — czemu 
nie można odmówić słuszności — że jeden 
taki partyjny wybuch zasługuje na podobną 
reakcję z drugiej strony. A jeżeli CBS uzna- 
je obecnie, że w ogóle nie powinno być ta­
kich wybryków, tym lepiej — ale trzeba się 
było nad tym od samego początku zastano­
wić.

Naszym zaś zdaniem lepiej byłoby zapom­
nieć o całej tej koncepcji “prawa do odpo­
wiedzi” na rzecz częstszego przedstawiania 
różnych politycznych punktów widzenia na 
telewizji w jej “najkorzystniejszym^ czasie. 
Oczywiście, że skoncentrować należałoby się 
przy tym na ludziach, piastujących odpowie­
dzialne stanowiska państwowe, a nie na funk­
cjonariuszach partyjnych. Niemniej docho­
dzić musiałoby przy tym do stosowania za­
sady “równego czasu” — bo jeżeli pojawiłby 
się w ramach takiego projektu, na telewizji 
np. przywódca większości w senacie, dana 
stacja musiałaby udzielić “równego czasu” 
również ewentualnemu jego rywalowi W 
wyborach.

Spacerem 
Nad Marszałkowską

Lecąc wzdłuż Marszałkow­
skiej dotarliśmy za Ogród Sa­
ski. Zawracamy łukiem i leci­
my mniej więcej tą samą dro­
gą. I znowu zrzuty. Z lewej 
strony — walcząca Starówka. 
Wiedzieliśmy, że to już chyba 
ostatnie godziny oporu boha­
terskiej dzielnicy. Nie wie­
dzieliśmy że właśnie tej nocy 
w jej pobliżu Niemcy wysa­
dzili w powietrze kolumnę 
Zygmunta.

Ponownie przelatujemy 
wzdłuż Marszałkowskiej. Po­
tem znów nad Mokotowem i 
Służewcem. Niemcy strzelają 
do nas z dział i z lekkiej Broni 
OPL,— niebezpiecznej, kąśli­
wej. Napewno niejeden pocisk 
dosięgnął naszego halifaxa, 
ale jazgotu kul ani uderzeń o 
kadłub nie słychać. Na szczę­
ście dotychczas nie odczuwa­
my żadnych skutków trafie­
nia. Ale po pomyślnym—mam 
nadzieję — powrocie do Brin­
disi, obejrzę dziury po poci­
skach. Tak, jak w innych na­
szych maszynach powracają­
cych z koszącego lotu — nad 
Warszawę. W jednym z Hali- 
faxów naliczyłem kiedyś aż 
dziesięć trafień.

Główne zadanie wykonane! 
Przelot nad centrum miasta 
— tam i z powrotem — nie 
trwał dłużej niż 5—8 minut. 
Rdzawa łuna zostawała coraz 
bardziej w tyle. Dochodziła 
północ. Mechanik zameldował, 
że nie starczy nam benzyny na 
lot poprzednią trasą. Ubytek 
paliwa na skutek przestrzele­
nia zbiornika był dość duży. 
Pilot decyduje się na lot pro­
sty.
Jeżeli Zabraknie Paliwa?

Wytyczam na mapie prostą 
linię do Brindisi. Polecimy jak 
po sznurku. Skrótem, ale tra­
sa wiodąca w pobliżu Budape­
sztu i Belgradu, bronionych 
przed samolotami — jest bar­
dzo niebezpieczna. A jednak 
musimy ryzykować.

Przed osiągnięciem‘linii 
Tatr przeszliśmy z powrotem 
na pułap 3 tysiące metrów. 
Minęliśmy z prawej strony 
Budapeszt — i bez przeszkód 
osiągnęliśmy terytorium Jugo­
sławii.

Teraz zupełne odprężenie. 
Dzieliliśmy się wrażeniami z 
lotu. Niektórzy koledzy pod­
śpiewywali.

Dochodziła godzina 2:45. 
Prawie dwie trzecie drogi po­
wrotnej mieliśmy za sobą. Do­
pijałem kubek kawy, gdy na­
gle rozległ się głośny huk i 
wszystko w samolocie zatań­
czyło... Termos wypadł mi z 
ręki. Mimo woli spojrzałem na 
zegarek — za dziesięć trzecia. 
Błyskawicznie wskoczyłem w 
spadochron, który leżał na 
oparciu fotela. Próbowałem 
się porozumieć z pilotem. Bez­
skutecznie. Interkom nie dzia­
łał. Oganrął mnie strach spo­
tęgowany nieoczekiwanym po­
kazaniem się ognia. Płonęły 
zbiorniki z benzyną w lewym 
skrzydle.

Zerwałem się z fotela i pod­
biegłem do stanowiska pilota. 
Na jego twarzy malował się 
pozornie kamienny spokój. 
Próbowałem wyrównać 1 o t 
maszyny, która przechyliła się 
i zaczęła lecieć coraz bardziej 
na nos — całą mocą silników. 
Próby te były jednak 'bezsku­
teczne.

Krzyknąłem do pilota i me­
chanika : — Skaczemy! To sa­
mo krzyknąłem w stronę bom­
bardiera. Doskoczyłem do kla­
py awaryjnej, — podniósłszy 
przedtem blat stołu nawiga­
cyjnego. Klapa, która znajdo­
wała się pod moim stanowi­
skiem, była bardzo ciężka, ale 
udało mi się z nią uporać bły­
skawicznie. Uderzył we mnie

i kiś wystający kawałek blachy, 
spo- Leciałem przez parę sekund 
... przytoczony do m a s z y n y. 
' ' Szarpiąc się rozpaczliwie zdo­

łałem wreszcie uwolnić się z

potrzasku. Runąłem jak ka­
mień głową w dół, — czując 
przenikliwe zimno na całym 
ciele. Gorączkowo wyrwałem 
rączkę otwierającą spado­
chron. Szarpnęło mocno i nad 
głową zobaczyłem upragnioną 
czaszę. Gwałtowna zmiana po­
zycji spowodowała chwilowj’’ 
szok, ale ani na moment nie 
straciłem świadomości. Wi­
działem jak halifax z płoną­
cym skrzydłem, w jeszcze bar­
dziej pionowej pozycji, pędził 
ku ziemi.

Było jeszcze ciemno. Lot na 
spadochronie wydawał się 
wiecznością. Wreszcie poczu­
łem twardy grunt. Wylądowa­
łem na rżysku. Porzuciłem 
czym prędzej spadochron i 
skórzaną lotniczą haubę. Na­
leżało, teraz, jak najszybciej, 
oddalić się od niebezpiecznego 
miejsca. Niemcy mogli rozpo­
cząć pościg. O jakieś pół kilo­
metra stąd płonęła jaskrawym 
ogniem maszyna, na której ka­
dłubie oprócz emblematu 
RAF-u widniała polska sza­
chownica. Krążył nad nią nie­
miecki myśliwiec, który nas 
strącił.

W kieszeniach spodni zna­
lazłem trochę żywności, papie­
rosy, zapałki i 50 dolarów. Nie 
miałem żadnych dokumentów. 
Szedłem w nieznanym kierun­
ku około 3 godzin. Dniało. Na­
trafiłem na głęboki rów poro­
śnięty głogami. Postanowiłem 
się ukryć. Przesiedziałem w 
kryjówce cały dzień. Jak o- 
kiem sięgnąć ani śladu czło­
wieka, ani jednego zabudowa­
nia.
Głód Wygania z Kryjówki

Późnym wieczorem głód 
wygnał mnie z kryjówki. Po 
może kilometrowym ostroż­
nym marszu, zobaczyłem ską­
pe światła. Jakiś wewnętrzny 
głos ostrzegał, żeby nie wcho­
dzić do pierwszej chałupy, ani 
do drugiej. Podszedłem do 
trzeciego obejścia położonego 
dalej. Zaskowyczał pies i wtę- 
dy przed dom wyszedł jakiś 
chłopak. Powiedziałem: — Ja 
z aviona. — Na to on: — Z 
aviona, a my partyzanty!...

Wszedłem do mizernej izby, 
padło najbardziej nieoczeki­
wane pytanie:—znajesz Wład­
ka? Domyśliłem się, że chodzi 
o radiooficera z halifaxa. Rze­
czywiście. Był pod tym sa­
mym dachem!

Padliśmy sobie z Władkiem 
Sybilskim (Wrócił po wojnie 
do kraju — mieszka w Pozna­
niu) w ramiona, bliscy pła­
czu. Władek jeszcze w samo­
locie dostał serię w łydkę. 
Ale był w pobliżu klapy awa­
ryjnej i zdołał wyskoczyć. 
Znaleźli go partyzanci i ran­
nego przetransportowali tu­
taj. Trafiłem dobrze, bo oka­
zało się, że domy na skraju 
wsi należały do niemieckich 
osadników. Dowiedziałem się 
także, iż zostaliśmy zestrzele­
ni w odległości około 100 km 
od Belgradu, a wioska w któ­
rej się znalazłem nazywała się 
Negosławce.
W Gościnie u Partyzantów

Partyzanci uraczyli nas ja­
kimś plackiem i winnym mo­
szczem. Upiłem się zdrowo. 
Rano obudził mnie okrzyk:— 
Haende hoch! Skoczyłem na 
równe nogi. Przede mną stał 
uśmiechnięty partyzant. Był 
zadowolony z kawału. Po 
chwili także zacząłem się 
śmiać. Zwłaszcza, gdy spoj­
rzałem na moje łoże, którym 
był niewielki stóg siana. Ukry­
to mnie tam przed ewentual­
nym patrolem niemieckim, a 
ponieważ za sprawą moszczu 
miałem lukę w pamięci nie 
wiedziałem wcale, że mnie tu 
przeniesiono.

Droga do lasu wiodła przez 
pola kukurydzy tak wysokiej, 
że kryła człowieka. Rosła tak 
gęsto, iż z odległości 20—30 
metrów nie sposób było kogo­
kolwiek dojrzeć. W kukury­
dzianym gaju, w zaimprowi­
zowanej kryjówce, czekałem 
na Sybilskiegó.

Wkrótce dotarła do nas wia­
domość, że z płonącego samo­
lotu uratował się mechanik, 
który rówmeż znalazł schro­
nieni u chłopców z lasu. W 
jakiś czas później dowiedzie­
liśmy się, że środkowy strze­
lec dostał się w ręce Niem­
ców. Znaleźli go ciężko ran­
nego w pobliżu halifaxa. Od­
zyskał przytomność w nie­
mieckim szpitalu dopiero po 
25 dniach.

Z 7-osobowej załogi zaginął 
pilot Jan Tyrol (nazywany 
“Hansem” lub “Hanysem”, po­
chodził ze Śląska) i tylny

Wprowadzone przez Legislaturę stanową strumień powietrza. 
w Kalifornii nowe prawo, przewiduje że stu-( . 
de„e! średnich szKÓ] przed otrzymaniem I 
dyplomu, muszą opanować studia matema- diera .Trzymał się kurczowo 
tyki i czytania, przynajmniej na stopniu ściany samolotu i krzyczał 
ośmioklasowym szkoły podstawowej. i rozpaczliwie: — Jezu, gdzie 

’ mój paraszut! W ułamku se- 
* • * jkundy uprzytomniłem sobie,

Ponad 30,000 absolwentów średnich szkół że bombardier przez cały czas 
w Stanach Zjednoczonych, uważani są za'1?.111 nie miał na sobie spado_ 
“pół-analfabetów” gdyż posiadają zdolność] Rzilc-lem gię gwałtownie w 
czytania ucznia z piątej klasy szkoły podsta- dół. Zaczepiłem swetrem o ja­
wo wej.

W roku 1969 przeciętny Amerykanin 
żył 152 plasterków boczku wędzonego 
eon) czy niemal siedem funtów.

60 Metrów Nad Powstańczą Warszawą (II). 
— Gdy Nad Marszałkowską Wykwitły Pió­

ropusze Spadochronów.—Trafieni . . . Spa­
damy w Ciemność. — Pod Opieką Jugo­
słowiańskich Partyzantów.

Dziś drukujemy dokończe­
nie wczorajszego opowiadania 
Jana Abczyńskiego na temat 
lotu nad Powstańczą Warsza­
wa, który miał miejsce akurat 
26 lat temu.

SjS ❖ ❖

Szperacz

Bieda z Współczesnością
Bieda z" współcześcią! —i 

ciężko westchnął w paxow- 
skich “Kierunkach” sprawoz-I 
dawca teatralno-telewizyjny, | 
Jerzy Milewski:

“Bieda z współczesznością i 
to dość szeroko, dość liberal­
nie pojęta. To znaczy: od sa­
mych narodzin PRL po dzień 
dzisiejszy. Z jednej strony: co 
za dynamizm, ileż treści spo­
łecznych, moralnych, histo­
rycznych. Jakie kontrasty, 
konflikty, kontrowersje. 
Prawdziwa kopalnia tematów, 
gigantyczny generator impul­
sów”.

No i co? No, i gorzkie żale, 
że to wszystko, ten dynamizm, 
kontrasty, kontrowersje itd., 
itd. nie miały i w dalszym cią­
gu nie mają właściwego odbi­
cia w literaturze, a już spe­
cjalnie w dramaturgii:

“Nie, żeby brakło dobrych 
chęci, nie, żeby brakowało ta­
lentów w technicznym, warsz­
tatowym sensie tego słowa. 
Jedno i drugie jest, jak się 
zdaje. Czemuż tedy jak źle, 
skoro jest tak dobrze. . . ?”

Takie i podobne, , z głupia 
frant zadawane pytania sły­
szymy i czytamy w prasie 
krajowej nie od dziś i nie od 
wczoraj. Od bardzo wielu lat. 
To już się stało nudne nie do 
zniesienia takie zadawanie 
pytań, na które nie ma odpo­
wiedzi. Właściwa odpowiedź 
znalazłaby się bez trudu, ale 
jej nie wolno udzielić, bo to 
oznaczałoby konieczność po­
kazania palcem na winowajcę. 
Nie wolno, no, to nie wolno! 
Ale po co w takim razie zada­
wać pytania?

Od pierwszej chwili było 
dobrze wiadomo, jak się sytu­
acja rozwinie. Wiadomo było, 
że wszystko pójdzie według 
sowieckiego wzorca, z pewny­
mi tylko odchyleniami. Naj­
pierw krótki okres względne­
go liberalizmu, trwający do 
roku 1948; następnie gwał­
towne przykręcenie śruby: 
realizm socjalistyczny i ude­
rzenie w pisarzy; którzy nie 
chcieli się do niego nagiąć. Aż 
trup socrealizmu zaczął roz­
kładać się i cuchnąć; wtedy 
przyszła “odwilż” i “paździer­
nik”. Wielka radość, jeszcze 
większe rozczarowanie: po 
odwilży zamiast wiosny przy­
mrozek.

Zresztą przyznać trzeba lo­
jalnie, że nawet w najgor­
szych latach nasilenie tej an- 
tykulturalnej polityki było 
znacznie mniejsze, niż w So­
wietach. Nie tu miejsce na 
przeprowadzanie analizy 
przyczyn, wystarczy stwier­
dzenie faktu. Komunizowanie 
literatury polskiej miało ana­
logiczny przebieg, ale w for­
mach o wiele łagodniejszych. 
Natomiast wynik jest ten sam: 
wielka literatura “socjalisty­
czna” nie powstała ani tu, ani 
tam. Wartościowe utwory, je­
śli powstają, to w oczywistej 
opozycji artystycznej w sto­
sunku do oficjalnych postula­
tów i wzorów.

* ♦ *
Zacytowany powyżej Jerzy 

Milewski specjalnie martwi 
się stanem współczesnej pol­
skiej dramaturgii:

“Poza kilkoma niewątpliwie 
wybitnymi pozycjami — takie 
to słabe, nie zachęcające”.

Ktoś może powiedzieć, że i 
w dwudziestoleciu niepodle­
głości nie było najlepiej. Naj­
lepiej nie było, to prawda, ale 
jednak znacznie lepiej niż 
obecnie. Były przecież utwory 
Rostworowskiego, dramatur­
ga bardzo nierównego, ale w 
“Kaliguli”, “Judaszu”, “Nie­
spodziance” wznoszącego się 
bardzo wysoko. Pozostało co 
najmniej kilka komedii. A 
obecnie? Właśnie tak, jak to z 
melancholią stwierdził Milew­
ski.., I znowu nie ma w tym 
nic dziwnego. Teatr, zwłaszcza 
jeśli rozporządza dobrymi re­
żyserami i aktorami, a tych 
nigdy w Polsce nie brakowało, 
przemawia do masowego wi­
dza znacznie silniej niż lektu­
ra książki. Stąd w niektórych 
krajach istnieje cenzura pre­
wencyjna sztuk teatralnych, 
podobnie jak filmów. Tak było 
na przykład w Polsce przed 
wojną, podczas gdy literatura 
żednej prewencji nie znała. Z 
natury rzeczy cenzorzy bar­

strzelec Marynowski. Obaj 
nie zdążyli dotrzeć do włazu 
awaryjnego. Nie wrócił też 
nigdy do nowo poślubionej 
Kanadyjki, dwudziestokilku­
letni bombardier Bar. Zgubił 
go brak spadochronu.

Przez cały tydzień ukrywa­
liśmy się w kukurydzy, zanim 
przerzucono nas do lasu. Póź­
niej dostałem się do Belgra­
du, a stamtąd 5 listopada 1944 
r. odleciałem przez Włochy do' 
Anglii. W niecałe dwa lata j 
później wróciłem do Warsza­
wy. j

dziej boją się żywego słowa ze 
sceny, niż słowa drukowane­
go.

W warunkach wytworzo­
nych przez ustrój komuni­
styczny nie ma mowy o współ­
czesnym dramacie albo kome­
dii społecznej. Ale nawet dra­
mat innego typu nie jest 
przedsięwzięciem zbyt wy­
godnym i bezpiecznym; już 
samo rzetelne osadzenie akcji 
w realiach codziennego życia 
może zadecydować o nega­
tywnej decyzji towarzysza 
cenzora.

Kiedyś zastanawiałem się, 
jak by się czuli w Związku 
Sowieckim znakomici kome­
diopisarze rosyjscy ubiegłego 
stulecia: Gribojedow, Gogol, 
Ostrowskij . . . Doszedłem do 
oczywistego wniosku, że nie 
stworzyliby swoich arcydzieł i 
to właśnie z uwagi na cenzu­
rę. Nawet Mikołaj I był od 
komunistycznych c e n z orów 
bardziej liberalny.

Znakomita komedia Gribo- 
jedowa, “Bieda kto ma ro­
zum”, nie doczekała się insce­
nizacji teatralnej za życia au­
tora; zakaz zdjęto dopiero po 
latach. Poszło bodaj głównie 
o to, że autor w niedwuznacz­
ny sposób piętnował pańsz­
czyznę. Ale w jednym z gar­
nizonów kaukaskich młodzi o- 
ficerowie rosyjscy wystawili 
komedię po amatorsku, prz 
współudziale dam i panien z 
miejscowego towarzystwa. I 
njc, żadnych konsekwencji! 
Wyobraźmy sobie, co by się 
stało, gdyby oficerowie so­
wieccy odegrali zabronioną 
przez cenzurę sztukę teatralną 
— ładnieby wyglądali!

“Rewizor” Gogola, komedia 
bezlitośnie chłoszcząca rosyj­
ską biurokrację, przeszedł 
przez cenzurę samego cara 
Mikołaja. Stalin na pewno by 
takiej komedii nie przepuścił, 
zaś autora kazałby wsadzić za 
druty obozowe. Ostrowskij o- 
śmieszał na scenie nie tylko 
przywary warstwy kupiec­
kiej, również bił w urzędni­
ków, oskarżając ich o łapow­
nictwo, bezprawie, przenie- 
wierstwo, krzywoprzysięstwo. 
Niechby ożył i spróbował ro­
bić to samo pod adresem par­
tyjnych biurokratów! Skoń­
czyłby swoją karierę gdzieś w 
mordwińskich lasach i bło­
tach.

Znacznie później, już w 
wieku XX, Dymitr Mierież- 
kowskij napisał dramat histo­
ryczny o Pawle I i jego tra­
gicznym końcu. Pokazał' w 
teatrze ohydną scenę duszenia 
cara przez spiskowców. Nie 
przemilczał biernego, ale 
świadomego współudziału w 
spisku syna Pawła, Aleksan­
dra, późniejszego cara. Zważ­
my, że chodziło o prapradzia- 
da Mikołaja II w prostej linii. 
Mimo to Mierieżkowskij nie 
miał żadnych przykrości ani 
kłopotów. Niech by tak spró­
bował zabrać się w podobny 
sposób do któregoś z uświę­
conych rewolucjonistów! Na 
pewno nie omieszkałby za­
wrzeć bliższej znajomości z 
białymi niedźwiedziami. Jak 
widzimy, różnice dość zasad­
nicze i to na niekorzyść “oj­
czyzny proletariatu”.

* * •
W związku z setną rocznicą 

urodzin Lenina, w Polsce wy­
stawiono szereg sztuk o tym 
dobrodzieju ludzkości, zresztą 
sztuk autorów sowieckich. 
Wystawiano je i dawniej, naj­
częściej w “minionym okresie 
błędów i wypaczeń”. A dla­
czego nie ma sztuk o wybit­
nych polskich komunistach? 
Mam kapitalny pomysł-pro- 
pozycję, a jako człowiek 
wspaniałomyślny ofiaruję ten 
pomysł za darmo.

Dlaczego nie pokazać ostat­
nich miesięcy życia Wery Ko­
strzewy, albo Leszczyńskiego- 
Leńskiego? Pomyślmy, co za 
dramatyczny temat, napraw­
dę godny pióra Szekspiral 
Starzy komuniści, niesłuszni* 
oskarżeni o zdradę i skazani 
na śmierć. Ich reakcja, ich ból, 
ich bezsilny gniew — przecież 
to sprawa zupełnie na miarę 
antycznej tragedii!

A jeżeli ten pomysł nie od­
powiada, mam inny, wcale nie 
gorszy. Dramat Gomułki i 
Spychalskiego, gdy ich oskar­
żono o zbrodnicze “odchyle­
nie” i skazano. Ot, choćby 
scena, w której śledczy bije 
w zęby towarzysza Spychal­
skiego, późniejszego marszał­
ka Polski Ludowej! Przecież 
niezliczone tłumy waliłyby do 
teatru, żeby to zobaczyć!

Obawiam się jednak, że mo­
je pomysły nie znajdą uznania 
w oczach krajowych autorów 
i współczesna dramaturgia 
krajowa pozostanie nadal na 
ślepym torze.

Dlaczego? Jeszcze jedno py­
tanie bez odpowiedzi!

“Tydzień Polski" — Londyn
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National Hockey League 
Preseason Exhibition Schedule

71 Games Listed, Starting September 17
Montreal.—A 71-game pre­

season exhibition schedule 
which will take National 
Hockey League teams to 34 
cities form Norfolk, Va., to 
Victoria, British Columbia, 
has been announced by the 
league.

This is three games fewer 
than last year, but 60 games 
will be played between 
league teams; the total was 
in 1969.

The Toronto Maple Leafs 
and Detroit Red Wings will 
open their training camps 
Sept. 9 while the Chicago 
Black Hawks and Philadel­
phia Flyers will be last to 
open, on Sept 14. Camps can­
not open earlier than one 
month before the start of the 
regular schedule. This year 
the regular schedule gets un­
der way Oct. 9. The first ex­
hibition games are listed for 
Sept. 17.

The Vancouver Canucks 
and Buffalo Sabres join the 
league this season, with the 
Sabres taking over the Leaf’s 
former training site at Peter­
borough, Ontario, Sept. 10 
while the Canucks train at 
Calgary, Alberta, beginning 
Sept. 11.

2 Clubs Change Venue
Only two of the 12 old 

clubs have changed sites of 
their training camps. The Los 
Angeles Kings move to Vic­
toria this year from Barrie, 
Ontario, while the Minnesota 
North Stars shift to Winne- 
peg, Manitoba, from Halibur- 
ton, Ontario.

The Boston Bruins Pitch 
camp at London, Ontario, 
Sept 10; the Black Hawks at 
Chicago Stadium; the Red 
Wings at Port Huron, Mich; 
the Montreal Canadiehs at 
the Montreal Forum; the 
New York Rangers at Kitch- 
ner, Ontario; the Oakland 
Seals at Oshawa, Ontario; 
the Flyers at Quebec City; 
the Pittsburgh Penguins at 
Brantford, Ontario; the St. 
Louis Blues at Ottawa, and 
the Maple Leafs at Maple 
Leafs Gardens, Toronto.

The Sabres get their first 
taste of N.H.L. opposition 
Sept. 17 when they play host 
to the New York Rangers at 
Peterborough. The Canucks 
have their N.H.L. baptism 
one day later, when they 
play the North Stars in Ed­
monton, Alberta.

2 Hockey Stars 
Tied With Mafia
Toronto, (UPI) — Clarence 

Campbell, National Hockey 
League president, said re­
cently that two star players 
had unwittingly become in­
volved w it h organizations 
backed by underworld mon­
ey-

He would not name the 
players, but indicated that 
one was in Canada and the 
other in the United States.

“Within the last year in the 
United States, one player had 
agreed to make television 
commercials on behalf of the 
company with Mafia connec­
tions,” he said.

“And in Canada one player 
had acquired a franchise 
from an organization which 
is completely M a f i a-c o n 
trolled.”

He said neither player had 
been aware of theh under­
world connections until in­
formed by the league.

A league security bureau 
will be set up soon to provide 
back-ground information on 
players and officials and any 
organizations with which 
they may associate, he said. 
The bureau’s headquarters 
will be in New York.

Start Delayed 
In Pan-American

Cali. Colombia (AP) — The 
organizin'! committee of the 
Pan-American Games agreed 
Monday to delay the opening 
of the 1971 games from July 
25 to July 30.

The change was made at 
the request of the Olympic 
committees of several West­
ern Hemisphere nations. The 
competition will run through 
August 13._______

Hockey Television
The National Hockey 

League and the Columbia 
Broadcasting System have 
reached a new two - year 
agreement on televising the 
NHL game of the week. The 
network will carry one game 
each Sunday, beginning Jan. 
10.

Bowlers Wanted
The Council 41 P.N.A. Bowl- 

i n g League begins another 
season of competition Tuesday, 
September 8, 1970, at Karlov 
Bowl, 3949 W. Armitage at 
9:00 p.m.

The league is in need of 
bowlers to round out the 
eight team loop. There are 
openings for at least five men 
and anyone interested in join­
ing the league should call Jack 
Neitzel at Karlov Bowl. The 
phone number there is AL 2- 
1399.

Wharram Announced 
His Retirement 
From Hockey

Ken Wharram, veteran right 
winger with the Black 
Hawks, yesterday announced 
his retirement from hockey. 
Wharram was felled by a 
heart attack on the opening 
day of training one year ago. 
He underwent a final exam­
ination in Cleveland last 
week, and after talking it 
over with his wife, Jean, he 
notified General Manager 
Tom Ivan of the decision to 
retire.

Wharram, 37, was the se- 
noir member of the Hawk 
squad. He played his first 
N ational Hockey League 
game for the Hawks in 1951. 
Since, then he has competed 
in 766 games for the Chicago 
club, producing 252 goals and 
281 assists for 533 points. He 
also has contributed 16 goals 
in 80 Stanley Cup matches. 
His best season was 1963-64 
when he scored 39 goals, was 
selected on the all-star squad 
and won the Lady Byng Tro­
phy.

Kep returned to his home 
in North Bay, Ont.

Make Plans 
Now For 1971

Thillens Stadium, located 
at Devon and Kedzie Aven­
ues in Chicago, is already 
accepting tentative requests 
for the use of their ball park 
in the 1971 baseball season.

The entire facilities, 2 well 
maintained baseball dia­
monds, P. A. system, flood 
lighting, electric scoreboard 
and ample parking space is 
available to worthwhile or­
ganizations to raises money 
for their charitable needs, all 
at absolutely no charge.

“T o o many organizations 
desiring to use the facilities 
requests application late in 
the year and find that the 
park is already taken and 
are disappointed,” reported 
Mel Thillens, owner. “Our 
baseball fields are used 7 
nights a week and all day on 
Saturdays and Sundays from 
Memorial Day to mid-Sep- 
tember,“ he added. “Our sea­
son is practically booked sol­
id before the snow melts and 
it is easily understandable; 
it’s nice place to play ball and 
to also raise money - the 
price is perfect - absolutely 
FREE.”

.So, if your organization 
would like more information 
on how to use Thillens Sta­
dium for 1 night next season 
contact their office now by 
writing to 2351 W. Devon 
Ave. in Chicago or calling 
743-5140.

Taylor Wants a Job
Oshawa, Ontario', (UPI)— 

iBlly Taylor, one of the two 
Boston Bruins suspended for 
life from the National Hoc­
key League 22 years ago for 
gambling on games, said to­
day he wanted to get back in­
to hockey.

Clarence Campbell, the 
league president, announced 
yesterday that the lifetime 
suspension imposed on Tay­
lor and Don Gallinger had 
been lifted, meaning hockey 
jobs were open to them.

“I’d like to get back into 
hockey in some capacity,” 
Taylor said at his home. I 

j justs know I’d be an asset to 
I someone, in scouting or what- 
j ever they gave me to do.”

Taylor has been out of work 
| for two _ months. He resigned 
! from a job with a food-cater­
ing concern and has been un­
der treatment for a wrenched 
back but is almost recovered.

He disagreed with the 
league announcement that 
said both players had admit­
ted the charges.

“I feel Mr. Campbell must 
have been misquoted,” he 
said. “I don’t want to make 
any fuss on this great day 

• when I’m finally in the clear, 
I but 1 never, at any time, con­
firmed the charges that were 
made against me.

“To this uay. I’m not sure 
whether 1 was expelled on 
charges o' gambling or for 

| associations with gamblers.”

(----------------------------------------------------
Z Bocznej Trybuny Sportowej

■TGMUNT »- *9>UI

POLSKIE zespoły piłkar­
skie ostatniej niedzieli na­
wiedziła "czarna niedziela" 
i tak Eagles przegrał na bo­
isku Ryan Woods z zespo­
łem włoskim Maroons 0:1; 
Blyskaivica doznała porażki 
z Atletics 1:2, a Wisła po 
odjeździe,Szymczyka prze­
grała drugie spotkanie. — 
Pierwsze w ostatnią środę, 
również przegrała niedziel­
ne spotkanie. Wspaniałym 
klejnotem na tle "czarnej 
niedzieli" polskich drużyn, 
było przekonywujące zwy­
cięstwo juniorów Eagles 
nad silnymi juniorami ze­
społu Green-Whitex 3:1.t- » c
W INNYCH meczach Ma­

jor Division zespół Olympics 
uzyskał trzynaste zwycięstwo 
w tegorocznych rozgrywkach 
i prowadzi nadal w tabeli, bi- 
jąc tym razem zespół Schwa- 
ben 3:0. Również Sparta wy­
grała swoje spotkanie z dru­
żyną Green-White 4:2 i nadal 
utrzymuje sie na drugim 
miejscu. Zespół Kickers, który 
dotychczas zajmował trzecie 
miejsce zdołał tylko zremiso­
wać z meksykańska drużyną 
Necaxa 3:3. Hansa-Fortuna 
wygrała z Rams 4:0, a Croa- 
tans zwyciężyło C.D.A. 5:1.« o «

Trzeba przyznać, że zespół 
juniorów Eagles został do­
skonale przygotowany przez 
opiekunów —• Tadka Sko- 
tarka i Tadka Mocnego — 
do jesiennych rozgrywek li­
gowych, pokonując najsil­
niejszego przeciwnika w li­
dze juniorów zespól Green- 
White 3:1. Zespół juniorów 
niemieckich został ostatnio 
wysłany na 6-tygodniowe 
przeszkolenie do Zach. Nie­
miec, narażając ten klub na 
kilka tysięcy dolarów wy­
datków.

* • «

DLATEGO jeszcze bardziej 
uwypukla się wspaniały suk­
ces juniorów polskich w inau­
guracyjnym spotkaniu jesien­
nej rundy i praca, opieka oraz 
kierownictwo nad młodzieżą 
polską w klubie sportowym 
Eagles, a że praca idzie w od­
powiednim kierunku, wykazu­
ją sukcesy zespołów młodzie­
żowych Eagles. Wydaje mi 
się, że zespół juniorów Eagles 
tym razem sięga po siódme 
mistrzostwo, czego mu życzą 
kibice polscy z całego terenu.» ♦ •

JUNIORZY Eagles jak 
już nadmieniłem w jednym 
z poprzednich sprawozdań, 
byli doskonale przygotowa­
ni nie tylko fizycznie, ale 
również technicznie i takty­
cznie, do tego — zdaje mi 
się najważniejszego spotka­
nia w rozgrywkach mło­
dzieżowych. Już od począt­
kowego gwizdka sędziego 
młodzi Eaglesiaki ruszyli do 
gwałtownych ataków na 
bramkę przeciwnika, pomi­
mo, że grali pod silny wiatr, 
który początkowo utrudniał 
kombinacyjne ich zagrania.

* # *
MŁODZI Eagelsiaki prze­

trzymali nawałę wiatru i już 
w 10 minucie zdobyli pro-wa- 
dzenie 1:0. Dopiero na pięć 
minut przed zakończeniem 
pierwszej części gry juniorzy 
Green-White wyrównali z rzu­
tu wolnego, pochopnie podyk­
towanego przez sędziego za­
wodów.

& sj; sjc

DRUGA część meczu na­
leżała bezapelacyjnie do ju­
niorów Eagles, którzy nie­
miłosiernie bombardow a l i 
bramkę juniorów Green- 
White. Było się naprawdę 
na co popatrzeć, gdyż mło­
dzież polska walczyła z wiel­
ką ambicją, zależało jej 
przecież na wygraniu tego 
ważnego spotkania, które w 
przyszłości zadec y do w ać 
może o zdobyciu mistrzo­
stwa ligi juniorów.e e e
CAŁY zespół juniorów 

Eagleś zagrał bardzo dobrze 
w tym meczu i wyczuć moż­
na było harmonijną współpra­
cę we wszystkich liniach, — a

Soccer Star Pele 
1$ Corning 

To Chicago
The world famous soccer 

player will accompany his 
team, Santos for an exhibi­
tion in Soldier Field Sept. 15 
at 8:30 p.m. Peel Cup final is 
scheduled a s preliminary 
game at 6:30 p.m.

In addition to Pele, Santos 
has three players who were 
on Brazil’s World Cup cham­
pionship team this past sum­
mer. Their opposition in the 
exhibition match probably 
will be a team of All-Stars 
from the North American 

i Professional Soccer League.

przede wszystkim w linii de- 
. fensywnej nie było niepo- 
| trzebnych zagrań, które w 
| wiosennej rundzie kosztowały 
juniorów polskich kilka bra­
mek. Juniorom Eagles i ich 
kierownictwu Skotarkowi i 
Mocnemu należy się pochwała 
i wielkie brawa.etc

DRUŻYNA juni or ów 
Eagles wystąpiła w meczu 
przeciwko Eagles w poniż­
szym zestawieniu: Carlos 
Salvador, Rysiu Turek, Ji­
mi Dimitropoulis, Tadziu 
Kustra, Władziu Hyrc, Bog­
dan Sobczak, Pepe Kastro, 
Jurek Stankiewicz, Alfred 
Vanek Jessi Cast a der a , 
Louis Arce, Jasiu Rudek, 
Rysiu Oryszczak, Erik Pa­
włowski i Edzio Kobylań­
ski. * *
DOROCZNY turniej piłkar­

ski klubu sportowego Wisła w 
Yorkville, odbędzie się w po­
niedziałek, w dniu święta pań­
stwowego, dnia 7 września, 
początek o godz. 12ej w połu­
dnie. Turniej odbędzie się jak 
zwykle bez -względu na zapo­
wiedzi pogody.

* ■» *
TEGOROCZNY Turniej 

będzie urozmaicony i cieka­
wy. Gwoździem programu 
to "beczka śmiechu": tym 
razem grać będą "Old-Boy’s 
Błyskawicy i lYisły. TF ka­
tegorii juniorów odbędzie 
rywalizacja w konkurencji 
samych polskich drużyn: — 
Eagles, Spójnia i Wisła, 
grając każdy z każdym. — 
Dzięki temu lepiej uwidocz­
ni się poziom każdej dru­
żyny z osobna.?! C *
DRUŻYNĄ Eagles kierują 

pp. Mocny i Skotarek, druży­
ną Spójni p. p. Szkodziński, 
juniorzy Wisły są pod opieką 
E. Skiby. W kategorii senio­
rów — na tym terenie inowa- 
cją będzie udział polskiej dru­
żyny z St. Louis. Jest to jedna 
z najlepszych drużyn z terenu 
St. Louis, a w dodatku jest 
to drużyna, która należy do 
ZNP, prowadzona przez byłe­
go Chicagowianina, p. Konce­
wicza. * • •

DRUŻYNA z St. Louis 
przybywa do Chicago już w 
niedzielę i będzie przyjęta 
na specjalnej wieczornicy 
klubu sportowego Wisła. Ńa 
to przyjęcie klub Wisła za­
prasza wszystkie inne klu­
by. O miejscu przyjęcia po­
damy w następnym repor­
tażu. ' • • ♦

W KATEGORII seniorów’ 
grać będą gospodarze turnieju 
Wisła, oraz niezawodny klub 
z południowej strony Błyska­
wica. Niespodzianką również 
będzie udział najlepszej dru­
żyny z pierwszej dywizji Nat. 
Soccer Leagu.e greckiej dru­
żyny niedawno założonej — 
“Hercules,” w której grają 
między innymi greccy chłopcy, 
którzy kiedyś byli juniorami 
Wisły. Drużyną tą kieruje 
znany anonser radiowy Mr. 
Angello Callas.* * *

CAŁA Polonia powinna 
się spotkać na tym cieka­
wym turnieju Wisły w 
Yorkville. Obóz PNA w 
Yorkville znany jest jako i- 
dealne miejsce na wypoczy­
nek, gdzie każdy znajdzie 
tyle atrakcji, iż lepszego 
miejsca nie mają inne na­
rodowości. — W dodatku w 
świąteczny weekend w Chi­
cago nie będzie żadnych me­
czów ligowych, i dlatego dla 
zwolenników piłki nożnej 
jest to jedyna okazja zoba­
czenia ciekawych spotkań, 
nowych drużyn w turnieju 
o wspaniałe puchary. Przy­
jęcie dla drużyny z St. Lou­
is przygotowuje H. Czap­
la!:, obecnie sprawujący 
funkcje prezesa klubu Wi­
sła, Wszystkie polskie kluby 
są, proszone,

MIĘDZYNARODOWA Fe­
deracja Piłki Siatkowej za­
kwalifikowała do najbliższych 
rozgrywek o mistrzostwo Eu­
ropy wyłącznie dwa rodzaje 
piłek: japońskie i polskie. — 
Polskie rowery są jpż dobrze 
znane w ponad 40 krajach 
świata. Wytwarzanymi przez 
fabrykę w Bielsku dyskami 
trenują w Ameryce lekkoat­
leci niemal co drugiego klu­
bu. Renoma polskiego sprzętu 
sportowo-turystycznego roś­
nie dosłownie z miesiąca na 
miesiąc. Centrala “Universal” 
tylko w’ 1 półroczu br. zain- 
kasowała ponad 2,5 min zł 
dew., tj. akurat tyle samo, co 
w całym 1969 r. Ńa przestrze­
ni kilkunastu ostatnich mie­
sięcy zanotowano na niektóre 
artykuły sportowe prawie 
dwukrotny, a nieraz i trzy­
krotny wzrost zamówień, Li­
sta importerów’ wzbogaciła sie 
o kilkaset nowych firm i naz­
wisk.

“POPATRZ ILE LUDZI”—wydają się mówić Paul i Paula Gainer, 8-miesięczne bliźnia­
ki. przyglądając się tłumom zwiedzającym stanową wystawę w Columbus. Ohio. Wy­
stawę w tym roku zwiedziła rekordowa ilość osób. Paul na zdjęciu po prawej.

Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

Kto Będzie Miał Szczęście na 
“Festynie Staropolskim”?

Kończy się lato i niedługo roz- 
poczną się jesienne szare dni. Za­
nim to się stanie jeszcze w niedzie­
lę dnia 13 września br. w Kasynie 
.Woźniaka, 2530 W. Blue Island 
Ave., odbędzie się ostatni w tym 
letnim sezonie piknik Stowazy- 
szenia Samopomocy, tradycyjnie 
zwany “Festynem Staropolskim”.

Warto więc O tym pamiętać, 
tymbardziej, że goście spotkają się 
tam z niecodziennymi atrakcjami. 
A więc przede wszystkim będzie 
rozlosowany bezpłatny bilet do 
Polski, otrzymany za pośrednic­
twem linii lotniczej SAS (Skandy­
nawskie Linie Lotnicze). Równo­
cześnie zdobywca tego biletu dzię­
ki uprzejmości biura podróży In­
tercontinental Travel będzie miał 
zapewniony bezpłatny 5-cio dnio­
wy pobyt w hotelach (4-y dni w 
Polsce i 1-n dzień w Kopenhadze).

Niezależnie od tego odbędzie się 
losowanie 4-ch pieniężnych na­
gród: 1-sza $100.00, 2-ga $50.00, i 
dwie dalsze po $25.00.

Po zakończeniu obu losowań 
zwycięzcy uroczyście będą mieli 
wręczone wygrane nagrody i będą 
przedstawieni zgromadzonej pu­
bliczności.

Należy przy tym pamiętać, że do 
późnego wieczora grać będzie zna­
komita orkiestra “Polonez” która 
pod kier. P. Mytnika, będzie stwa­
rzać nastrój odpowiadający gu­
stom zarówno starszych jak i 
młodszych.

A że przytym bary będą obficie 
zaopatrzone a co najważniejsze 
tanie i że do dyspozycji gości bę­
dzie bufet fachowo prowadzony 
przez PP. Idzik, właścicieli znanej 
“Oazy”, zatym można będzie spo­
dziewać świetnej zabawy. Takiej 
jaka powinna być właśnie na za­
kończenie sezonu letnich zabaw 
ogrodowych. Toteż Zarząd Stowa­
rzyszenia Samopomocy serdecznie 
zaprasza całą Polonię. Wstęp tyl­
ko $1.50.

Do Uczestników Bitwy 
Warszawskiej 1920 r.

Stowarzyszenie S a m o p omocy 
pragnęło by nazwiązać kontakt z 
uczestnikami Bitwy pod Warszawą 
z 1920 r., często zwanej “Cudem 
nad Wisłą”. Wszyscy Szanowni i 
Czcigodni uczestnicy tego pamięt­
nego zwycięstwa oręża i ducha 
Narodu Polskiego gorąco proszeni 
są o skontaktowanie się z P. Ja­
nem Bieżanowskim w Stowarzy­
szeniu Samopomocy 1514 Milwau­
kee Ave., w soboty w godz. od 
5:00 do 8:00 wiecz. Teł. HU 9-2250.

uruchomić kursy dla Polaków w 
zakresie języka angielskiego! — 
podstawowy dla początkujących i 
wyższy (konwersacja),' kreślar- 
stwa (wiek do 50 lat) oraz w dal­
szym ciągu kurs programowania 
komputera (do 35 lat).

Zgłoszenia przyjmowane są w 
Stowarzyszeniu Samopomoay 1514 
Milwaukee Ave., do końca wrześ­
nia br. w każdą sobotę w godz. od 
5:00 do 8:00 wiecz. Liczba uczest- 

i ników będzie ograniczona. Prosi- 
j my o jak najwcześniejsze zgła­

szanie się.
Gratulacje i Życzenia

W najbliższą niedzielę dnia 6 
września PP. Stanisława i Józef 
Kupsik będą obchodzić 50-cio le- 
cie pożycia małżeńskiego. PP. 
Kupsik są czynnimi członkami nie 
tylko Stowarzyszenia Samopomocy 
ale i wielu organizacji polonij­
nych. Toteż z okazji tego Złotego 
Jubileuszu składamy Szanownym 
Jubilatom serdeczne gratulacje i 
życzenia długich lat dalszego 
szczęśliwego pożycia. Czynimy to 
z tym większą przyjemnością im 
bardziej nabieramy przekonania, 
ze w niedalekiej przyszłości wy­
padki celebrowania 50-ciu lat 
zgodnego i szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego będą należały do 
rzadkości.

różne tematy współczesnego życia. 
Poważne Osobistości

W tej letniej wycieczce golfowej 
wzięło udział dużo znanych oso­
bistości z terenu miasta Chicago. 
Księża: Rev. Bernard J. Bak, C.R., 
Rev. Aloysius Orzechowski, C.R., 
Rev. Joseph Przysucha, C.R., Rev. 
Adolph Istok, C.R. i Rev. Gregory 
Palubicki, C.R.

Byli między innymi: Edward 
Derwinski, Kongresman 4-go dys­
tryktu; Harry S. Schorr-Szeklucki, 
prezes Star Steel & Wire Co.; 
sędzia Eug. Wachowski; jego brat 
znany adwokat Kazimierz R. Wa­
chowski; Jan C. Marcin, klerk 
miasta Chicago: Bernard Korzeń, 
członek Board of Tax Appeals po­
wiatu Cook, obecnie kandydat na 
Skarbnika powiatu Cook; senator 
stanowy stanu Illinois Tad. Kusi- 
bab; Stanisław Zydło, aid. 26-ej 
wardy; Kazimierz Laskowski, aid. 
35-ej wardy; Czesław Wiktorski. 
Sr., ojciec byłego reprezentanta 
stanowego z 15-go dystryktu Cze­
sława R. Wiktorskiego, Jr.; Ta­
deusz Kuczewski. znany anonser 
radiowy i właściciel znanego i po­
pularnego biura Podróży Central 
Travel, 4102 Archer Ave.

Bardzo wielka liczba była re­
prezentantów stanowych, między 
innymi: Jan G. Fary, Edward J. 
Shaw, Louis L. Janczak, Matt. 
Ropa, Henry M. Leonard, Zyg­
munt Sokolnicki, senator stanowy 
i wielu innych.

Prócz tego byli obecni różni 
przedstawiciele banków między 
nimi: wiceprezes Manufacturers 
National Bank of Chicago; Matt 
Sawyer; Edward Wojnowski, asys­
tent wiceprezesa; ze swoimi żo­
nami.

Z polskiego Banku Parkway & 
Trust Co. Mieczysław Kobyliński, 
wiceprezes; Dan Voss, prezes.
Udała Się Wycieczka

Należy Się uznanie dla inicjato­
rów i organizatorów tej imprezy 
nonieważ cieszyła się powodzeniem 
i była zorganizowana na bardzo 
wysokim poziomie.

Po kolacji bawiono się długo 
przy muzyce, gdzie wiele z obec­
nych puściło się w tany. Należy się 
uznanie i podziękowanie organi­
zatorom i komitetowi za pracę 
i wysiłek, ponieważ była to bardzo 
udana impreza Polsko-Amerykań­
skiej Ligi Spółek Oszczędnościo- 
wo-Pożyczkowych. (R.M.)

Wycieczka Ligi Spółek Oszczędnościowych — 
Wielkim Sukcesem. — Przeszło 300 Osób 
Wzięło Udział Wraz z Wybitnymi Osobi­
stościami

Projektowane Kursy

Od połowy października Stowa­
rzyszenie Samopomocy zamiera 

Osada z Epoki 
Kamiennej Na 
Terenie Polski

Warszawa. (Ż.W.) — Eks­
pedycja archeologiczna Insty­
tut Historii Kultury Material­
nej PAN prowadząca badania 
w okolicach Ełku odkryła śla­
dy osadnictwa ze starej epo-, 
ki kamiennej. Znaleziono tuj 
charakterystyczne krzemienie 
trzoneczkowe, odkryto rów­
nież prehistoryczne narzędzia 
kamienne do obróbki skór i 
drewna do złusżczania ryb 
itp oraz ślady popiołu i węgli 
z ogniska sprzed 8 tys. lat.

Natrafiono na liczne dowo­
dy, wskazujące na związki 
dawnego osadnictwa na Poje­
zierzu Mazurskim z osadnic­
twem Polski centralnej. Wy­
kopane na przedmieściu Ełku 
różne narzędzia świadczą* 1 
zwłaszcza o związkach ludno-1 
ści tego terenu z tzw. kulturą ) 
świderską, nazwaną tak odj 
lajbogatszego stanowiska ar-! 
teologicznego— w Świdrach 
Wielkich pod Warszawą. I

Na terenie naszego powiatu 
Cook od wielu lat istnieje Polsko- 
Amerykańska Liga Spółek Oszczę­
dnościowych i Pożyczkowych. Or­
ganizacja ta na terenie Metropolii 
Chicago skupia w sobie wszystkie 
Spółki oszczędnościowo pożyczko­
we, których kierownictwa spoczy­
wają w rękach naszych rodaków, 
obywateli polskiego pochodzenia. .

Spółek tych na terenie miasta 
Chicago i powiatu Cook jest bar­
dzo poważna liczba.

Organizacja ta Polsko-Amery­
kańskiej Ligi Spółek, Oszczędno­
ściowo Pożyczkowych, prócz pracy 
i zadań jakie wiążą się z proble­
mami tych instytucji finansowych 
popiera kulturalne, humanitarne 
cele i sprawy związane z ogól­
nym życiem Polonii.
Golf

Jedną z ważnych czynności tej 
organizacji jest urządzanie imprez 
kulturalno-towarzyskich dla swych 
członków, przyjaciół i gości.

W środę, 2G-go sierpnia, Polsko- 
Amerykańska Liga Spółek Pożycz- 
kowo-Oszczędnościowych urządzi­
ła wycieczkę letnią wraz z grą w 
golfa do St. Andrew’s Country 
Club.
Sukces

Impreza ta cieszyła się wielkim 
powodzeniem i była poważnym 
sukcesem. Bardzo wielu członków 
i ich rodziny wzięło w tej wy­
cieczce udział jako też goście i du­
żo wybitnych osobistości, sumują­
cych w naszym życiu instytucji fi­
nansowych bardzo poważne sta­
nowiska.

Ponad 300 osób było obecnych 
na tej imprezie. >
Na Czele Komitetu

Przewodniczącym tej wycieczki
i gry w golfa był Władysław C. 
Bryniarski z Alliance Savings and 
Loan Association, 5359 W. Fuller­
ton Ave. •

Do komitetu organizacyjnego 
należało również kilka pań, które 
zajęły się sprawami biurowymi i 
wyftawanierA nagród uczestnikom 
tejże imprezy.
Smaczny Obiad

Poza grą w golfa, wydaniem dla 
każdego uczestnika pewnych war­
tościowych przedmiotów, był po­
dany bardzo smaczny i obfity 
obiad. Bardzo wielu zabawiało się 
grami towarzyskimi, szukało o- 
chłody przy barach, lub też słu­
chało muzyki, będąc zajętym tak­
że w bardzo żywej rozmowie na
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Anglik o Mini-Odwilży 
w Polsce

* Londyn (DP) — Interesu­
jącą próbę zanalizowania sy­
tuacji w Polsce w lecie r..b. był 
'artykuł Blake Bakera w lon­
dyńskim dzienniku “Daily 

.Telegraph” pt. “Za kulisami 
■polskiej mini-odwilży” z nad­
ęty tutłem: “Ekonomiczne po­
wody reform w Warszawie”. 

‘ Autor powołuje się na opi­
nię jednego z katolickich in­
telektualistów, który mu mó­
wił o “mini-odwilży” i na­
dziejach z nią związanych, 

;chociaż “nikt nie wie jak ęlłu- 
•go potrwa, dlaczego nastąpiła 
i jak daleko pójdzie . . .” 
Baker, który był w Polsce 
przed 2 laty, sam widzi zmia­
ny i pewne odprężenie; jego 
zdaniem jedną z głównych 
przyczyn zelżenia nacisku po­
litycznego jest coraz głębszy 

‘kryzys gospodarczy, z którym 
Polska nie może się uporać.
Zmiany

W lecie r. 1968 — pisze — 
panował nastrój niepewności 
i oczekiwania zmian. Ukró­
cono rozruchy studenckie w 
marcu; zaczęła się czystka 
“żydowskich komunistów” 
która przerodziła się w “szer­
sze preśladowanie”; wielu pi­
sarzy znąlazło się pod pręgie­
rzem; wewnątrz partii toczyła 
się “cicha rozgrywka o wła­
dzę” (gen. Moczar, “nacjona­
listyczny, prawoskrzydłowy 
minister spraw wewnętrz­
nych” atakował “pośrednio” 
przywództwo Gomułki; Ed- 
wark Gierek, “bożyszcze gór­
ników”, umacniał się na ślą­
skiej bazie); nastąpił “cichy 
rozejm” między Kościołem i 
państwem.

Polacy obserwowali z za­
zdrością wydarzenia w Cze­
chosłowacji, przekonani, że 
Czechom nie ujdzie na sucho. 
“Ku wstydowi i rozpaczy wie­
lu” polskie wojska wzięły u- 
dział w ukróceniu reform 
Dubczeka.

W Polsce nastąpiło pogłę­
bienie ucisku. Jednym ze 
skutków inwazji Czechosło­
wacji było umocnienie pozycji 
Gomułki jako “lojalisty wo­
bec Moskwy” Moczarowi o- 
debrano kontrolę nad siłami 
bezpieczeństwa: już obecnie 
nie jest czołową postacią w 
polityce wewnętrznej i dużo 
mniej o nim słychać. O Gierku 
już się nie mówi jako o na­
stępcy Gomułki. Pokazują się 
nowe nazwiska z młodszego 
pokolenia.

Baker wymienia Stanisława 
Kociołka. 37-letniego nowego 
wicepremiera, o którym pisze, 
że “z charakteru jest podobny 
do Gomułki i mówią, że przy­
gotowują go do następstwa po 
Cyrankiewiczu.” Wym i e n i a 
także 57-letniego Bolesława 
Jaszczuka, “czołowego ekono­
mistę w politbiurze” i 43- 
letniego Józefa Tejchmę, 
“specjalistę rolnictwa”. Ale 
dodaj e, że nie zanosi się o- 
becnie na rychłe zmiany w 
kierownictwie.

Ze wzmocnieniem pozycji 
Gomułki — stwierdza autor 
— i z ustąpieniem ryzyka “za­
razy z Czechosłowacji” nastą­
piła dalsza poprawa stosun­
ków między partią i Kościo­
łem. Gomułka i kard. Wy­
szyński pozostają “w diame­
tralnej opozycji”, ale poprawi­
ła się współpraca między ich 
sekretariatami. Księża dostają 
paszporty do W. Brytanii, A- 
meryki i innych krajów; bi­
skupi mogą jeździć do Rzy­
mu. Tylko na poziomie lokal­
nym trwają tarcia, 
trwają tarcia.

W ostatnich miesiącach — 
wedle Bakera — wielu pisa­
rzy odczuło zelżenie ucisku. 
Zwolniono na wiosnę z wię­
zień około 30 studentów. Wy- 
daje się — pisze autor — że 

studenci stracili zaintereso­
wanie do politycznych mani­
festacji; uczą się.

Pisma korzystają z więk­
szej wolności i jest nadzieja, 
że będzie lżej niekomunistycz­
nym wydawnictwom, które 
podlegają cenzurze oraz kon­
troli nakładu i kolportażu. 
Dowcipy polityczne w kaba­
retach są znowu swobodniej­
sze.

Nie należy przeceniać zna­
czenia tej “mini-odwilży” — 
pisze Baker, powołując się na 
obserwatorów polskich i za­
chodnich. W Polsce jest nor­
malne, że po okresach ucisku 
nadchodzi zelżenie, które 
“może być zakręcone jak 
kran”.  
Kryzys

Zdaniem autora najważ­
niejszym bodaj powodem 
“mini-odwilży” jest pogorsze­
nie się sytuacji ekonomicznej.

Jaw W. Brytania i Rosja, 
Polska przechodzi przez ciężki 
czasy. Zeszłoroczny zbiór był 
zły, widoki na tegoroczny są 
marne; zima była surowa i ko­
munikacja załamała się nie­
mal. Ceny idą w górę, zwła­
szcza na produkty importowa­
ne.

Istnieje bezrobocie, częścio­
wo ukryte. Praca na kilku po­
sadach na raz nie ułatwia ra­
cjonalnej organizacji. Dodat­
kowym powodem stagnacji 
jest nadmierna' centralizacja, 
ale również — jak pisze Baker 
— “charakterystyczna cecha 
polska, żeby kompli k o w a ć 
wszystko ... co irytuje o- 
gromnie byznesmenów z za­
granicy . . .”

Na wielu odcinkach—wedle 
autora — przemysł polski, jak 
sowiecki, nie jest w stanie o- 
siągnąć poziomu produkcji u- 
możliwiającego konkurencję 
na rynkach zachodnich.

Te defekty były od dawna 
piętnowane przez, “postępo­
wych ekonomistów” i ich ar­
gumentacja została przynaj­
mniej częściowo uznana przez 
planistów partyjnych. Od r. 
1971 ma wejść w życie refor­
ma metod planowania oraz 
sprawdzianów wydajności i 
opłacalności, jak również sy­
stem zachęt.

Są jednak i będą występo­
wać opory: partia obawia się 
reform “za daleko idących”; 
organy planowania nie mają 
egzekutywy i partykularne in­
teresy (np. przemysł węglo­
wy) mogą się przeciwstawiać 
zmianom. A w Polsce brakuje 
komputerów, aby należycie i 
na czas opracować skompliko­
wane operacje.

Słuszne cele reform — koń­
czy Baker — mogłyby być 
najłatwiej osiągnięte przez 
należyty zarząd na szczeblu 
produkcji, z daniem wolności 
dla konkurencji na zasadach 
normalnej opłacalności. Ale 
—■ “nie byłoby to polskie roz­
wiązanie”.

Modernizacja 
Polskich Kolei

Warszawa. — Trwa moder­
nizacja polskiego taboru ko­
lejowego. Do produkcji wcho­
dzą nowe lokomotywy i wa­
gony, które umożliwią w przy­
szłości osiąganie w ruchu oso­
bowym prędkości od 160 do 
200 km na godz. a w ruchu 
towarowym—120 km na godz. 
M. in. wykonano prototyp 6- 
osiowej lokomotywy elek­
trycznej o mocy 3100 kilowa­
tów przeznaczonej do ciężkich 
pociągów towarowych.

Zdała praktyczny egzamin 
pierwsza polska lokomotywa 
spalinowa o mocy 1700 KM z 
przekładnią elektryczną.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trry zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — esy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamięszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, Ul. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu a ta który ono- • 
wiązuje sie płacić chłopcu regularnie. i <

i • 
Numer domu  Nazwa ulicy Piętro  I

Numer Telefonu _.  !
I

Miasto ...........  Zone ....  Stan  •■■
Podpis zamawiającego  ■

Waleria Korycka

Stefan
W bieżącym roku Nagrodę 

Państwową I stopnia — za 
wybitne osiągnięcia naukowe 
— otrzymał wrocławski uczo­
ny. prof, dr medycyny — Ste­
fan Ślopek z Instytutut im. 
Hirszfelda. W uzasadnieniu 
decyzji powiedziano, że pro­
fesor — laureat swój sukces 
zawdzięcza skutecznej, od lat 
trzydziestu prowadzonej wal­
ce z czerwonką. Choroba ta 
dotyczczas przysparzała wiele 
kłopotów' lekarzom, gdyż mi­
mo intensywnych badań przez 
wiele lat nie udało się odkryć 
tajemnicy jej etiologii oraz 
dróg rozprzestrzeniania się, 
a więc nie można było ustalić 
metod i sposobów leczenia.

Przed omówieniem istoty 
nagrodzonej pracy profesora, 
przedstawiamy go samego: 
Stefan Ślopek lat 55, rodem ze 
Skawy wychowanek uczelni 
lwowskiej, lekarz od 1939 ro­
ku. Jeszcze podczas studiów— 
dzięki wybitnym uzdolnie­
niom został asystentem Za­
kładu Mikrobiologii i pracow­
nikiem lwowskiej filii Pań­
stwowego Zakładu Higieny. 
Lwowska szkoła mikrobiologii 
szczyciła się wówczas wybit­
nymi pozycjami w ś w i e c i e 
nauki — znani uczeni: Miku- 
laszek, Meisel, Kuryłowicz 
kształtowali osobowość mło­
dego naukowca. Pracy ba­
dawczej nie przerwał i w la­
tach okupacji. Znalazł się 
wówczas na placówce, która 
odegrała specjalną rolę w pol­
skiej . medycynie lat wojen­
nych: pracował w Instytucie 
Badań Tyfusu Plamistego u 
prof. Weigla, gdzie oprócz 
prac związanych m.in. z pro­
dukcją szczepionki przeciw 
durowi, gromadził materiały, 
które miał później wykorzy­
stać w pracy doktorskiej.

Ze Lwowa, po wojnie, prze­
niósł się dr Ślopek do Krako­
wa, ściślej — do krakowskie­
go oddziału PZH. Tam też 
przeprowadził w 1947 r. habi­
litację na uczelni Jagielloń­
skiej. Jako profesor startował 
Stefan Ślopek w Akademii 
Śląskiej, gdzie obok prac ba­
dawczych poświęcił się dy­
daktyce. Pod jego kierunkiem 
miejscowy Zakład Mikrobio­
logii Lekarskiej wkrótce a- 
wansował do rzędu najpoważ­
niejszych ośrodków mikrobio­
logicznych w Polsce. W tej 
uczelni prof. Ślopek pełnił 
funkcje dziekana Wydziału 
Lekarskiego, później rektora. 
W tym samym czasie był 
prze wodniczącym katowic­
kiego oddziału Polskiego To­
warzystwa Mikrobiologów. 
W 1954 r. został dyrektorem 
wrocławskiego Instytutu im. 
Hirszfelda obejmując równo­
cześnie zakład Mikrobiologii 
Lekarskiej Akademii Medycz­
nej we Wrocławiu. W 1965 r. 
został członkiem PAN, póź­
niej — wiceprzewodniczącym 
Polskiego Towarzystwa Mi­
krobiologów.

W swych pracach badaw­
czych uczony wiele uwagi po­
święcił diagnostyce w kile. 
Oryginalną metodę diagno­
styczną dla badań masowych 
opracował uczony jeszcze w 
1938 r. — jako student — opu­
blikowawszy ją w “Polskiej 
Gazecie Lekarskiej”. Również 
w okresie przedwojennym 
rozpoczęły się prace nad pa­
łeczkami czerwonki. Przynio­
sły one uczonemu Nagrodę 
Państwową. Uczony prowadzi 
je do chwili obecnej, wiążąc 
swe prace z sytuacją epide­
miologiczną kraju i z potrze­
bami służby zdrowia.

Już w latach wojennych, 
we Lwowie, wspólnie z prof, 
dr Kuryłowiczen, dr Ślopek 
wyizolował szereg nowych 
typów pałeczek czerwonki. 
Na przestrzeni paru dziesiąt­
ków lat, w toku nieustannych 
badań uczony obserwował 
zmiany zachodzące w tym za­
razku—i to nie tylko w Polsce 
ale i w krajach sąsiednich. 
Badania miały na celu usta­
lenie właściwych dla Polski 
typów zarazka. Zgromadzono- 
ogromny materiał — ponad 
15,000 szczepów z całego kra­
ju! Pozwoliło to właściwie u- 
stawić diagnostykę mikrobio­
logiczną, w Polsce bowiem 
stale zwiększał się odsetek 
Shigella Sonnei, zarazka od­
powiedzialnego za lokalne 
epidemie czerwonki. Badania 
prowadzą do opracowania1 
skutecznej szczepionki zapo­
biegającej czerwonce bakte­
ryjnej, wywołanej przez typy 
najczęściej występujące w da­
nym kraju.

Okazało się w toku badań, 
że ok. 70 proc, szczepów czer­
wonkowych, izolowanych od 
chorych na terenie Polski, 
wykazuje odporność na jeden 
do kilku antybiotyków i sul­
fonamidów. Przyczyną odpor­
ności ma być czynnik przeka­
zywany z opornego drobno­
ustroju na wrażliwe.

Metoda prof. Ślop’:a. wy­
próbowana praktycznie w cza­
sie lokalnej epidemii panują-

Ślopek
cej wśród dzieci, pozwoliła w 
ciągu 3 dni zlikwidować ogni­
ska czerwonki. Zastosowano 
przy tym swoisty bakteriofag, 
który i później bronił ludzi 
przed zakażeniem czerwoną. 
Dalszy ciąg prac nad tą meto­
dą podjęły dwa ośrodki: wro­
cławski Instytut Immunolo­
gii i Terapii Doświadczalnej 
im. Ludwika Hirszfelda i Bak­
teriologiczne Laboratorium w 
Sztokholmie. Oba ośrodki ści­
śle współpracują ze sobą, wy­
mieniając doświadczenia na 
konferencjach roboczych. Wy­
jaśnienie mechanizmu choro- 
botwórczęgo działania niebez­
piecznego — a rozpowszech­
nionego zarazka otworzyło 
nowe perspektywy dla poszu­
kiwań zapobiegawczej szcze­
pionki przeciw czerwonce.

Świat bakterii odsłania przed 
uczonym swe tajemnice. Zajął 
się oto grupą pałeczek Kleib- 
siella, wywołujących u ludzi 
przewlekłe schorzenia dróg 
oddechowych. Osób liwością 
tych zakażeń jest ich geogra­
ficzne rozmieszczenie. Polska 
należy do obszarów dotknię­
tych tymi chorobami. Umożli­
wiło to podjęcie wszechstron­
nych badań nad biologią tych 
drobnoustrojów.

Obok działalności prof. 
Ślopka na polu nauki, nie­
mniej wysoko należy ocenić 
działalność dydaktyczną i po­
pularyzatorską. Wspólnie z 
prof. Kuryłowiczem opraco­
wał monografię pt. “Strepto­
mycyna”. Sam osobiście przy­
gotował “Mikrobiologię lekar­
ską” na użytek studentów i le­
karzy oraz podstawowe dzieło 
z zakresu immunologii teore­
tycznej i praktycznej pt. “Im­
munologia”. Monografia 
“Schorzenia ropne skóry” — 
wydana wspólnie z innymi 
autorami, oraz hasła w Ency­
klopedii Przyrody i Techniki 
na temat odpotności, szcze­
pionek i surowic oraz zakażeń 
i chorób zakaźnych to dalsze 
przykłady działalności Stefa­
na Ślopka w dziedzinie dy­
daktyki i popularyzacji wie­
dzy.

Uczony piastuje szereg sta­
nowisk w polskiej nauce — 
przewodniczy w Komitecie 
Mikrobiologii Polskiej Akade­
mii Nauk, stoi na czele Pol­
skiego Towarzystwa Immuno­
logicznego. Jest odznaczony 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Nagrodę Państwo­
wą zdobył już po raz drugi. 
Obie honorowały indywidual­
ny wysiłek badacza i znacze­
nie jego prac dla dobra ludz­
kości.

Skazanie Zabójcy 
Detektywa

Sędzia Raymond G. Hall 
skazał w środę w sądzie kry­
minalnym 19-letniego James 
Allen, zabójcę detektywa Oli­
vera Singleton w ubiegłym 
roku, na karę od 100 do 200 
lat więzienia. Singleton za­
mordowany został przez Alle­
na w czasie obopólnej wymia­
ny strzałów dnia 24 stycznia 
1969 roku, przyczem Single- 
ton otrzymał rany, które do­
prowadziły do sparaliżowa­
nia, a wreszcie do zgo­
nu Eingletona dnia 22 listo­
pada.

Allen będzie mógł liczyć na 
zwolnienie za parolem dopie­
ro po upływie 11 lat i 3 mie- 
siący. Sędzia Hall, wymierza? 
jąc tak długi okres kary 
oświadczył, iż uczynił to spe­
cjalnie, aby podkreślić, iż za­
mordowanie policjanta jest 
potwornym p r z e s tępstwem 
kryminalnym.

Asystent stan, prokuratora 
Nicholas Motherwąy, żądał 
kary śmierci dla Allen. Kiedy 
zaś ława przysięgłych odrzu­
ciła wymiar kary śmierci, 
Motherway żądał nie mniej 
niż 200 lat więzienia, aby w 
społeczeństwie wiedziano, co 
czeka osobnika, który zamor? 
duje policjanta.

Studenci z Całego 
Świata w Polsce

Warszawa — W najnowo­
cześniejszych i największych 
domach akademickich War­
szawy Związek Studentów 
Polskich urządza co" roku 
Międzynarodowe Hotele Stu­
denckie. Od pierwszych dni 
lipca przewinęło się już około 
8 tysięcy turystów, a do końca 
września będzie ich gościło 
ponad 30 tysięcy. Polskę od­
wiedzają goście z całego świa­
ta—są to turyści studenci i 
absolwenci wyższych uczelni 
podróżujący indywidualnie i 
grupowo ze Szwecji, Bułgarii, 
Węgier, NRD, NRF. Francji, 
Sowietów i Anglii. Nie brak 
także turystów z Afryki i 
Ameryki Łacińskiej. Licznie 
jest reprezentowana młodzież 
polonijna z US i Kanady.

Młodzież Polonijna 
z US Zakończyła 

Kurs Na UJ

Kłótnia Ulbrichta 
z Kadarem

Kraków, (KAJ) — W sali 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie odbyło się uro­
czyste zakończenie kursu dla 
młodzieży polonijnej z USA. 
zapoznała się ona z historią 
Polski oraz powojennymi osią­
gnięciami Polski, ukończyła 
także kurs nauki języka pol­
skiego. Obecny na uroczystoś­
ci zastępca Przewodniczącego 
Rady Państwa, rektor UJ — 
prof, dr Mieczysław Klima­
szewski podkreślił wagę zna­
jomości tych zagadnień u mło­
dzieży polonijnej i wręczył u- 
czestnikom kursu dyplomy i 
uniwersyteczkie znaczki naj­
starszej uczelni Polski.

Derwiński 
Skrytykował 
Stevensona

Kongresman Edward J. Der­
wiński, przewodniczący kam­
panii dla wyboru R. T. Smitha 
US Senatora oświadczył w 
środę, iż o po n e n t Smitha, 
Adlai Stevenson III pobiera 
spore kontrybucje z ultra li­
beralnego “z poza stanu” ko­
mitetu, którego głównym ce- 
lem jest atakowanie polityki 
zagranicznej Prez. Nixona.

Zarzuty Derwińskiego opie­
rały się na pogłoskach, iż Ste­
venson szukał pomocy w No­
wym Yorku oraz miał on 
otrzymać $25,000 od Ninetee 
Seventy Campaign Fund, na 
czele którego stoi. Sen. George 
Mc Govern (D-S.D.) oraz by­
ły ’ Senator Paul H. Douglas 
(D-Ill.) Derwiński krytyko­
wał Stevensona również, iż 
ten otrzymał $15,000 w kon­
trybucjach od Krajowego Ko­
mitetu Effective Congress, 
która to grupa popiera skraj­
nie liberalnych członków Izby 
Posłów i Senatu, kandydatów 
o przekonaniach “daleko na 
lewo od centrum”.

Zastrzelony w Ataku 
Na Dozorcę

18-letni wyrostek Frank 
Willis z pnr. 7301 S. Green­
wood ave., został w środę za­
strzelony przez pełniącego 
obowiązki szpitala policjanta, 
Garland, w czasie zaatakowa­
nia i zranienia tegoż dozorcy 
przez Willisa.

Atak na Douglasa Garland, 
detektywa policji nastąpił w 
sali przyjęć szpitala South 
Chicago Community, pnr. 2320 
E. 93-a ulica.

Do zajścia doszło w nast. 
sposób. Około 3ej po poł. do 
szpitala przybyli Frank Willis, 
brat jego 15-letni David i ich 
brat przyrodni, 24-letni Law­
rence McChriston. Ten ostat­
ni miał poparzoną stopę i zo­
stał przyjęty w stan chorych. 
Ale McChriston w 2 godziny 
później wyszedł z sali mówiąc, 
iż nie chce leżećw szpitalu.

Nadeszli obaj bracia Willis, 
którzy na tym tle zaczęli się 
bić razem między sobą. Do­
zorca John Manor, próbując 
ich rozdzielić otrzymał sam 
cios w głowę szczudłami przez 
McChristona. Manor wezwał 
pomocy detektywa Garlanda, 
który został zaatakowany 
przez Franka Willisa skalpe­
lem i zraniony. Wyjął więc 
rewolwer i w obronie własnej 
strzelił do Willisa, kładąc go 
trupem.

Londyn. (D.P.) — We­
dług nadchodzących z Kra­
ju wiadomości — na mo­
skiewskiej konferencji Paktu 
Warszawskiego Breżniew miał 
zapewnić Gomułkę i to kilka­
krotnie, że poza ogłoszonym 
tekstem układu sowiecko- 
niemieckiego nie zawarto żad­
nych tajnych i nieujawnio­
nych porozumień. W czasie 
narad doszło do starcia mię­
dzy Ulbrichtem a Kadarem i 
Husakiem.

Breżniew powiedział Go­
mułce że “Polacy powinni być 
spokojni”, bo po zagwaranto­
waniu granic w Europie w u- 
kładzie moskiewskim podpisa­
nie układu między Warszawą 
a Bonn nie powinno już przed­
stawiać trudności.

Kadar i Husak mieli zasu­
gerować że nadszedł czas na 
rozpoczęcie rozmów z Bonn 
zarówno w Pradze, jak i w 
Budapeszcie.

Kadar argumentował że 
Węgry nie miały z Niemcami 
problemów graniczńych i po­
rozumienie będzie nieskom­
plikowane, zwłaszcza, jeżeli 
Bonn zgodzi się na udzielenie 
kredytów na dogodnych wa­
runkach.

Husak z kolei wysunął jako 
podstawowy warunek porozu­
mienia z Bonn anulowanie u- 
kładu monachijskiego z roku 
1938, innymi słowy, uznanie 
tego układu za niebyły.

Stroria sowiecka jakoby za­
akceptowała te argumenty 
pod warunkiem że będzie sta­
le i szczegółowo informowana 
o przebiegu rozmów i będzie 
“doradzała” jak należy po­
stępować w razie, gdyby pow­
stały trudności.

Ulbricht w pełni poparł sta­
nowisko • sowieckie, ale do­
magał się, by nie rozpoczy­
nać rozmów czesko-niemiec­
kich i węgiersko-niemieckich 
zanim nie dojdzie do porozu­
mienia między NRD i NRF, 
przede wszystkim zanim Bonn 
nie uzna oficjalnie i legalnie 
w ramach prawa międzynaro-

CZY IV ZEWIE, czy w lecie. 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cle zawsze o wszystkim, co dzieje 
sie w świecie.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat, 
szwagier i siostrzeniec nasz, śp. 

Edward J. Dorociak
(Syn śp. Michała i 

Anieli, z domu Kopała) 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 1-go września, 1970 
roku, o godzinie 11:45 rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 5-go września, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 6250 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Jakuba, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bernice (Edward), May, Emi­
ly (Edward) Krok i Virginia 
(David) Pasik, siostry i szwa­
growie; Paulina Antoś i Anna 
Kopała, ciocie; oraz siostrzeńcy 
i siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home (Józef 
Wojciechowski i Syn).

Telefon SPring 4-0366. 

In Memoriam
Ś.P.

&

Rekwialne Msze Święte w kościołach: ŚŚ. Pięciu Braci Mę­
czenników, Św. Szymona w Bellwood, Św. Turybiusza 
i Niepokalanego Serca Marii. Nowenna Mszy Świętych 
w kaplicy Porcjunkuli u OO. Franciszkanów w Burlington, 
Wisconsin.

18-ty rok, 4-go września, Mamusiu bez Ciebie, 
Zycie nasze jest zmroczone,
A myśl Twego przywitania nas w niebie, 
Jest jedynym ukojeniem wspomożone.

O modlitwy i westchnienie za jej duszę prosimy. 
W nieutulonym żalu:

Bronisława-Wanda, Genowefa Balsitis 
i Kazimierz z Rodzinami.

Marya Leśniak
(z domu Stepek — żona ś.p. Walentego, 

matka ś.p. Władysława, 
ś.p. Przew. Ks. Prał. Franciszka, ówczesnego Prób.

Parafii Niepokalanego Poczęcia N.M.P. w South Chicago, 
Wikariusza Rejonu VII i ś.p. Józefa)
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dowego istnienia “drugiego 
państwa niemieckiego”.

Bo — jak twierdził Ulbricht 
— porozumienie Bon-Pankow 
“zdecyduje o przyszłości” i on, 
jako szef NRD musi mieć 
“prawo głosu” we wszystkich 
układach zawieranych przez 
“kraje socjalistyczne” z Niem­
cami Zachodnimi.

Kadar i Husak mieli się sta­
nowczo przeciwstawić Ul- 
brichtowi, bo, jak powiedzieli, 
kraje ich i partie są niezależ­
ne. Jeżeli “partia radziecka” 
akceptuje możliwość rozpo­
częcia rozmów — nikt inny 
nie ma nic do powiedzenia.

Według wiadomości nad­
chodzących z kraju zarówno 
Czechosłowacji, jak i Węgrom 
zależy przede wszystkim na 
jak najszybszym rozbudowa­
niu stosunków gospodarczych 
z Niemcami Zachodnimi oraz 
na dostawach — w ramach 
kooperacji i koprodukcji prze­
mysłowej, — nowoczesnych 
maszyn i urządzeń, zwłaszcza 
dla przemysłu maszynowego, 
chemicznego, elektrycznego i 
elektronicznego.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś, pradziaduś i 
szwagier nasz, śp.

Jan Bara
(mąż śp. Marianny, i domu 

Brongiel; ojciec śp. Jakuba i 
teść śp. Edwarda Kruski)

Człbnek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. ŚŚ. Piotra i 
Pawia, Tow. Wawel Grupa 1400 
ZNP i Tow. Św. Józefa Nr. 290 
ZPRK; po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
2-go września, 1970 roku, po 
połudiu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 5-go września, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3756 So. 
Paulina Street, do kościoła ŚŚ. 
Piotra i Pawła, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław i (James) i (Anna), 
Józef (Natalia), Ewa (Charles) 
Schlamadinger, Lottie (Albert) 
Cicora, Adelina (Edward) Ba­
nach. Florian (Florence), Louise 
Kruski i (Nellie), synowie, cór­
ki, synowe i zięciowie; 16 wnu­
cząt, 24 prawnucząt; Anna Szo­
stak, Jan Brongiel i Andrew 
Brongiel, szwagierka i szwagro­
wie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Patka Funeral Home. 
Telefon LA 3-0829.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz, ś.p.

Jan A. Strehlau
Czł. Tow. Gwiazda Przyszłości 
Młodzieży Polskiej Grupa 1532 
Z.N.P. i b. Więzień Obozu Kon­
centracyjnego w Oświęcimiu, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 2go wrze­
śnia, 1970 roku, o godzinie 2:30 
nad ranem, w średnim wieku.

Wizytacja od 7 wieczorem 
w czwartek.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 4go września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 3800 Elston Ave., 
do kościoła św. Fidelisa, a stam­
tąd zwłoki zostaną przesłane do 
Polski.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Żona i 2 córki w Polsce; oraz 
koledzy i koleżanki w Chicago.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home, 
Telefon 478-5300.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp.

Agnieszka 
Czajkowski

po długiej i ciężkiej- chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 2-go września, 1970 roku, 
o godzinie 8:40 rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 5-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z Chrastka 
Memorial Chapel, pnr. 6301 W. 
Cermak Rr., Berwyn, Ill., do 
kościoła Św. Walentego, a stam­
tąd na' cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 

I żalu pogrążeni:
Józef, mąż; Josephine Spad- 

lowski, John, Walter, Casimir 
i Raymond, córka i synowie; 
Walter Spadlowski, zięć; Irene i 
Frances, synowe; 10 wnuków 
i 1 wnuczka; oraz rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Funeral Home. 
Telefon ST 8-8240.
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Vi. Kalibiba 
Poparzony w Pożarze

W pożarze, jaki wybuchł w 
środę, o godzinie 2-ej nad 
ranem w trzy-piętrowym bu­
dynku apartamentowym pnr. 
1445 W. Walton ul., dotkliwie 
poparzony został 51-letni Wil­
liam Kalibaba, który doznał 
silnych poparzeń na 90-u pro­
centach powierzchni skóry i. 
znajduje się pod specjalną 
opieką w szpitalu St. Mary.

Wszyscy inin lokatorzy z 
tego budynku zdołali szczęśli­
wie się wydostać na ziemię, 
zanim nadjechała straż po­
żarna. Wśród lokatorów znaj­
dował się również i niewi­
domy, który na oczach straża­
ków Wyczołgał się przez okno 
na pierwszym piętrze i został 
wyratowany.

Pożar powstał wśród desek 
umieszczonych między tym 
budynkiem a sąsiednim pnr. 
1443 W. Walton—szybko ogar­
niając ogniem wszystkie obi­
cia drewniane.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII’’ 
WOP A—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4-6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka .

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSK

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierównicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1190 KC 
W Każdy Wtorek, SruUę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
•

FRANK SINATRA w czasie rozmowy z wdową Mitrione 
po dobroczynnym występie w Richmond, Ind., z którego 
dochód — $100,000 — został przeznaczony na koszty 
edukacyjnego dziewięciorga dzieci p. Mitrione, której 
mąż został niedawno zamordowany przez terrorystów 
Urugwaju.

* PRACA ŻEŃSKA

or

* PRACA

★ Poir-?c Domowa

JOIN

AND SERVE

została 
węgier-

wiekach średnich. Z obręczy 
zwisa 9 złotych łańcuszków, 
a 4 złote przęsła wznoszące 
się ku górze są zakończone 
krzyżykiem, przekrzywionym 
w ciągu historycznych 
przejść.

Ów przekrzywiony krzy­
żyk stanowi najbardziej cha­
rakterystyczni cechę korony, 
której mistyczne znaczenie u- 
trwaliła historia “krajów ko­
rony św. Stefana”, której po­
siadanie oznaczało władzę 
nad obszarem “wielkich Wę­
gier”, w imieniu której sądy 
węgierskie wydawały wyroki 
aż do czasu opanowania kra­
ju przez komunistów.

WOMAN

Dental Technician
ORTHODONTICS 
STUDY MODELS

a What Else Can You 'Do 
in the Orthodontics Line

Call for appointment:
477-5550

POKÓJ i utrzymanie. 1 dzień wol­
ny, oraz zaplata za opiekę’ nad 
kobietą inwalidką. Telefonować po 
południu: 384-8836.

FOR WORKING MOTHER
Permanent, ^reliable woman wanted, 
S day week go. childeare, one Infant 
8 months, general housework light 
cooking. Salary open, good transport­
ation. North side Chicago.
■48-3088 — after 6 P.M. & weekends

Must speak some English.

Mężczyźni
i Kobiety

Do pracy janitorskiej w biu­
rach. 5 nocy w tygodniu. Do­
bra zapłata. Telefonować: —

642-2182

Nursing
DIRECTOR OF NURSING 

SERVICE
BS degree or equivalent 
with minimum of 5 years 
supervision experience re­
quired. 87 bed facility. 44 
Acute and 43 Long Term. 
Excellent salary and fringe 
benefits. Located in modern 
mining community.

Call Collect or Write 
Administrator 

William Bee Ririe
WHITE PINE 

GENERAL HOSPITAL 
East Ely, Nevada 89315 

(702) 289-4411

Gospodyni 
Potrzebna 

do zamieszkania 
z Rodziną 

Ogólna praca domowa.
Osobny pokój. 

Utrzymanie i dobra zapłata. 
Dzwonić:

MA 6-6560 albo 545-0505

Tysiąclecie Chrześcijaństwa Węgrów 
Orędzie Papieża i Korona św. Stefana

Wiedeń. (D.P.) — Bicie w notami i emalią, może dato- 
dzwony wszystkich kościo-1 wać się z tego okresu, ale 
łów w Budapeszcie, jak i w 1 dokonano wielu przeróbek w

GENERAL 
CLEANING

for Skokie 
High School District

40 hour week.
4 p.m. to 12:30 a.m. 

Starting salary $106 per week 
with progressive increases.

Many fringe benefits.
Off during July & August.

Call 966-3800
EXT. 218

całym kraju, mieszało się — 
pisali korespondenci zagrani­
czni z Węgier — z grzmotem 
odrzutowców i odgłosami pa­
rady wojskowej, gdy naród 
obchodził tysiąclecie chrześci­
jaństwa i państwowości, a re­
żym — 21-lecie objęcia wła­
dzy.

Tysiące wiernych tłoczyło 
się w bazylice Św. Stefana i 
w innyh kościołach, czcąc pa­
mięć króla, który w 970 ro­
ku ochrzcił Węgry, a w 1000 
roku koronował się na pier­
wszego ich króla. Przewodni­
czący Episkopatu Węgierskie­
go arcybiskup Józef Iljas po­
kazał ludowi relikwię naro­
dową — rękę św. Stefana, 
która, wedle legendy, nie u- 
lega rozkładowi.

Paweł VI przesłał orędzie1 
w języku łacińskim do naro- i 
du (6,300.000 katolików), od- ■ 
dając hołd “chwalebnej prze- ’ 
szłości, która trwa w rzeczy-| 
wistości dzisiejszej, sprawia- | 
jąc, że nadal, dajecie świade- | 
ctwo starej a zawsze nowej 
wierze . .
Korona

N a j c e n niejsza, historycza | 
relikwia węgierska korona : 
św. Stefana — nadal pozosta- 
je w Ameryce, od czasu, gdy | 
skarb koronny Węgier został 
przekazany Stanom Zjedno­
czonym przy końcu wojny. 
Zwrócono rękę św. Stefana, 
klejnoty koronne i inne pa­
miątki oraz złoto wartości 10 
milionów dolarów, ale koro­
na nie została jeszcze zwró­
cona. ,

Departament Stanu nie u- 
jawnia, kto koronę przeka­
zał, gdzie się obecnie znajdu­
je (powszechnie przypuszcza 
się, że jest przechowywana w 
Fort Knox) i kiedy wróci do 
ojczyzny. “Korona jest wła­
snością narodu węgierskiego 
i narodowym skarbem wę­
gierskim — oświadcza De­
partament Stanu . . . Pozo- 
staje w Ameryce jako powie­
rzony deoozyt ze względu na j 
nieustaloną sytuację na Wę­
grzech oraz nieuregulowane i 
stosunki amerykańsko - wę­
gierskie ...”

Dużą rolę w tej sprawie 
odgrywa stanowisko węgier­
skich uchodźców i Ameryka­
nów pochodzenia węgierskie­
go. Gdy w kwietniu bież, ro­
ku prasa podała wadomość o 
rzekomym zamiarze zwróce­
nia korony, podniosła się bu­
rza protestów organizowanych 
przez węgierskie organizacje 
na czele z Organizacją Bojow­
ników o Wolność (powstałą 
za granicą po powstaniu wę­
gierskim z 1956 r.).

Władze amerykańskie za­
przeczają jakoby korona by­
ła “zastawem” za nieuregulo­
wane należności z tytułu od­
szkodowań wojennych dla 
rządu, firm i odbywateli USA 
($60,000,000).

Starożytna korona 
przesłana Stefanowi 
skiemu przez Papieża Sylwe­
stra II na koronację w 1000 
r. Wedle opinii znawców — 
obręcz złota, wysadzani ‘pry­
mitywnie szlifowanymi klej- 

★ PRACA ŻEŃSKA _[★ PRACA ŻEŃSKA

McDonald’s pays Mothers 
for serving Lunch

If your children don’t need you at lunch time anymore, we have 
plenty who do. We’ll pay you to help serve them.

MCDONALD’S NEEDS

MATURE WOMEN
To Work At Our Counters From 10 a.m. to 2 p.m.

The pace is fast but the work is easy. The pay is good. We 
supply uniforms and all the training you will need. Come help 
us feed our bunch. It is more fun than your own and the pay 
is better, much better.

CONTACT MANAGER

MCDONALD’S DRIVE-IN
3140 N. Lincoln Ave.

348-8811
An Equal Opportunity Employer

WE ARE OPENING A NEW “MCDONALD’S” 
AT 3140 N. LINCOLN AVE.

We need Men and Women immediately for the following 
full or PART TIME POSITIONS

* Grill Work * Counter Work
* Maintenance Man

* Bus Boys
Excellent starting salary. We supply uniforms. Experienced 
or will train you. 5 to 6 days per week.

CONTACT MANAGER — 10 a.m. to 2 p.m.

MCDONALD’S DRIVE-IN
3140 N. Lincoln Ave.

348-8811
An Equal Opportunity Employer

• NURSES
• RN’s —LPN’s

Modern hospital in Northern Michagan has opening for all shifts 
— in all departments for RN’s —- LPN’s. 

Progressive 81-bed hospital with attached 
50-bed extensive care facilities. 
Excellent salary and benefits.

If interested write or call Collect 
MR. JOHN DOWNS

Community Memorial Hospital 
Cheyboygan, Michigan

49721 616—627-5601

“Excellent Immediate Openings”!
R. N.’s

General duty, fully accredited 
community hospital.

Minimum salary $3.60 per hour. 
Experience considered. Fringe 
benefits include 11-7 salary dif­
ferential, vacation, sick leave, 
health ins. plan. Steady employ­
ment. Write or call collect:

Dir. of Nurses of Adm.
COMMUNITY MEMORIAL 

HOSPITAL
819 Ash St., Spooner, Wise. 

(715) 635-2111
f———

KOBIET 
DOŚWIADCZONYCH 

PRZY MONTAŻU 
CZĘŚCI METALOWYCH

Praca możliwa natychmiast o 
ile macie doświadczenie przy 
Punch Press i Drill Press. Praca 
obejmuje także posługiwanie 
się pilnikiem i młotkiem.

• Doskonała Warunki 
Pracy.

• Gwarantowana praca 
przez cały rok.
5 dniowy tydzień. 
BEZ ZWOLNIEŃ! 

BEZ ODKŁADANIA!
Zgłoście się do nas dziś i bądź­
cie dumne, że pracujecie w je­
dynej wytwórni harf w Stanach 
Zjednoczonych.
NIE MUSICIE mówić po an­
gielsku, mamy tu osoby które 
przetłumaczą.

Zgłoszenia Osobiście.
Pytać o Mr. Walter Krasicki 

LYON & HEALY
Harp Factory 

1423 W. Lake Street

GIRL FOR 
GENERAL OFFICE 

WORK
Typing Required. Hours 9 to 5 
(Small pleasant 2 Girl Office) 

LOOP LOCATION

Call for Appointment

726-5284

POTRZEBNA 
PANNA 

DO PRZERÓBEK 
Szycie w ręku i na maszynie. 
Do pracy w pierwszorzędnym 
sklepie w śródmieściu. Na stałe, 
dobre wynagrodzenie i świad­
czenie. 5 dni tygodniowo.

Telefonować do 
PERSONNEL FR 2-6500 

lub zgłaszać się osobiście 
ńa 14 piętro

EVANS, INC.
36 S. State Ul.

WAITRESSES
Mornings, Afternoons, Evenings. 

Also Part Time.
Must speak, read, write English.

AL DINO’S RESTAURANT 
4455 Oakton — Skokie, Ill.

Phone: 674-2833
GENERAL WORK in food plant. 
Hours 2:00 until 10:30 P.M. $2.10 
per hour. — 248-9804.

★ PRACA MĘSKA
YOUNG MAN

Delicatessen and Delivery 
Positions — Now Open. 

Must work Sat. and Sun.
Apply

LINKS
5159 W. ADDISON

★ PMCA M£SKA

HOUSEMEN
Days. Good benefits and pleasant 

working conditions. 
Please call Mrs. Ruzak 

between 8 a.m. and 4 p.m.
325-2900

Ramada Inn
300 So. Frontage Rd. 
Burr Ridge, Illinois

FULL-TIME JANITOR
At the new 

MCDONALD’S 
IN ADDISON 

501 W. LAKE STREET
Excellent opportunity to se­
cure a permanent full-time 
job. Must have good work re­
cord, over 21 years of age and 
draft exempt. Start immedia­
tely.

Call 543-2416,
Ask for Mr. Kalleres

PARTS INSPECTOR
DAY or NIGHT SHIFT.

STEADY WORK
6350 W. Birmingham 

Chicago Ridge 
636-4270

An Equal Opportunity Employer

EXPERIENCED

LAY-OUT MEN 
MECHANICS 
AND HELPERS
FOR ORNAMENTAL 

IRON SHOP. 
3455 Elston Ave. 

463-1500

Machine 
Repairmen 
Electricians

I The Ypsilanti Division of Motor 
Wheel Corporation needs the above 
help. Journeymen preferred, but 
will accept applicants who can 

i prove three years of industrial ex­
perience.

Excellent 
Wages

Company paid Blue Cross, Blue 
Shield Insurance, Life, Accident 
and Sickness Insurance.

Write, Wire or Phone

Motor Wheel 
Corporation

717 Norris St.
Ypsilanti, Mich. 48197

1-313-483-7474

A Division of Goodyear 
Tire & R'.ibber Co.

An Equal Opportunity Employer

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA
IMMEDIATE OPENING

FULL TIME AND PART TIME 
CAFETERIA HELP

COOKS, CASHIERS and GENERAL HELP

All 3 Shifts
VERY CONGENIAL WORKING CONDITIONS. 

Must have own transportation.
Group Hospitalization plus Complete Company Benefits.

For Interview Call
352-3412

Ask for Chuck Hess

Immediate Openings!

SET UP MEN
Experienced on Swiss Screw Machines.

Benefits include hospitalization, plenty of overtime in pleasant 
surroundings and congenial working conditions. Excellent oppor­
tunity for young men interested and ambitious to learn a trade. 

Every chance for advancement in a progressive growing Co.
Steady year round employment. ’

DON’T DELAY — APPLY TODAY!

AUTOMATIC SWISS CO.
110 W. Commercial Woodale, Illinois

Or Call: 766-7720

EXPERIENCED
4-SLIDE, SET-UP 
AND OPERATE

Will consider experienced 
operator only.

Full company benefits, 
excellent salary.

SILIMET INDUSTRIES 
2421 N. Western 342-0610 
Evening: 486-7952 ask for Stan.

EXPERIENCED 
OFF-SET PRESSMAN

Needed in growing Job Shop. < 
Requiring ability in 4-color pro­
cess and form work.

Phone for appointment

BAUER PRINTING CO.
Aurora, Illinois 60505

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do ogólnej pracy przy 
Wyrobie Wędlin. 
SLOTKOWSKI 
SAUSAGE CO. 

2021 IV. 18-ta Ulica

• Punch Press 
Operatorów

• Shear
Ustawianie i Operowanie

Natychmiastowa praca na 
2gą zmianę, 

świadczenia firmowe dla 
pracowników, 

$25,000 plan zdrowotny. 
Udział w zyskach.

Hojne bonusy 
oraz możliwości awansowania.

NORTHERN METAL 
PRODUCTS INC. 

9595 Grand Ave. 
Franklin Park, III. 

Chicago phone: NA 5-8300

Make Extra X-Mas Money Now! 
Parti-time salesman wanted to 
sell the Sig Sakowicz First TV 
Show, on 16 MM. in color. $50.00 
commission for each order. Cost 
for show $200.00 each. Phone:

MICHAEL O’LAUGHLIN 
Producer 
894-2089

’ MAINTENANCE MAN
Do Fabryki Punch Press.

Musi być obyty z reperowaniem 
punch press oraz robotami elek­
trycznymi.

CITY TOOL
3918 W. Shakespeare

GENERAL 
FACTORY

Help Wanted
Experience not necessary. 

Paper Converting Experience 
Desirable but not required.

Steady work. Good Company 
benefits inc. profit sharing.
FOIL LAMINATIONS

19 Moreland Ave.
Addison Ill. 543-6433

BODY —FENDER
MAN

DOŚWIADCZONY
Mieszkanie w Miami, Florida, by pra­
cować jako wspólnik w dobrze pros­
perującym interesie. Kapital nie wy­
magany. Znajomość języków polskiego 
i angielskiego oraz obliczania “estim­
ate’ . Minimalny pobór roczny $12 000.

Pisać, Telegrafować lub Dzwonić 
BERKYS 

BODY & FENDER 
18461 W. Dixie Highway 

W. Miami, Florida 
Tel. (305) 949-5451

DRAFTSMAN- 
STRUCTURAL „ 

STEEL DETAILER
Expanding company. Good bene­
fits. Write or call Jones & Brown 
Co., 543-4710, 568 W. Winthrop, 
Addison,

★ NAUKA JAZDY AUTEM

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy .jazdy . 
autem w języku polskim 

("teoria i praktyka)
ZAPISY CODZIENNIE

DZWONIĆ: 685-3344

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 N. Milwaukee Ave.
róg Sunnyside

DISHWASHERS
5 day work week. 

Permanent.
Uniforms and meal provided. 

Apply Cafeteria Manager
CHICAGO BRIDGE & IRON

901 W. 22nd St. Oak Brook

JANITOR
Must be able to be bonded. 

11:30 A.M. to 8 P.M.
Steady full time job. Good nay. 
Paid holidays and vacat. ns.

Call Paul Crockett
282-6600

SEMI 
DRIVERS

Age min. 21, with at least 1 year exp. 
driving Tractor Trailer, running be­
tween Midwest and East Coast.

WE ARE ALSO INTERESTED 
IN MEN WHO HAVE 

TOP NOTCH EQUIPMENT. 
Union scale wages. Must meet all Dept, 
of Transportation and company rules 
and regulations. Perishable products — 
pickup and delivery involved.

KROBLIN 
TRANSPORTATION SYSTEMS 

K.R.X. Perishable Division 
Waterloo, Iowa 
319-234-1501

An Equal Opportunity Employer

SET-UP MAN - FOUR SLIDE
Wolimy doświadczonego, lecz 
możemy przeszkolić, jeżeli ma 

i zdolności mechaniczne. Doskonała 
zapłata i duża przyszłość.

INDUSTRIAL PRECISION
3039 Carroll Ate.

★ DOMY
MUROWANY: 3x6, $17,000. — 

i BR 8-9560.
PRZEZ WŁAŚCICIELA 2 miesz- 

I kanio wy, po 7 pokoi każde, od- 
i dzielne jednostki ogrzewania ga- 
i zem, garaż na 2 auta, boczny 
wjazd, pełen basement, w parafii 
św. Filomeny, 342-3940.
8 - POKOJOWY dom, I ^-łazien­
ki, kafelkowa kuchnia i łazienka, 
w parafii St. Angela. CO 1-3139.

★ DO WYNAJĘCIA

5 POKOJOWE 
MIESZKANIE

Gazowe ogrzewanie, dy­
wany od ściany do ściany 
we wszystkich pokojach. 
Świeżo wyremontowane.
1515 W. CHICAGO AV .

Po więcej informacji 
wstąpcie do składu 

mebli.

DO WYNAJĘCIA 4-ro pokojowe 
mieszkanie na 1-szym piętrze — 
Fidelisowo. Świeżo odnowione. 
Centralnie ogrzewane. Tel. 342- 
0180 lub 276-9181.
4 - POKOJOWY domek do wyna­
jęcia, nieumeblowany. Dla star- 
szydh ludzi lub pojedynczej osoby, 
Virginia 7-8042.
3 - POKOJE umeblowane, świeżo 
odnowione, użyteczności włączo­
ne. — 1634 W. Ontario.

★ZGUBY
REWARD

For return of brief case & 
contents. Missing from car at 
1809 North Ave. No questions 
asked.

CALL — 384-3000
Ask for Bob

★ INTERESY
RESTAURACJA i budynek, obro­
tu z restauracji ponad $65,000. 
Budynek z 5 sklepami i 4 ż 3 sy­
pialniami mieszkania, brutto $11,- 
280. Cena wywoławcza $75,000. — 
Telefonować do Mr. Celli: 343-3518.

★ KONTRAKTORZY_ _ _ _
DACHY — fugowanie, malowanie. 

489-5000
OGRZEWANIE — kanalizacyjne 
urządzenia — ścieki. 489-5000.
CISIELSKIE roboty — rynny, ce­
mentowanie. 489-5000.

★ PilCELE
NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE 
10 dobrych akrów w okręgu rol­
niczym. Pieszy dystans do szkoły 
i miasta. Dobrą inwestycja. $1,850 
wpłaty. Łatwe spłaty.

231-1025

★ Instrumenty Muzyczne
HOHNER 120 basów — Silvertone 
120 basów. — 455-7143.

★ ROZMAITE
LUSTRO w 3 częściach: 117x90 

$150 lub $50 1-na część. 583-0999.
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Wydatki Na Pomoc Publiczną
Spowodują Deficyt w.Stan. Budżecie

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM

60 Lat w Wiernej Służbie 
Polonii od roku 1910

PRZYGOTUJCIE 
SIĘ NA ZIMĘ 

polecamy 
KOŁDRY 

WEŁNIANE 
z Pierza i Puchu 

oraz Poduszki
MAMY WIELKI WYBÓK 

IMPORTOWANYCH 
WSYP i PIERZA 

PRZERABIAMY WASZE 
STARE PIERZYNY NA NOWE 

MODNE KOŁDRY 
Czyścimy pierze i robimy 

kołdry na poczekaniu. 
DARMO ZABIERAMY 

OD WAS Z DOME 
1 DOSTARCZAMY DO DOMU 

POLSKA FIRMA

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co. 
1416 W CHICAGO AVE. 

Chicago. Ill. 60622 
TEL. MO 6-1968

Przedstawiciele władz sta­
nowych oświadczyli w środę, 
iż wzrastające i to w zastra­
szającym tempie wydatki na 
pomoc publiczną w miesiącu 
sierpniu mogą spowodować 
deficyt w sumie 20 milionów 
dolarów w ustalonym budże­
cie stanowym.

Stanowy dyrektor budżetu, 
John W. McCarter określił ten 
oszacowany deficyt jako w 
najwyższym stopniu “konser­
watywny” i ostrzegł nrzed 
ogromnymi konsekwencjami, 
jeśli stan Illinois nie otrzyma 
jakiejś ulgi w budżecie na po­
moc społeczną w oparciu o 
czekający na uchwalenie pro­
gram Prezydenta Nixona od­
nośnie fed. pomocy dla rodzin.

Stan, senator John W. Car­
roll (R-Park Ridge), przewod­
niczący Stan. Komisji Dorad­
czej od spraw pomocy publicz­
nej powiedział, iż koniecznem 
będzie podwyższenie stanowe­
go podatku od dochodów, jeśli 
nie zostaną znalezione jakie­
kolwiek drogi lub sposoby do 
ograniczenia wydatków na po­
moc publiczną.

Sen. John Carroll nazwał 
wzrost wydatków tych w sier­
pniu wprost “niewiarogod- 
nym”. Stosownie do oświad­
czenia zastępcy stan, dvrekto- 
ra pomocy publicznej Gersho- 
ma Hurwitza, listy na pomoc 
z opieki społecznej we wszyst­
kich kategoriach obejmują 
obecnie 661,000 osób, w poró­
wnaniu do 592,000 w okresie, 
kiedy proponowany budżet na 
ten dział w kwietniu ustalony 
został na sumę $856 milionów.

Rekordowy ten budżet i 
przydział na pomoc publiczną 
przyjmował, że liczba odbior­
ców tej pomocy nie przekro­
czy 700,000 wcześniej niż po 
1 lipca 1971 roku. W żadnym 
wypadku n i e przewidywano, 
by ta liczba osiągnięta być mo­
gła jeszcze przed wspomnianą 
datą.

Hurwitz obawia się, iż bio- 
rąc za podstawę tempo wzro­
stu osób na listach odbiorców 
liczba 700,000 może być osią­
gnięta w dużo szybszym czasie 
i ostrzegał, i legislatura sta­
nowa b ę dz i e zmuszona do 
uchwalenia nadzwyczajne g o 
przydziału na te wydatki na

Seria Pożarów
Kilka pożarów wybuchło w 

różnych miejscach w mieście 
we wtorek bież, tygodnia. 
Wczesnym rankiem powstał 
pożar w budynku Carl Sand­
burg Village, pnr. 1565 No. 
LaSalle, na 20-ym piętrze. 
Przyczyna - pożaru nie jest 
znana. Szkody wyniosły $6,000.

Inny pożar powstał również 
we wtorek w przenośnym 
domku szkolnym na terenie 
szkoły elem. D. W. Raymonda, 
pnr. 3663 S. Wabash. Strażacy 
pożar szybko zlikwidowali. 
Ogień przypuszczalnie został 
wzniesony przez wandali.

Trzeci pożar uszkodził we­
randy czterech domów pnr. 
1518-24 S. Homan ave. Ewa­
kuowano z nich 25 osób. Po­
żar powstał na ganku domu 
pnr. 1522 S. Homan pod któ­
rego schodami przechowywa­
no zbiorniki z paliwem. Szko­
dy były stosunkowo małe. 
Nikt z lokatorów nie został 
ranny.

sumę około 20 milionów dola­
rów.

Jak zawsze ogromny wzrost 
zaznaczył się na pomoc dla 
dzieci nie na utrzymaniu oj­
ców. Kategoria ta liczyła 430,- 
047 osób przy końcu sierpnia, 
w porównaniu do 415,003 przy 
końcu lipca.

Rok temu lista dzieci nie na 
utrzymaniu ojców obejmowa­
ła 339,335 odbiorców. Tempo 

i więc wzrostu listy te j katego- 
| rii wzrasta w tym roku trzy 
razy szybciej niż w ubiegłym 
|roku i sytuacja może napraw­
dę stać się poważną, jeśliby 
na przykład — wybuchł jakiś 

•strajk pracowników samocho­
dowych.

Główną przyczyną tego 
wzrost.u jest brak zatrudnie­
nia dla matek oraz dezercje 
mężów. Około 70 procent tej 
kategorii przypada na powiat 
Cook. Carroll oświadczył, iż 
jego komisja dokładnie bada 
|ten problem i chętnie widzia- 
I laby intensywniejszy program 
[szkolenia do pracy. Obecnie 
biuro budżetowe stanu Illinois 
bada z jakiego działu, można 
byłoby zabrać trochę pienię­
dzy, by skierować na dział po­
mocy publicznej.

•
Próba Podpalenia 

Sklepu Jewel
Przytomność umysłu zarzą­

dzającej sklepem łańcucho­
wym firmy Jewel Food Store 
pnr. 2047 E. 71 ulica, zaże­
gnała próbę podpalenia tegoż 
sklepu przez podpalacza. Za­
rządzająca, Sandra Curry, 
przybywszy rano do sklepią 
poczuła silny odór gazoliny i 
nakazała zamknięcie sklepu 
przez cały dzień. W między­
czasie sąsiedzi mieszkający o- 
bok oświadczyli policji, iż wi­
dzieli około 3 godziny w nocy 
jakiegoś osobnika, który był 
na dachu sklepu.

Stwierdzono trzy wywierco­
ne otwqry w dachu oraz 15 
pustych 2-galonowych baniek 
od gazoliny, którą podpalacz 
wlał do przewodów systemu 
wentylacyjnego. Nieostroż n e 
zapalenie zapałki mogłoby 
spowodować duży pożar.

Na dachu znaleziono nawet 
gazety i szmaty, które próbo­
wał ktoś podpalić, ale opary 
od gazoliny widocznie były za 
słabe. Przedstawicielstwo fir­
my oświadcza, iż nie dało żad­
nego powodu, ani dotąd nie 
spotkało się z objawem wan­
dalizmu przeciwko firmie.

Ujęcie Mordercy 
Policjanta

26-letni LaMar (Bop Dad­
dy) Bell, członek Main 21, gru­
py kierowniczej Black P. 
Stone Nation został wczoraj 
ujęty i zatrzymany bez prawa 
do kaucji, oskarżony o zastrze­
lenie detektywa James A. Al­
fano Jr. Beli został aresztowa­
ny we wtorek, w swoim do­
mu, pnr. 6516 S. Blackstone 
Ave., na polecenie stan, .pro­
kuratora Edwarda V. Hanra- 
hana.

Czterech osobników zostaib 
aresztowanych i oskarżonych 
o zmowę w celu zamordowa­
nia Alfano w zasadzce na nie­
go, w nocy dnia 13 sierpnia, 
w zaułku przy hotelu South- 
moor, w rejonie 66-ej ulicy i 
Stoney Island Ave.

Alfano został śmiertelnie 
ranny i zmarł w trzy dni póź­
niej. Trzej z wymienionej 
czwórki aresztowanych pusz­
czono za kaucją na wolność, a 
cała czwórka ma się stawić w 
sądzie od gwałtownych wy­
padków dnia 21 września, na 
wstępne przesłuchania.

Bell ma już rekord prze­
stępstw. 24 sierpnia areszto­
wany został w swoim domu, 
po wizycie jego do domu 21- 
letniej Jean Walker, którą do­
tkliwie pobił. Był on również 
aresztowany w 1969 roku za 
napad rabunkowy z bronią w 
ręku. Ctery lata temu Bell 
stał na czele bandy Blackstone 
Rangers i reprezentował ją w 
rozmowach z policją.

Pogrzeb Poległego 
w Wietnamie

W piątek o 10 rano odbę­
dzie się msza św. żałobna i 
uroczystości pogrzebowe w 
kościele St. Gerald, pnr. 9349 
Central, Oak Lawn, ś. p. Ed­
warda J. Ncwak, żołnierza I-ej 
Dywizji Strzelców Morskich, 
poległego dnia 22 sierpnia w 
Wietnamie.

Rodzice ś. p. Edwarda, pp. 
Edwardostwo C. Nowak u- 
nrzednio mieszkali w Oak 

[ Lawn, a obecnie w Tucson, 
Ariz. Śmierć opłakują poza 
rodzicami brat ś. p. Edwarda 

i— Bruce, lat 17, oraz dziad- 
[ kowie Jan i Róża Nowak i 
Edward Bernoski. Pożegnanie 
zwkłok odbędzie się w czwar- 

| tek od 3 do 10' wieczorem, w 
i Thompson Funeral Home, 
Ipnr. 5570 W. 95-t ulica.

COLORADO BRANO CORN-FEO KEN

Steak

Banquet Chicken

Pork & Beans

16-oz.

Vitalis
$1.29 VALUE

16-oz.12-oz.

U.S. NO. 1 SIZE "A'

Swift'ning Shortening
16-oz. Jar

Vlasic Butter Slix . <

Motts Apple Sauce . .
28-oz. Con

Del Monte Fruit Cocktail

1ARKI
tXTH \ DI

TOP TASTE CANNEDi

Luncheon j
Meat •

Log Cabin Syrup
24-oz. Btl.

Crisco Oil . . .

SHOWBOAT

Pork &
Beans

SHANK PORTION

Smoked 
Ham

41.25 VALUE

Vitalis 
Hair Tonic

HILLSIDE 

Sweet 
Peas

OSCAR MAYER

Skinless 
Wieners

TOP TASTE

White 
Bread

^i'/z-Lb.
Loaf

CANNED

Agar 
Ham

ASSORTED 

Top Treat 
Beverages

TOP TASTE

Vegetable 
Soup

Top Tasle-20-oz. Jar *

Grape Jelly , .
Lib. Pkg. Margorine-r^c Off 

Diet Blue Bonnet

U.S. GOVT. INSPECTED jj

Whole > 
vk Fryers

Puss n Bools Fish
3-oz. Pkg.

Jello .....
Macaroni & C8«ete— 7’/i-oz. Pkg.

Kraft Dinner . .

26-oz. Pkg.

Gaines Bits . . .
5-Lb. Pkg.

Purina Dog Chow.
36-oz. Pkg.

Gaines Top Choice
Dog Food—23-oz. Pkg.

Ken L Ration . .

Borden Creamora
36-oz. Pkg.

Gaines Prime . ,

AGAR OR CORN KINGj

X Sliced | 
Ć I Bacon *

COLORADO BRAND CORN-FED BEEI

S*®,. Center Cut . 
W&v Chuck Roast I

COLORADO BRAND CORN-FED BEEI

Porterhouse! 
Steak <

3-Pk. Sausage—18-oz. Pkg.

Johns Pizza .

Franco American . . .
Noodle—10'/2-oz. Can

Campbells Chicken Soup

EXTRA DRY SCENTED, UNSCENTED.

I Arrid j 
Extra Dry |

Dole Pineapple 
lemon—Qt. Bottle 

Realemon , ,

COLORADO BRAND CORN F;D BEEI

IW*-* Sirloin j
Steak *

TASTY FRESH

Zucchini Squash

values everyday at National. Finest Quality at the Lowest Discoun* 
Prices Possible. Our selection and variety of famous Nationally Adver­
tised Brands . . . plus our own Top Quality Brand Names . . . gives you 

complete selection from which to choose. The stores are clean ’n 
bright to make your shopping “chore” a little easier ... a bit more 
pleasant. So stop in an^Pget acquainted ... if just to say “Hello.” Why 
pay more, shop and compare!

8 oz. Btl.-$1.09 Valve Q

Tame Creme Rinse . . . U J
' 11 5 oz. Btl.-$ J.65 Value £40

Prell Liquid Shampoo . . 1
13-er ' Can tegular, Sjort—99c Value

Miss Breck Hair Spray . /□
13-oz. Can—$2 25 Value S1 7

Adorn Hair Spray ... .1

40'1—Super, Regular—$1.93 Value

Tampax ...*■*■
7-oz. Btl.—$1.19 Value

Johnson’s Baby Shampoo
9-or. Can—85c Value

Johnson's Baby Powder ,
I'-i-oz. Tube Regular, Blue—$1.15 Yalue

V05 Hair Dressing . . .

COLORADO BRANCfCORN-FED BEEF

Standing j 
Jr'fu Rib Roast <

QUARTERED PORK LOIN
Porlt' 

Chops

COLORADO BRAND CORN-FEO BEEFj

Ground r 
H Beef JL

How Can National Do It? 
Where do you find all your nationally advertised foods? At National— 
that’s where! Hundrc and Hundreds of famous brand foods greet 
you like friendly familiar faces at National. What do you pay for 
them? Less than ever for that same dependable quality, when you 
choose from the specials galore in National’s Famous Brand Sale. Fall 
in, stock up at your nearby National today. You’ll save a stack of 
money. National has just about everything you’ll need to keep your 
home spanking clean. We sincerely pledge to ^ive you the greatest

COLORADO BRAND CORN FED BEEF!

T-Bone /
Steak 1

U.S. NO. 1

Yellow Q)
Onions ®

- — CALIFORNIA

Potatoes ft*®
MICHIGAN PEACHES, BaS i

ITALIAN PRUNE PLUMS OR SELECT^ m FARM FRESH < A

Bananas lb 13/Sweet Corn lvEa,s

COLORADO BRAND CORN-FEO BEEF1

Round L
Steak £

swift's

‘ Turkeys J

COLORADO BRAND CORN-FED

Boneless 
Chuck Roast sg

s

£2TfMr

M»

ma

FRESH

Rffl POTATO

KYCJKXDJ

BSOUKT
PUKE

'JtCTUa
WK

otsaofl
MF

BSOSMT 
Mia

asana 
MKE

asana 
ma

asana 
ma

asana 
Mia
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asana 
mik

asana 
ma

asana 
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asana
MH asana 

rai

asana 
mia

asana 
mu

asana
"5.

KGETflBlE 
SOUP,

DISCOUNT PRICE^ON

TRUSTED BRANDS

DISCOUNT PRICES ON

PET FOODS

DISCOUNT PRICES ON

FRUITS & JUICES

’DISCOUNT PRICES ON

EVERYDAY NEEDS

asana 
[ mc

asana 
, Ma

asana
I wc
asana 
ma

asana
I PRM3E
asana

MCE
asana 
ma

asawr
MCE

asana 
ima

DISCOUNT PRICES ON

SPARED FOODS

Discount Prices on

HEALTH & BEAUTY AIDS

DISCOUNT PRICES ON

EVERYDAY NEEDS

Discount Prices on

HEALTH < BEAUTY AIDS

Przewodniczący Chic. Khi

piec pana Mietelskiego jest 
wyryty napis “Ole Bull.” Za­
pewne jest to imię i nazwisko 
pierwszego posiadacza tych 
^ennych skrzypiec.

żach i przejażdżkach w zwią­
zku z 3-dniowym okresem 
świątecznym z racji Labor 
Day. Najbardziej tłoczno na 
szosach będzie, według Cava­
naugh — w poniedziałek, w 
okresie nr'edzy 4:30 po połu­
dniu, a 9<30 wieczorem.

Stanowe władze szos myto- 
wych ogłosiły, iż dla utrzyma­
nia kierowców w stanie bacz-

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
■v Dzień. Związkowym

Jeśli rezultaty Biura Spiso­
wego znajdą się pod zarzutem 
sądowym, możliwem jest, iż 
spis ludności z 1960 roku słu­
żyć będzie vj dalszym ciągu 
za podstawę określenia granic 
ward i zmian granic nie bę­
dzie. Holman powiedział, iż 
rozesłał listy otwarte do mie­
szkańców swej wardy, żąda­
jąc od nich współpracy z pro­
wadzącymi spisy, ponieważ 
ich odpowiedź może przynieść 
więcej reprezentantów mu­
rzyńskich, więcej funduszów 
i wypłat Social Security.

Natłok
Na Szosach

obecnie 3
kampania o ratyfikację która 
zakończy® się głosowaniem za 
“referendum” dnia 14go gru­
dnia.

Praca Poczty 
vz “Labcr Day”
W związku ze zbliżającym 

się świętem Dnia Pracy Urząd 
Pocztowy informuje miesz­
kańców, że w dniu tym nie 
będą doręcza'ne listy ani inne 
przesyłki. Przesyłki polecone 
oraz wybieranie listów ze 
skrzynek pocztowych będzie 
się odbywać według1 rozkładu 
świątecznego.

Przez cały dzień będzie 
można nadawać listy i prze­
syłki na Poczcie Głównej, 
przy 433 West Van Buren St.; 
na poczcie w Śródmieściu, 
przy 219 South LaSalle St., 
oraz na poczcie w porcie lot­
niczym O’Hare.

Koniec Pracy 
Con Con

dą się w stolicy stanu, Spring­
field.

Uroczystości ta stanowić 
będą zakończenie prawie 9-cio | 
miesięcznych sesji i wysiłków 
w celu opracowania dokumen­
tu mającego wymienić prze- 
starza’e 100-letnie prawa w 
Illinois.

' I Dwaj aldermani oświadczyli 
’ w środę, iż’ wniosą skargę są- 

! dową na Biuro Spisu Ludno­
ści, jeśli Biuro to ^bchce opu- 

Następnym krokiem będzie [ blikować wyniki spisu w ich 
i pół miesięczna' wardach, a któro -a rdo-1-,- 

' kładne. Aid B. Holman' (4-a 
warda) oraz aid. Wilson Frost 
(21-a) oświadczają, iż wielu 
z mieszkańców ich ward nie 
zostało umieszczonych w spi­
sie ludności i że gotowi są 
obaj wnieść skargę do sądu 
federalnego, jeśli tego nie u- 
czyni Mayor Daley. W wy­
padku, gdyby Mayor wniósł 
skargę to wówczas obaj alder­
mani poprą tę sprawę w są­
dzie.

Aid. Hoiman oraytoczył, iż 
po badaniacl wśród rodzin w 
3 ’ precynktzch jego wardy 
stwierdził, iż ponad 3,500 
mieszkańców pominiętych zo­
stało w spisie ludności. Frost 
badał sprawę w swojej war- 
dzie i znalazł podobną sytua­
cję. Obaj obawiają się, iż wy­
niki podane przez Biuro mogą 
zaszkodzić przy wyborach al- 
dermańskich.

Zmiany odnośnie ward w 
oparciu o dane ogłoszone 
przez Biuro Spisowe muszą 
być przedstawione do rady 
miejskiej na dzień 1 paździer­
nika, tak by kandydaci wie­
dzieli “na czym stoją”, kiedy 
wnosić będą swe petycje 16 
listopada.

Członkowie Konwencji Kon-jnej uwagi, od jutra do wtorku 
stytucyjnej odroczą się dzisiaj wydawana będzie bezpłatnie 
— po podpisaniu przez dele- \ kawa na sześciu stoiskach 
gatów proponowanej nowej dróg mytowych, od godziny 
Konstytucji dla stanu Illinois, 16-ej wieczorem — do godziny 
w uroczystościach jakie odbę-i6-ej rano, każdego dnia.

--------------------------------L--------------------------------------------- ---------------------------- --------------------------------------------------------------------------------------------------- -----------

Jeszcze Starszy 
“Stradivarius” 
Jest w Chicago
Niedawno ukazała się w Dz. 

Związkowym wiadomość, że 
Z. Tomski w Koszalinie w 
Polsce, posiada bardzo stare 
skrzypce “Stradivarius,” bo z 
1727 roku.

Okazuje się, że Jóaef Mie- 
telski, pnr. 2318 W. Augusta 
Blvd., Chicago, posiada jesz­
cze starszego o 4 lata “Stra- 
divariusza,” bo pochodzącego 
z 1723 roku.

Na skrzypcach pana Mietel­
skiego znajduje się napis na­
stępującej treści: “Antonius

2 AHermani. Chcą Skarżyć
Biuro Spisu Ludności

Zamach Na 
Policjanta

Porucznikowi policji Edwar­
dowi O’Neill udało się szczę­

śliwie ujść z życiem we wto­
rek o 11 w nocy, kiedy auto 
służbowe, w którym się sam 
znajdował ostrzelane zostało 
przez niewykrytych “snipe- 
rów,” w rejonie Washington 
Ęark Homes, pnr. 4440 South 
Cottage Grove.

Por. O’Neill udał się na 
wspomniane miejsce na wez­
wanie przez radio policyjne, 
iż koło domu pnr. 4413 So. 
Evans zastrzelony został jakiś 
chłopiec. Po przybyciu na 
miejscu, por. O’Neill nie zastał 
żadnych zwłok ani strzelani­
ny, Matomiast kiedy chciał 
odjechać, usłyszał odgłos kil­
ku strzałów oddanych w kie­
runku jego auta, a jedna z kul 
rozstrzaskała tylną szybę od 
auta. Była to więc pułapka 
przez niewyśledzonych “sni- 
perów.”

Por. O’Neill nie odniósł 
żadnej rany. Oświadczył on 
póniej, iż był to trzeci z rzędu 
wypadek strzelaniny do aut 
policyjnych w tym rejonie, w 
okresie ostatnich trzech nocy.

Stradivarius Cvemonensis Fa-i bu Motorowego — Gerald W. 
ciebat anno 1723.” Cavanaugh ogłosił w środę, iż

Następnie na szyjce skrzy-P011.^ 2 miliony mieszkańców 
■pp nana Miptpkkiptfn iZ/W.iedzie na szosy w podro-

PRZYJACIELSKI NATIONAL SKŁAD ZNAJDUJE SIE W WASZEJ DZIELNICY
5140 W. Diversey
2140 N. Western Ave.
5719 W. Diversey
10815 S. Halsted
6301 W. 55th St.
5346 S. Ashland Ave.
2301 W Division

• 2321 S. Kedzie Ave.
• 5135 S. Danien
• 2127 W. Lawrence
• 1600 W. Superior St.
• 2274 N. Milwaukee
• 2010 N. Damen

• 1521 W. Belmont Ave.
• 2650 W. Division
• 2344 W. Chicago
• 1520 W. Fullerton
• 3104 W. Armitage
• 11525 S. State St.

• 6201 S. Pułaski
• 4242 N. Central
• 76] N. Laramie
• 3121 N. Thatcher

River Grove

SAVE CASH-SAVE STAMPS

• 431(3 W Madison
• 3301 W Lawrence
• 4145 N. Sheridan Rd.
• 3235 Springfield

• 2101-15 W. Cermak Rd. 
)

• 2722 Milwaukee Ave.
• 8325 S. Ashland Ave.
• 3635 W Chicago Ave.
• 801 W 119th St.
• 3937 N Ashland
• 2623 S. Pulaski Rd.

• 7162 Exchange


